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Czy możliwa jest masowa kolonizacja 
Żydów na Madagaskarze?

W yw iad  specja lny „N ow ego Dziennika" z  francuskim ministrem kolonii (zob. sir. 4)

Zgniecenie Chin -- jedynym celem Japonii
Nie ma możliwości rokowań dyplomatycznych

Tokio, 2?, 8. ?>PAT. Korespondent Reutera 
donosi, iż nieszczęśliwy incydent z ambasado1*, 
rem Hugessenem wywarł głębokio wrażenie w 
kolach japońskich. Nie ulega żądanej wąlpli* 
wości, iż koła oficjalne szczerze żałują, iż wy- 
padek ten się wydarzył. Brytyjski charge, 
daffaires nie otrzymał jeszcze żadnych' in- 
jitrukcyj w sprawie protestu brytyjskiego, s— 
W sprawie tej nie należy 'oczekiwać -  dalszych 
kroków przed poniedziałkiem^

Istnieją powody, pozwalające przypuszczać, 
se walki obejmą dalsze obszary w Chinach, 
Ewakuowanie 4 tys. obywateli japońskich z  
Sing-Tao jest poniekąd wskazówką, że Szan* 
tung będzie wkrótce objęty pożogą wojenną.

Japońscy oficerowie powracający z pola wal- 
t l  zgodnie twierdzą, iż wojska chińskie walczą 
bardzo dzielnie, Whlka będzie bardzo ciężka, 
ile  Chińczykom brak materiału wojennego a 
przede wszystkiem artylerii i zmotoryzowanych 
transportów.

Według korespondenta Reutera, mało praw­
dopodobno jest, by Chiny południowe korzy­
stały przez czas dłuższy z pokoju. Prawdopo*

dobnio eskadry powietrzne japońskie ukażą się 
również nad Kantonem. Wobec bardzo' suro­
wej cenzury w Tokio, trudno zorientować się i 
Ocenić z całą bezstronnością tozwój działań wo­
jennych.

Premie! Konoye oświadczył, iż obecna sytu­
acja czyni prawie niemożliwymi rokowania 
dyplomatyczne z Nankineąn. Najlepszym po­
stępowaniem ze strony Japonii jest zgniecenie 
Chin, tak, aby nie miały odwagi dalej walczyć.

W kolach zbliżonych do rządu przypuszcza­
ją: iż walki będą trwały przynajmniej do wio­
sny, a nawet być może dłużej, chociaż japoń­
ski sztab geueraluy czyni wszystkie możliwe 
wysiłki, aby osiągnąć szybkie zwycięstwo.

Do czynnej służby powołano z powrotem 20 
generałów, przeniesionych w stan spoczynku. 
Zmobilizowano również tysiące rezerwistów. 
Należy przypuszczać, iż przed zakończeniem 
walki, która zdaniem Japończyków musi się 
zakończyć zgnieceniec sił chińskich, efektywy 
armii japońskiej będą podwojone, a być n.->że 
nawet potrojone.

Chiny starają się o pomoc 
Anglii i Sowietów

Tokio. 28. 8. PAT. „Asahi’’ pisze, iż rząd chiń- 
i p o s ta n o w ił prowadzić długotrwałą wojnę z 
ponią, starając się o dyplomatyczne poparcie 

Br tanii i wojskową pomoc zw. Sowieckiego, 
i czele stronnictwa, które wypowiedziało się za 
ojną, stoi P ai-C zu ng Hsi oraz Teng-Juh-Siang. 
orzystają oni z poparcia młodych oficerów, sym 
ityzuiących z sowietami.
Korespondent dziennika twierdzi, iż Czang-Kal- 
:ek zamierza doprowadzić do decydującej bitwy, 
’ tym celu do Szanghaju zostały odwołane *mO-

DO LETHFSr!
l i m m i L h l  P ^ t y c z n e  p o  b a r d i o  n i s k i c h  c e n a c h  
U r U m U n l  m o ż n a  z a m ó w i ć  l i s t o w n i e ,  l u b  p r z B *  
f r a c h c i a r z a .  T o w a r  n i e o d p o w i a d a j ą c y ,  p r z y j m u j e m y  
z  p o w r o t e m  i z w ra c a m y  w p ła c o n ą  g o tó w k ą .
JULJU&Z NACHT, Kraków, Stradom 5 .

toryzowane oddziały wojska chińskiego, znajdu­
jące się w Chinach północnych.

Szanghaj, 28. 8. PAT. Według Agencji Domei, 
piechota japońska, z którą współdziała m arynar­
ka, wypiera Chińczyków z zajmowanych przez 
iiic-h pozycyj. Wojska japońskie zajęły Yin-Hang- 
Czen. Jest to ważny punkt strategiczny na rzece 
Whang-Pou na północny wschód od Szanghaju, 4 
kim od Wusungu, a 6 kim od Yan-Tse-Po.

Wojska chińskie, otaczające koncesję międzyna­
rodową, przez całą noc zachowywały spokój, pra 
wdopodobnie przygotowując się do odwrotu. — 
Dzielnica Hng-Kiu nie była niepokojona. Samolo­
ty chińskie ukazały się w nocy nad Szanghajem 
w  małych grnpach.

Konferencja generałów
Tokio, 28. 8. PAT. W ministerstwie wojny od­

była się konferencja generałów, na której minis­
ter wojny Sugiyama przedstawił eytnację chińsko
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Premier Składkowski 
u marsz. Śmigłego-Rydza

Warszawa, 28. 8. PAT. Pan marszałek śmigły- 
Rydz przyjął dziś w godzinach przedpołudnio­
wych w generalnym inspektoracie sił zbrojnych 
— pana premiera gen. Sławoj-Składkowskiego.

D ochody budżetow e
( Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 28. 8. PAT. Wykonanie budżetu po 
stronie dochodowej wykazuje za okres pierw­
szych 4 miesięcy bież. roku budżetowego, t. j. od 
kwietnia do lipca włącznie dużą prawidłowość i 
regularność.

Wpływy z danin publicznych i monopoli łącz­
nie stanowi: 33,39 procent ogólnej sumy, preli. 
minowanej z tego tytułu na cały rok, podczas gdy 
idealny odsetek za ten okres wynosi 33,33 prue.

japońską. W konferencji tej wzięli udział również 
emerytowani generałowie.

Tsing-lao, 28. 8. PAT. Około 3 tysięcy obywa* 
teli japońskich wyjechało wczoraj po południu do 
Japonii. Pozostali Japończycy, podlegający ewa­
kuacji, wyjeżdżają jutro. W mieście pozostali u- 
rzędnicy konsularni, władze wojskowe i dzienni* 
karze japońscy.
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P ro c e s  s k o r fto w c o w
K raków , 29 sierpnia

Atmosfera jest brzemienna w przejniai® 
polityczne o wielkiej doniosłoś ci. Jak zwy­
kle w takich wypadkaoh Każde ważniejsze 
wydarzenie w życiu publicznym próbuje 
się u nas sprowadzić do wielkiego znacze­
nia politycznego. Tak jest także w wypad­
ku proce cu o oferę Parylewiraowej, tak 
jest również w wypadku wielkiego procesu 
wysokich urzędników skarbowych w War­
szawie. Tzw. względy od redakcji niezależ­
ne nie pozwalają num na bliższą anm.zę 
momentów z procesu warszawskiego pod 
kątem politycznym. W warunkach, w ja­
kich wypada współcześnie pracować dzien­
nikarzom i publicystom, analiza polityczna 
procesu skarbcwców musi byc pozostawio­
na inteligencji i wyrobieniu politycznemu 
społeczeństwa. 2e materiał, na jakim oprze 
się ta analiza, a więc plotki kawiarniane i 
nieskontrolowne domysły, nie będzie miał 
tej wagi. oo analiza, przeprowadzona przez 
prasę, “działającą z nieskończenie większym  
poczuciem rzeczywistości a przede wszyst­
kim odpowiedzialności —; to już inna rzecz.

Popatrzmy na proces skarbowców od 
strony — skarbowej.

Dr. JOZEF STATTER
lak. chorób dzloel

p o w r d c i ł
Kraków, ul. Batorego 15 b, — tal. Iti Si

jr  'Se 
A

Frzda J-1T̂—.rnym cza­
sem tfmway i rozumry dyrektor izby skar­
bowej w Poznaniu wyuaił okólnik, nakazu 
jący oględność i  umiarkowanie w ściągani/u 
podatków i tłumaczący swym podwładnym  
urzędnikom ścisły związek, zachodzący mię 
tby pomyślnością gospodarczą płatnika i  
skarbu państwa. W każdym innym pań­
stwie okólnik taki LyiOy niepotrzebna a 
gdyby się ukazał, uważano by jego treść za 
■prawdę- samo przći się zrozumia»ą. Ala i. 
ii&3 okólnik ten wywołał sympatyczną ' 
zdt mienie. że oto znalazł się odpowiedzial­
ny pizedstawiciel wjladzy fm afńdj, który 
Izdobyl Się na wygłoszenie takiej prawdy. 
Rzecz była — i jert np.dal — szeroko< ko­
mentowana na łamach prasy fachowej i co­
dziennej.

Socjałsściłrancnscy odrzucają 
współpracę z komunistami

Moskwie. „Dla zwyciężenia —- oświadczył 
o® wówczas — należy uciec się eto taktyki 
konia trojańskiego". Lecz socjaliści francu 
scy — zaznacza „Intrasigeant ‘ — nie są 
tak naiwni, jak poddań* króla Prlama. ~  
Przed wprowadzeniem do swego obozu cię 
żkiej maszyny pragną oni wiedzieć, co ona 
zawiera. Oświadczają oni więc, że n a le ż y  
naprzód opracować statuty nowego stroni; 
ctwa z poszanowaniem zasad demokraty? . 
nych na wszystkich stopniach, przyszłej o; 
gam^aoj- Nie chodzi więc — pisze „Intra 
sigeant" — o zwynłe odroczenie s i n e  d i e 
decyzji w celu pogrzebania propozycji ko­
munistycznych. Socjaliści chcą jakoby zmu 
sic komunistów do wypowiedzenia w spo­
sób jasnj i dobitny co rozumieją oni pod 
wyrazem „demokracja", w Rosji bowiem  
demokracja, nie istnieje. Rządzi tam oligar. 
ch i i  i to przy  pom ocy  tych samych speso• 
bów, k tórych  używa faszyzm  i narodow y so 
cjalizm.

'żzy ma być podobny reżim zastosowany 
we. Francji?

Socjaliści pragną, aby wypowiedziano się 
jasno. Mają oni te same nieufności co labou 
rzyści angielscy, którzy odrzucili w roku ze 
szłym propozycję złączenia się z komunis­
tami.

Paryż 28. 8, (Aj Komuniści. francuscy we 
zwali, jak wiadome, przed miesiącem soc­
jalistów do utworzenk wspólnego z nimi 
zjednoczonego stronnictwa. Propozycja ta 
napotkała jednak na silny opór w środowi 
skach socjalistycznych. Na zebraniu partyj 
nym mówcy stronnictwa gorąco zwalczali 
projekt komunistów. Jeden z członków ga 
binetu minister Paul Faure nie zawahał się 
nawet wskazać na to, że przyjęcie propozy 
cji komunistów równałoby się oddaniu 
Francji pod dyrektywy obcego państwa.

Dziś stały komunikat administracyjny 
stronnictwa socjalistycznego ogłasza" w 
dzienniku .,Populaire‘' oficjalnym organie 
stronnictwa socjalistycznego odpowiedź na 
poczynione przez komunistów propozycje.

O dpowiedź ta odrzuca stanowczo propo­
nowane urzeczywistnienie złączenia się obu 
s tronwetw , k tóre polega na natychmiasto­
w ym  zjednoczeniu się nez uprzedniego usta 
lenia sposobów pracy i opracowania progra  
mu dziaiania. Równałoby się to oczywiście  
całkowitemu pochłonięciu partii socjalisty­
cznej przez komunistów.

Dziennik „Intrasigeant" pisze z tego po­
wodu, że proponowane przez komunistów 
odpowiednie dyrektywy odpowiadają ogło­
szonym przez Dymitrowa w roku ubiegłymi 
na ym  międzynarodowym kongresie .w
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Prasa szwedzka o wizycie min. Sandlera w  Polsce

99P o k ó f  mBa ł t y k u
Sztokholm , 28. S. PAT. W izy ta  m in. S andlera  

jw Polsce w yw ołała  żywe zadow olenie p rasy  
szw edzkiej. W ielk ie  dz iennik i og łaszają o te j 
w izycie długie sp raw ozdan ia , opatrzone fo to ­
g rafiam i.

O rgan konserw atystów  „N ya D aglight Alle- 
h a n d a “ pisze, iż w izyta m in. Sand lera  w  P o l­
sce budzi w  Szw ecji w ielk ie  zain teresow anie . 
„S ym patia  naszego n a ro d u  d la  n a ro d u  po lsk ie­
go przejaw iała  się n ad e r w yraźnie  w  czasie 
.walk o niepodległość Po lsk i, a gdy po w ielk iej 
w oj nie P o lsk a  odzyskała  sw ą niezależność, 
Wszyscy Szwedzi odczuli g łęboką radość. Gdy

P o lsk a  poczuła się. dość silną  aby  żyć w łasnym  
życiem , nie uzależnionym  w  n iczym  od innych  
m ocarstw , zaczęła stosow ać p o litykę  rów now a­
gi i zaję ła  stanow isko  ściśle  n eu tra ln e . D late­
go też in te resy  Szwecji i innych  k ra jó w  pó ł­
nocnych  zbiegają się z in teresam i P o lsk i, k tó re  
m ożna określić  słow am i: „P okó j n a  B ałtyku".

„W szystko  —  kończy  dziennik  — czego m oż­
na będzie dokonać d la  w zm ocnienia węzłów, 
łączących  te dw a rozm iłow ane w  poko ju  k ra ­
je, będzie k o rzystne  d la  n ich  i d la p o ko ju  św ia­
tow ego".

Po wymianie depesz między Mussolinim a gen. Franco

Londyn i Paryż głęboko poruszone
P aryż, 28. 8. PAT. .H um anite" oraz część 

p ra sy  rad y k a ln e j, ja k  rów nież o rg an  g enera l­
n e j k o n fed eracji p racy  „O euyre" uderzy ły  na  
g larin , ze w zględu na

oficjalne potwierdzenie przez Mussa- 
liniego udziału ŁW ł°ehów w wojnie A  

szpańskiej.
D zisiejsza „O euvre“ pisze, iż k an ce la ria  dy­
p lom atyczna L ondynu  i P a ry ż a  zosta ły  głębo­
ko  poruszone ty m  fak tem . N iek tóre  dziennik i 
lew icow e w  sposób w idoczny s ta ra ją  się zasza­
chow ać dyplom ację  w łoską  argum entem , iż te ­
go rodzaju  tak ty k a  rządu  w łoskiego w spraw ie 
h iszpańsk iej pow ażnie

oddala możliwość załatwienia sprawy 
abisyńskiej w czasie tegorocznej sesji 

genewskiej,
k tó ra  przede w szystk im  w in n a  się zająć  u s ta ­
leniem  bezpieczeństw a na  M orzu Śródziem nym , 

N aczelny p ub licysta  „ Jo u rn a l des D ebats", 
B ernus, odpow iada arty k u łem , w k tó ry m  pisze: 
„N ie m a nic bardzie j kom icznego ja k  oburze­
n ie  p rasy  lew icow ej z pow odu depesz M ussoli- 
niego i gen. F ran co . F ran cu sk ie  ko ła  lew icow e 
i  p rasa  tegoż obozu w  m iarę  sw ych m ożliw o­
ści s ta ra ły  się. doprow adzić do in te rw en cji 
F ra n c ji n a  rzecz W alencji i gdyby ty lko  od 
n ich  zależało, F ra n c ja  o ddaw na by łaby  już  
W ciągnięta w  k o n flik t h iszpańsk i. D ziś jesz­
cze, k iedy  zw ycięstw o w o jsk  naro d o w y ch  zda­
je się nie ulegać w ątp liw ości, n iek tó re  ko ła  le­
w icow e s ta ra ją  się jeszcze z jednać pom oc rzą- 
Ju francusk iego  d la  czerw onej W alencji" .

N a tle tej w ym iany  opinii m iędzy p ra są  le- 
jr.icową specjalnego znaczenia nab ie ra  stan o w i­
sko  o fic ja lnego  o rganu  p a rtii socjalistycznej 

P o p u la ire" , k tó ry  n ie  ty lko  nie p rzy łącza  się 
do k am pan ii an ty w łosk ie j, lecz od  k ilk u  dn i 
d ru k u je  a r ty k u ły  anonim ow e, w  k tó ry ch  a u ­
to r, om aw ia jąc  sp raw y  m iędzynarodow e,

czyni wyraźne awanse pod adresem 
Włoch. f!

W  arty k u le  zam ieszczonym  w  sobotn im  „Po- 
p u la ire "  au to r  przeprow adza analizę prob lem u 
w spółżycia obok siebie system ów  dem o k ra ty ­
cznych i d y k ta to rsk ich . P rzeprow adza on n a ­
stępnie tezę, iż
. prawdziwa linia podziału między dwiema 
' v sprzecznymi tendencjami polityki świa r r 
l towej nie leży bynajmniej między ty -1 J 

mi państwami dyktatorskimi i demo- - '
kratycznymi. ~ ;

P o k ó j św iata  nie je s t zagrożony, pisze ay to r,

Prosimy o jak najrychlejsze
wykupienie losów IU-ei klasy

aia  u n i k n i ę c i a  p ó źn ie jszeg o  n a tło k u .

BRACIA SAFIER
K rak ów , R yn ek  KI. 6 .

k o n flik tem  m iędzy ty m i dw om a b lokam i. N ie­
bezpieczeństw o d la  p o k o ju  św iata  leży w  tym ,

iż istnieje grupa państw zmierzających 
do wojny,

bez w zględu na  ich  u s tró j w ew nętrzny  i g rupa 
państw , k tó re j celem  jest pokój A rty k u ł ten  
zaczyna się, co należy podkreślić , od kom ple­
m entów  pod adresem  M ussoliniego, daw no nie 
spo ty k an y ch  w  „P o p u la ire" , w  k tó ry m  au to r 
oddaje  h o łd  zdolnościom  politycznym  przew ód 
cy n aro d u  w łoskiego, s tw ierdzając, iż zaletą 
M ussoliniego jest odw ażne podchodzenie do 
w szystk ich  prob lem ów  politycznych.

Z asadniczo a rty k u ły  „P o p u la ire"  znalazły  
głęboki oddźw ięk w  p rasie  fran cu sk ie j, k tó ra  
w  w idoczny sposób s ta ra  się poddać rew izji o- 
becny stosunek  F ra n c ji do W łoch.

Hasło Francji:

Wspólny frontLigi Narodów
ze Stanami Zjedn. w sprawach Dalekiego Wschodu

Zaniepokojenie o losy komitetu nieinterwencji
P aryż , 28. 8. PAT. N astró j w akacy j po li­

tycznych  za inaugurow anych  k u  zadow ole­
n iu  rządu  i kól politycznych w końcu  lipea, 
pclóry u trzym ał się przez cały s ie rp ień , zda­
je  się obecnie m inął już całkow icie. F ra n ­
ie uskie kola polityczne z w zrasta jącą  ciągle 
(uwagą śledzą rozw ój w ypadków  n a  D ale­
k im  .W schodzie. W  ostatn iej chwili n a jw ię ­
ksze za in teresow anie  budzi sp raw a s tan o ­
w iska jak ie  zam ierza za jąć rz ąd  angielski 
Wobec zam ach u  na am b asad o ra  W . B ry ta ­
n i i  vc S zanghaju .

Mimo więc, iż sobotnie posiedzenie rad y

gabinetow ej w edług oficjalnego k o m u n ik a ­
tu, pośw ięcone by to w yłącznie sp raw om  
budżetow ym , n ic m niej ra d a  gab inetow a

poświeciła bardzo wiele uwagi sytuacji * 
m iędzynarodow e j.

M inister D elbos wygłosił obszerne  expo- 
se na tem at dalszych m ożliw ych rep e rk u sji 
k o n flik tu  japońsko-ch ińsk iego , dale j n a  le ­
m at k o n flik tu  h iszpańskiego, o raz  stanow i­
ska F ra n c ji wr p rzyszłych  o b rad ach  genew ­
skich. O ile chodzi o  stanow isko  rząd u  fran  
cuskiego w obec k o nflik tu  japońsko-ćh iń - 
skiego, to dzisiejsza p ra sa  p a ry sk a  daje  wy-

K A P A S B A D
GRAND-HOTEL-BAD

nowoczesny komfort 
pokoje z całym utrzymaniem 4 zł.12.-

rażn ie do zrozum ienia, że F ran c ja  niechyb­
nym  okiem  w idziałaby

pon o w n e  uruchom ienie  procedury gę/ 
new sk ie j  dla rozstrzygnięcia tegoż kon­

fliktu,
zważywszy, że Liga N arodów  posiada już  w, 
sw ym  b ilansie  p rzy k re  dośw iadczenia z r. 
1902. gdy m iała załatw ić sp raw ę M andżu- 
ko. R ząd  fran cu sk i chętn ie  w idziałby n a to ­
m iast inne w yjście z sytuacji, a m ianow icie 
przygotow anie uroczystej in te rw en c ji wszy­
stkich państw , należących d o  Ligi Narodów, 
w espół ze St. Z jedn. A. P. u  obu. stron w al­
czących n a  rzecz pokojow ego za ła tw ien ia  
sporu . H asłem  dn ia  w  P ary żu  jest w ięc 
w spólny fro n t  Ligi N arodów  ze  St. Zjedn.

w  spraw ach Dalekiego W schodu .  ̂ ;
P a ry sk ie  ko la polityczne spodziew ają się, 

iż w ten  sposób u d a  sie im  ^sposób
uniknąć  sk o m p liko w a n e j  procedury ge- 

. ... new skie j,  ' [ : ;

a jednocześnie pozyskać n a  now o w spółpraj 
cę St. Z jedn. w e w spólnej akcji n a  rzecz po ­
k o ju  bez obaw y n arażen ia  sobie op in ii am e­
rykańsk ie j, żyw iącej zasadniczo  zastrzeże­
n ia  co do in sty tu c ji genew skiej. !

Z drugiej s tro n y  członkow ie rządu  w  cza­
sie  sobotniego posiedzen ia  r a d y " gab in e to Jj 
w ej m ieli p rzed  sobą szereg now ych  elemeii'1 
tów  o le  chodź ' o rozw ój sp raw y  hiszipań-j
cbioi TViq incl In lom ninn 4-Vskiej. N ie jest bow iem  ta jem nicą , iż opub li-
l j . — t>------ ------------------------------ x. ■ Jkow anie w  Rzym ie nazw isk  generałów  wło„ 
skich, b io rących  udział w  w alkach  w  Hisz*1 
pan ii, jak  rów nież i w ym iana depesz m ię­
dzy szefem  rząd u  w łoskiego M ussolinim  a r * 1
gen. F ran co , p o tw ierd za jąca  oficjalnie! 
udział o cho tn ików  w łoskich  w  w alkach  p od
S an tan d er zaskoczyła ko la polityczne fran-, 
cuskie, w yw ołu jąc pow ażne zan iepoko jen ie 
co do dąhzych . losów  londyńskiego-ko.m itef 
tu n iein te jw enćy jnego . r r R k r -

• < > -
i *

W ystaw a paryska zostanie
przed łużoną

P aryż , 28. 8. PAT. W  k o lach  rządow ych  
oddaw na rozw ażana jest sp raw a p rzed łuże­
nia parysk ie j w ystaw y m iędzynarodow ej 
do l lJ38 r. Z agadnien ie to naw et, w edług  
n ied y sk rec ji p raso w y ch , jak ie  przeniknęły) 
z sobotniego posiedzenia rad y  gabinetowej* 
było om aw iane w czasie o b rad  rady , lecz 
wbrew  zapow iedzi nic konk re tn eg o  jeszcze 
nie postanow iono. S praw a przedłużenia  wy­
staw y n asu w a bow iem  szereg zagadnień 
n a tu ry  finansow ej, a  n aw et m iedzynarado* 
wej. K onserw acja  paw ilonów  w ystaw o­
wych w okresie zim ow ym  pochłonęłaby  
wg. obliczeń około  pó l m ilia rd a  franków .

R ów nież pew ne kom plikacje  nasunęła 
sp raw a uzgodnienia term inu  ostatecznego 
zam knięcia w ystaw y w 1938 r. z term inem  
o tw arc ia  now ej w ystaw y św iatow ej w St. 
Zjedn. J a k  zapew niają , główne przeszkody 
zostały usun ię te  i w  najbliższym  czasie o- 
czekiw ać należy oficjalnego ogłoszenia prze 
dłużenia w ystaw y paryskie?. Tego rodzaju  
rozw iązanie sp raw y  pow etow ałoby licznym  
p rzed sięb io rstw em  p racu jący m  n a  wwsta-, 
w ie stra ty , jak ie  poniosły  z pow odu opóź-r 
n ien ia jej o tw ercia, jak  rów nież przyczyni-! 
loby się do zrów now ażenia budżetu  wydat-! 
ków  zw iązanych z budow ą i  u rządzen iem  
w ystaw y parysk ie j.

B ordeaux , 28. 8. PAT. W czora j w  Late- 
stc w ybuchł w  lasach  pożar. L udność po
upływ ie godziny opanow ała  płom ienie . __
Spłonęło w iele hektarów- lasu. W ładze 
wszczęły dochodzen ia celem wyśledzenia! 
przyczyny pożaru , - •
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R O Z W I A N A  IL U Z 3 A
Czy możliwa jest masowa kolonizacja Żydów na Madagaskarze? 

Co m ówi o tym Irancusk! ,mnisie? kolonii, Marius Moutet
PA R Y Ż , w  s ie rp n iu .

M ariu s  M ou te t, członek f ra n c u sk ie j p a r ­
t i i  so c ja lis ty czn e j, S. F . I. 0 .  uchodzi za  je d  
nego  z n a jw y b itn ie jsz y c h  znaw ców  p ro b lem u  
koioniam ego. D la teg o  te ż  w  ro k u  ub ieg łym  
podczas fo rm o w an ia  się p ierw szego  rz ą d u  
f ro n tu  ludow ego było  do p rzew idzenia  że 
L eo n  B lum  pow oła M o u te fa  n a  s tan o w isk o  
m in is tra  kolonii. Z m ian y  p e rso n a ln e  d o k o ­
n a n e  w  o s ta tn im  czasie  w  gab inec ie  rz ą d o ­
w y m  z pow odu  u s tą p ie n ia  B lum a ze  s ta n o ­
w isk a  p re m ie ra , n ie  d o tk n ę ły  re s o r tu  ko lo ­
n ia ln eg o , to  te ż  d aw n y  m in is te r  p ia s tu je  n a  
d a ł sw ój odpow iedzialny  u  'ząd.

M ariu s  M o u te t j e s t  w e F ra n c ji , a  zw łasz 
Cza w śró d  szero k ich  s fe r  cudzoziem ców , w y ­
ją tk o w o  p o p u la rn y  i łub iany . W  p rze łom o­
w y ch  chw ilach  d la  ree sz  obcokra jow ców  w e 
F ra n c j i  w  o k re s ie  ro z ro s tu  fa li k senofob ii 
(po  p am ię tn y m  czynie  szalonego  G orguło- 
w a) a  n a s tę p n ie  w  roKu 1934, g d y  re a k c ja  
u siło w ała  u trw a lić  sw e rz ą d y  w  k ra ju , M ou 
t e t  by ł jed n y m  z n a jg o rliw szy ch  obrońców  
n ap ływ ow ych  sfe r. Je g o  s to su n e k  do cudzo­
ziem ców  w e F ra n c j i  n acech o w an y  je s t  w y ­
so k ą  e ty k ą  i szczerą  tro s k ą  o b y t  człow ie­
k a , o jeg o  p raw o  do  życia.

Emigracji® ro s y js k a  z n a la z ła  w  swo* 
im  czasie sen ro n ien ie  i p rz y tu łe k  n a  ziem i 
f ra n c u sk ie j dzięk i energ icznym  zab iegom  o- 
becnego m in is tra . A le  M o u te t n ie  p o p rze­
s ta ł  n a  ty m . Z a  jeg o  sp ra w ą  n a d a n e  z o s ta ­
ły  ro sy jsk ie j  e m ig ra c ji w y ją tk o w e  p raw a , 
zezw ala jące  je j  n a  s ta ły  p o b y t w e F ra n c ji  
o raz  n a  p racę  zaro b k o w ą. T en  o s ta tn i p rz y ­
w ilej m a  k o lo sa ln e  znaczenie, z tego  wzglę* 

, du , że n a  ogół w e  Francji o bco k ra jo w cy  n ie 
k o rz y s ta ją  z p ra w a  zarobkow an ia .

J e ś li  chodzi o  s to su n e k  M o u te fa  do Ży­
dów  i  z ag ad n ien ia  a n ty sem ity zm u , to  n iew ą t 
p liw ie  n ie  n a su w a  on  ż ad n y ch  zas trz e że ń  
z  chw ilą , g d y  u p rzy to m n im y  sobie, iż w  r. 
1934 M o u te t zw rócił się  do s fe r  em ig rac ji 
ro s y js k e j z żąd an iem  zan iech an ia  k am p an ii 
a n ty sem n  k .e j p ro w ad zo n ej szczególnie o s t­

Je s t to  głowa D aw ida F ragm en t n a d n a tu ra l­
nej w ielkości rzeźby, p rzedstaw iającej m ło­
dzieńca w yrzucającego kam ień  z procy. Posąg 
ten  je s t ustaw iony  w  m uzeum  w illi Borghese. 
Z na jd u je  się on w  jednej z sal górnego p iętra .

ro  n a  łam ach m o n a rch is ty czn eg o  d z ienn ika  
em ig racy jn eg o  „W ezrożdżien ie” .

W y nurzen ia  m in is tra  M o n te ta  o ty le  p o ­
s ia d a ją  o g ro m n e znanzenie, że zag ad n ien ie  
te ry to r ia liz m u  w  ogóle, a  k o lon izacji Żydów  
n a  te re n a c h  p o ra p a le s ty ń sk ic h  i p o zaeu ro ­
p e jsk ic h  w  szczególności, zagadn ien ie , do 
k tó re g o  pew ne p a ń s tw a  p rz y w ią z u ją  w iele 
w agi, s ta ją  się  w  n aśw ie tlen iu  m in is tra  k o ­
lonii F ra n c ji  bezprzedm iotow e.

M in is te r  M o u te t zechciał w yznaczyć m i 
k w a d ra n s ik  w  sw oim  m in is te ria ln y m  gab in e  
cie, i to  po godzinach  u rzędow ych , k ied y  ro z  
m ow a n ie  zo s tan ie  zak łócona żad n y m  te le ­
fonem , a n i w izy tam i se k re ta rz y .

1— C hodzi m i, F a n ie  M inistrze, o opubli­
kow an ie  P ań sk ieg o  sąd u  o ra s izm ie  i a n ty ­
sem ityzm ie...

—  B ędę s tre szcza ł się w  ty c h  w y n u rze ­
n iach , pon iew aż n a  te n  te m a t  w ypow iada­
łem  się  niezliczoną ilość razy . M am  tez  w rr  
żenie, że k to  in te re su je  się  ty m i p ro b lem a­
m i, zna  rów nież i m o je  s tan o w isk o  w  ty m  
k ie ru n k u . N ie  u zn a ję  ta k  zw anej te o rii r a ­
sow ej, bo  n ic  m n ie  n ie  sk łan ia  do w ia ry  w 
rzekom e is tn ien ie  i r s  w yższych  i n iższych . 
J e s te m  p rzek o n an y , że k rzy żo w an ie  się  r a s  
s tan o w i w y ją tk o w ą  w a rto ść  d la  p ro cesu  dos 
k o n a len ia  ludzkości.

W  żadnym wypadku nie mogę zgodzić 
się z koncepcjami, które zmierzają do 
dyferencjacji obywateli na podstawie 
ich rasowej przynależności. Uważam  
bowiem, iż  takie postępowanie doprc 
wa Iza do poróżnienia współobywateli 
i jednocześnie do korupcji w łonie apa­
ratu ańm iristracyjnego państwa.

C ała n a sz a  d o k tiy n e  k o lon ia lna  je s t  żyw ym  
zap rzeczen iem  i ja sk raw y m  k o n tra s te m

Podczas okresu pokw itan ia , n a tu ra ln a  woda g-orzka 
F ra n c iszk a .Jó ze fa  usuw a objaw y zastoinow e pow stałe w
narządach  brzusznych, wzmaga proces traw ien ia  oraz za­
pobiega  uderzeniom krw i  do serca i mózgu.

pomiędzy „P orw aniem  Prozerpiny** a  „D afne 
w  drzewo się zam ieniająca". Te trzy  rzeźby, tak  
bardzo się różniące pod względem fo rm y i tre ­
ści, w yku ł w karary jsK iin  m arm urze rzeźbiarz 
późnego renesansu , W łoch — Lorenzo B ernini.

O dw iedziłem  to m uzeum  w tow arzystw ie 
czterech panów  z Chicago. Czterech polskich 
Żydów, k tó rzy  przed trzydziestu la ty  w yem i­
grow ali do A m eryki i tam  znaleźli swe szczę­
ście. Dziś ODjaśniałem im  dzieła sztuki. Kiedy 
kom entarz  ja k i był łatw y do zrozum ienia, z za­
dow oleniem  się uśm iechali, a kiedy było coś 
dla nich  m ało dostępne, zbyw ali to m ilczeniem . 
Żenow ali się zapytać o „m ądrości", będące dla 
nich  n iejasne. Nie chcieli uchodzić za nieuków . 
Trzydzieści lat tem u opuścili zapadłe galicy j­
skie m iasteczko i udali się za ocean. To co im  
pozostało z lat dziecięcych, to jedynie język ży ­
dow ski, k tó rym  się z nim i porozum iew ałem .

— Oto proszę panów  „P orw anie  P rozerp i­
ny", a oto „D afne w drzew o się zam ieniająca". 
Co się tyczy Persefony , to słynęła z urody. 
P o rw a ł ją  P lu to , uczynił ją  m ałżonką sw oją i 
w espół z n ią  panow ał w  królestw ie piekieł. 
T a  h is to ria  została w ym yślona przez staroży t­
nych  Greków, a w różnych  odm ianach  w zna­
w ia się ją  po dziś dzień. I dziś napo tyka się na 
przeróżne urocze P ersefony , k tó re  w  stadle 
m ałżeńskim  rozpoczynają panow anie, m ajac  
pod ręk ą  w iększe lub  m niejsze p iekiełko. — 
Moi A m erykanie  poczęstow ali m nie uśm ie­
chem . M iędzy sobą Dorozumieli się spo jrze­
niem . T en  dow cip był iście am erykańsk .. Spo­

Goczaikowice-Zdrój
G . Ś l.

R a d o c z y n r a  so lan k a  Jou o-b ro in ora  
TANI SEZO N  JE S IE N N Y .

ty c h  koncepc ji, k tó re  z a w a r te  s ą  w  ta k  zw a 
n e j te o r ii  ra so w e j. M y wierzymy bowiem w  
równość r a s , w równość ludzi wobec prawa. 
N ie p rzeczym y , że n ie  w szy s tk ie  r a s y  znaj* 
d u ją  się  n a  ty m  sa m y m  b topn iu  ro zw o ju , 
co je d n a k  k ie ru je  n a sz e  w y siłk i n a  d ro g ę  
pociągn ięc ia  m n ie j z aaw an so w an y ch  w  c y ­
w ilizacji r a s  do w yższego  poziom u.

—  W  ja k i  sposób, w edług  F a n ? , t r z e b a  
w alczyć z a n ty sem ity zm em ?

—  W alka z a n ty se m ity z m e m  zw ią z a n a  
je s t  z in n y m i p ro b lem am i n a tu r y  so c ja ln e j, 
k tó ^ e  n a leża ło b y  ro z p a trz e ć  b ez s tro n n ie  i 
n a  trzeźw o. M oim  zdan iem , n ie  d a  się  u s u ­
n ą ć  a n ty se m ity z m u  w  p ew n y ch  k ra ja c h  eu ­
ro p e jsk ich , zan im  n ie  z a jm ie  się  w łaśc iw ego  
s ta n o w isk a  w obec z ag ad n ien ia  ekonom iczne 
go, zw ązanego  z p rze lu d n ien iem  o ra z  n o rm a  
lizac ją  p laców ek p ra c y . W yzbycie  się  d e j  
w oli w  ro zs trzy g n ięc iu  t e j  o to  k w e s tji  u su ­
n ie  i odeprze  w szelk ie  fa łszy w e a rg u m e n ty  
o rzekom o n ieuczciw ej i n iem o ra ln e j k o n k u  
nencji g o sp o d arcze j poszczególnych  w a rs tw  
obyw ate li. P ó k i n ie  u re g u lu je  się  te j  s p ra ­
w y, n ie  sp o só b  m ów ić o w yelim inow aniu  a n ­
ty sem ity zm u , w y rosłego  w łaśn ie  n a  p o d s ta  
w ach  ekonom icznych  i rozdm uchanego  p rzez 
z a k łam an y ch  ludzi d o  ro zm ia ru  „żydow skie­
go  n iebezp ieczeństw a” . M om en ty  g o sp o d a r­
cze s tan o w ią  bazę  w szelk ich  p seu d o  -  te o ­
r i i  ra s is to w sk ich  i an ty sem ick ich .

Celem  sk u teczn e j w a lk i z p rz e ja w ą jf i  an 
ty sem ity zm u  n a leża łoby  u n ik ać  w szelk ich  
w y stąp ień , k tó re  ro z d ra b n ia ją  w  k ra ju  n a ­
rodow ą całość. R u ch  an ty sem ick i w zm aga 
się  rów noleg le  z p rocesem  dekom pozycji na-

dobał im  się. — W  D afnie kochał się Apollo. 
M ałżeństwo to nie m ogło dojść do sk u tk u . 
Praw dziw y m ezalians dla Apollina. K ochał ją  
miłością zakazaną. K iedy nam iętny  bożek m u ­
zyki zdecydow ał się wreszcie, by gwałtem ją  
posiąść — ona bogów upro siła  o łaskę. Zam ie­
n ili ją  w drzew o w aw rzynow e. I tę m itologicz­
ną przenośnię m ożnaby na dzisiejszy język  
przetłum aczyć. M ożna znaleźć w XX w ieku **- 
da, k tó re  m niej lub więcej analogicznie lu ­
dziom  się p rzy tra fia ją . W praw dzie m oi czte­
rej słuchacze nie w iedzieli nic bliższego o Da­
fnie lub Apollinie, ale zrozum ieli fabułę przed­
staw ionej rzeźby. — Ja k  długo m ówiłem , a oni 
m ogli się p rzysłuchiw ać — sy tuacja  była zno­
śna. O pow iadałem  im  bajeczki jak im i zazwy­
czaj częstu ją zaw odow i przew odnicy specjalnie 
A m erykanów . Dla n ich  przede w szystkim  zaj­
m ujący i m iły  był sam  fakt, że rozm aw iają po 
żydow sku w Rzymie. P izyg lądali się rzeźbom 
ty lko  dlatego, bo ty lu  innych ludzi to  czyn

Trzym ałem  ich przez cały czas odwróconyc.; 
tyłem  do Daw ida. Podczas, gdy ja  objaśniałem , 
nneli przed sobą P lu tona, A pollina, Prozerpinę 
i D afnę. P ostaci zastygłe w te a tra lry m  bezru­
chu. Ich  tw arze w ykrzyw ione grym asem  bólu, 
roznoszy lub m dłego uśm iechu, m ogły swym  
patosem  najw yżej w yw rzeć w rażenie, ale nie 
m ogły w strząsnąć. S taliśm y jeszcze w ciąż w 
m iejscu, k iedy zacząłem  m ów ić o Dawidzie. O 
D aw idzie-pasterzu. Oni po tak iw ali co chw ila. 
W idocznie przypom inali sobie h isto rię  zasły­
szaną daw no tem u w zaran iu  dzieciństw a, w 
m rocznym  chederze, napełn ionym  krzykiem , z 
u st rebego, częstow ani dla lepszego zapam ię­
tania kańczugiem .

Był na jm łodszym  z braci. W ypasyw ał trzo ­
dę ojcow ską. Św iatem  jego było  to  w szystke,

D A W I D
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rod. i d em o ra lizac ji s t r u k tu r y  p ań stw o w ej.

L icząc się  z rzeczy w is ty m i z jaw isk am i, 
n a leża ło b y  p rzy zn ać , że t e  k ra je , d o  k tó ­
ry c h  p r ą  m asow o  p rześlad o w an i ż y d z i z 
p a ń s tw  środ k o w o  —  i w schodn io  -  eu ro p e js  
k ich , n ie  m o g ą  pom ieścić w  sobie  nap ływ o 
w ych  s fe r . W  ty c h  te ż  w a ru n k a c h  uw ażam  
koncepcję  u tw o rz e n ia  żydow sk iego  o g n isk a  
narodow ego  z a  u sp raw ied liw io n ą  i s łu szn ą  
O  ile je s t  m i w iadom ym , r e z u lta ty  w  ty ra  
o to  k ie ru n k u , o s ią g n ię te  ju ż  d o tą d  p rzez  
Żydów', s ą  b a rd zo  k o rz y s tn e  i ob iecu jące. 
K ażą  one w ierzyć, i i  da lsze  w ysiłk i żyd ó w  
zm ie rza jące  do  u trw a le n ia  i rozbudow y  sw ej 
n a ro d o w e j siedziby, n ie  p ó jd ą  n a  m arn e . S ą ­
dzę, iż is tn ie ją c e  rozdźw ięk i pom iędzy  lu d ­
nością  żydow ską  ] a ra b s k ą  d ad zą  się  n ieb a ­
w em  u su n ąć .

—  J e s t  rzeczą  ja s n ą , że  szczupłe te r y to ­
riu m  p a le s ty ń sk ie  n ie  pom ieści licznych  
rzesz  p rześlad o w an eg o  ży d o stw a  i  ty m  s a ­
m y m  n ie  n a leży  u w ażać  P a le s ty n y  za je d y  
n e  ro zw iązan ie  p ro b lem u . B y łoby  p rz e to  
w sk azan y m , ażeb y  sze rze j ro z p a trz y ć  to  z a ­
gad n ien ie  i zw ócić u w ag ę  n a  in n e  te re n y  
zdolne zaab so rb o w ać  z a in te re so w an e  rzesze. 
S y stem  o rg an izo w an ia  o śro d k ó w  e m ig ra c y j 
n y ch  w  m ie jscach  g dzie  uw id aczn ia  się  b ra k  
w y k w alifik o w an y ch  r ą k  roboczych , n ie w ą t­
pliw ie p rzy słu ży łb y  się  w  zn aczn y m  s to p n iu  
d o  u lżen ia  p rześ lad o w an y ch  s f e r  żydow sk ie­
go  sp o łeczeństw a.

—  Pozw oli m i P a n , P a n ie  M in is trze , n a  
jeszcze  jed n o  p y ta n ie , k tó re  m a  d la  m n ie  
ty ra  w iększe  znaczen ie , i i  s ta w ia jn  j e  n a j ­
b a rd z ie j m oże a u to ry ta ty w n e j  w  ty m  w y ­
p a d k u  osobie. M ianow icie w  zw iązk u  z k r ą ­
żącym i w ers jam i, d o ty czący m i ew e n tu a ln o ś­
c i ko lon izow ania  M a d a g a sk a ru  p rzez  p ew n e 
p a ń s tw a , k tó re  w y su w a ją  kon ieczność  ży ­
d o w sk ie j e m ig ra c ji b y łb y m  o g ro m n ie  r a d  
usłyszeć  od P a n a , w  ja k ie j  m ie rze  pow yż­
sze w e rs je  u w ażać  n a leży  z a  re a ln e ?

—  Je ś li w spom niałem  p rz e d te m  o o ś­
ro d k a c h  e m ig racy jn y ch , to  z pew nością  
nie w iązałem  teg o  z ew en tua lnośc ią  ko  
lon izacji M a d a g a sk a ru .

N ależy  bow iem  p a m ię ta ć  o ty m , że kolonizo  
w ać m o żn a  je d y n ie  te  te re n y , k tó re  n a d a ją  
się  do k o lon izac ji k tó ry c h  z iem ia  j e s t  u p ­
ra w n a , k tó ry c h  m ieszk ań cy  w y n aża ją  z g o ­
d ę  co do ew 'en tualuyck  sąs iad ó w  i  td .  B y ­
łoby  p rz e to  ilu z ją  g d y b y  pew ne  p a ń s tw a  e u ­
ro p e jsk ie  t ra k to w a ć  ch c ia ły  M a d a g a sk a r  ja -

co zamknięte było kołem widnokręgu, a szczę­
ściem stado owiec. Kiedy zmrok zapadał, brał 
do ręki harfę i przy jej dźwiękach psalmy u- 
kładał na cześć i chwałę Wiekuistego. Poetą 
bowiem był. Kiedy słońce zachodzące znikało 
mu przed oczyma, smętek obsiadał duszę jego. 
Albowiem był jeszcze w latach marzycielskich 
a  nozdrzy jego nie podrażnił jeszcze zapach ży­
cia. Na dnie wrażliwej duszy głęboko był u- 
kryty ból, jedyny jaki miał. Ból, jaki ob­
cy jest wielu wielu ludziom. Cierpiał bowiem  
dotkliwie, gdyż niczym dę nie wyróżnił, a lu­
dzie na niego obojętnie spoglądali. Czuł, że jest 
niczym. A kiedy zmrok zapadał i znikało słoń­
ce, jedyny jego towarzysz, który jak jemu się 
zdawało go podziwiał, — dopiero czuł się opu­
szczony. Wiedy właśnie w struny uderzał i 
tańczył na wystającej nad przepaścią skale.

Był nie tylko poetą. Był także silny jak nie­
dźwiedź, a odwagę mia. lwa. Prawdziwy syn 
Izraela. A gdy słońce wstawało, a ptaki do rąk 
mu nadskakiwały, a rozpalone promienie sło­
neczne przypalały mu jego płową czuprynę, 
wydawało mu się, że to wszystko jeno po to 
istnieje, by jego podziwiać. Wtedy na bok od­
kładał swój rzewny instrument, brał pasterską 
pałkę do ręki, trzodę popędzał i wyżej wspinał 
się w góry. W taki to poranek poczuł nagle 
przepotężną miłość do Boga swego i swych bra­
ci. a odwagę tak straszliwą, że nie bałby się 
z setką wrogów walczyć Zeszedł na dół w do­
linę, gdzie Izrael przeciw Filistynom walczył, 
a zmóc ich nie mogli, bo taka siła ich była. A 
wysunął się na czoło Filistynów mąż okrutnej 
siły i począł drwić z Izraela i ich jedynego Bo­
ga. Odgrażał się, że ich do nogi wybije, że do 
miast ich wpadnie i krwawe urządzi pogromy. 
Zapowiadał wściekłym głosem, że Filistyńczy-

k o  te ry to r iu m , n a  k tó ry m  o s ie d la ją  część 
sw y ch  oby w ate li. N a leży  te ż  w iedzieć o  ty m , 
że F r a n c ja  w  d an y m  w y p ad k u  m a  w iększy  
g łos, a lbow iem  M a d a g a sk a r  je s t  ko lon ią  
f ra n c u sk ą . Z am ia ry , id ące  w  k ie ru n k u  m aso  
w ej k o lon izacji M a d a g a sk a ru  s ą  b ezp o d staw  
n e  p rz e d  p ró b ą  u zgodn ien ia  ich  z naszy m  
rząd em .

A to li w a r to  w  ty m  m ie jscu  —  m ów i d a le j 
p . m in is te r  M o u te t —  zw rócić u w ag ę  n a  je sz  
cze je d e n  m o m en t, n ie m n itj  w ażki. W  celu 
ko lon izow ania  p ew nych  te ry to r ió w  przez 
za in te re so w an e  p a ń s tw a  trz e b a  ro zp o rzą r 

dzać  fu n d u szam i, k tó ry c h  często  b ra k  ty m  
k ra jo m , k tó re  d la  rozw iązan ia  sw y ch  t r u d ­
ności p o p u lacy jn y ch  sz u k a ją  w y jśc ia  w  eks- 
p a tr ia c j i  sw ych  obyw ateli.

J a k k o lw ie k  bądź, zag ad n ien ie  e m ig ra c ji 
j e s t  o ty le  skom plikow ane, że w in n e  się  zn a  
leźć n a  fo ru m  m ięd zynarodow ym  i  ro zw iąza  
n ie  je g o  n a leży  do L ig i N arodów . T o  j e s t  
p ro b lem  dość zaw iły , je d n a k ż e  n ie  pozbaw io­
n y  sz a n s  ro zw iązan ia . D obra  w o la  n a ro d ó w  
m oże w  ty m  w y p ad k u  w  w ielk ie j m ierze  
zadecydow ać o ca ło k sz ta łc ie  p rob lem u .

Je szcze  ra z  p o d k reś lam , że  iluzo ryczne 
j e s t  m n iem an ie  o ko lo n izac ji M a d a g a sk a ru  
p rzez  p ew n e  k r a je  eu ro p e jsk ie . Z re sz tą , lud  
n o ść  tu b y lc z a  w  M a d a g a sk a rz e  pow iększa  się 
w  te m p ie  b a rd z o  szybk im , m a  n a  sw o je j w la  
sn e j ziem i sw o je  p rzy w ile je , k tó ry c h  n ie  za  
m ie rz ą m y  b y n a jm n ie j u m n ie jszać .

JE K Z Y  H E R M A N

Kościół katolicki a antysemityzm
Dublin, 28. 8. ŻAT. Jeden z czołowych organów 

katolickich w Irlandii „The Standard" domaga 
się w  artykule wstępnym, ahy kościół katolicki 
w ystąpił z oficjalnym potępieniem prześladowań 
antyżydowskich vr Niemczech. Jakie jest — pyta 
„The Standard" — stanowisko kościoła wobec te. 
go, co dzieje się w Niemczech? Kościół katolicki 
potępia prześladowania, gdzie kolwiek one po­
wstaną. Nie było wprawdzie oficjalnego wystą­
pienia przeciwko polityce ekstreminacyjnej Nie­
miec, poglądy kościoła zostały jednak sformuło. 
wane w dekrecie świętego officium w r . 1928, 
które potępiło antysemityzm tak, jak wszelkie 
szerzenie nienawiści między narodami.

I W O N I C Z -  Z D R Ó J
rozpoczyna 21. sierpnia 111. sezor jesienny — poleca 
ryczałtowy pobyt z kuracją 3 tygodnie z ł .  1 5 3 . —r 
Żądajcie prospektów. 4443k

cy nie będą więcej towarów zamieniać z syna­
mi Izraela. Bojkot wprowadzą i w ten sposób 
ich wygłodzą. A później zaczął z Wiekuistego 
szydzić, a wychwalać — Wotana. Ach nie Wo­
łana, rzec chciałem: Dagona. W obozie Izraela 
zapanował smutek. Nie było między nimi mę­
ża, któryby olbrzyma tego powalił. A kiedy 
rozpacz ich się wzmogła, a nadzieja całkiem 
zmalała, zjawił się osiemnastoletni Dawid-pa- 
stuch z procą.

Oto jest, prosąę panów, „Dawid wyrzucający 
kamień z procy". Obejrzeli się, a z piersi ich 
wyrwał się jednogłośny okrzyk podziwu. — 
Wstrząsnęło nimi. Wspaniały człowiek skręcił 
ciało w obrocie. Ręka naprężona wyrzuca ka­
mień, a wzrok bysty i brew ściągnięta śledzi 
go już w locie. Kamień leży jeszcze w procy, 
a ciało jest pochylone jakby wyrzut już nastą­
pił. A wzrok wpatrzony do celu, jakby śledził 
skutki uderzenia. Te trz? momenty rozstrzyga­
ją o doskonałości tego aicydzieła. One zamknę­
ły w niej największą tajemnicę Boga i człowie­
ka, tajemnicę życia. Te u zy  momenty tchnęły 
w tę rzeźbę iskrę bożą, która wprawiła masę 
bezwładnego marmuru w ruch.

— Jak wam się, panowie, „Dawid" podoba? 
— Oniemieli z podziwu, obchodzili posąg do­
okoła. Przyglądali się każdemu centymetrowi 
kwadratowemu jego ciała. Stanęli na wprost 
jego twarzy i zadrżeli Dawid, który walczy. 
Dawid, który zabija. Przestał być pieśniarzem. 
Harfa jego bezużyteczna leży u stóp. Teraz jest 
mu niepotrzebna. Ma wroga przed sobą, który 
z Boga Wiekuistego szydzi i z narodu jego się 
naigrywa. Harfa leży tuż pod ręką. Podejmie 
ją po zwycięstwie, w struny uderzy, zaśpiewa 
psalm na chwałę Pana. Jedynego nad wiecz­
nym Izraelem. ELISZE W EINTRAUB.

Sprzedaż okrętu „Tel-Awiw“
Jerozolima, 28. 8. ŻAT. „Haboker" doitoai, Ca 

po całorocznych pertraktacjach okręt „Tel-Awiw" 
został zakupiony przez spółkę japońską za cenę 
28 tysięcy funtów. Jak wiadomo poprzednia 
sprzedaż tego okrętu została unieważniona u po,1 
w od u utrudnień walutowych. „Tel-Awiw" zosta­
nie przekazany Japończykom jeszcze w  bieżącym 
tygodniu.

Przed sprzedażą okrętu właściciela Zwrócili się 
do Agencji żydowskiej z propozycją kupna ,TelJ 
Awiwu" przy jednoczesnym przejęciu części i uJ 
gów „Pdlestine Shipping Company", Agepeią niej 
zgodziła się na ten ostatni warunek.

■ O -----

Tournee „Habimy“  po Europie
Tel-Awiw, 28. 8. ŻAT. Kierownictwo .Wystawy 

Światowej zaprosiło teatr hebrajski „Habima" naj 
występy gościnne do Paryża. „Habłm t" przyjęła! 
zaproszenie i wyjedzie do Francji z początkiem' 
października. „Habima" grać będzie W pałacu 
Trocadero. W końcu października teatr hebrajski 
rozpocznie tournee po Anglii, Belgii 1 innych k ra­
jach europejskich.

Obecnie odbywają się próby aztuM „Szomrim" 
dramaturga hebrajskiego Ewer Hadanl. Treść tej 
sztuki zaczerpnięta jest z życia szomrów żydow­
skich pized wojną światową, szczególnie w Emek 
i Galilei. „Szomrim" będzie pierwszą oryginalną 
sztuką hebrajską graną przez „Habimę", •

Wielkie powodzenie komunikacji 
powietrznej Te! Awiw-Haifa

Tel-Awiw, 28. 8. ŻAT. Towarzystwo „Palestim  
Airways" uruchomiło niedawno komunikację po­
wietrzną między Tel.Awiwem i Haifą. Liczba pa­
sażerów na tej linii wzrasta z dnia na dzień. Za­
rząd wspomnianego towarzystwa postanowił wy­
syłać w każdym kierunku na linii Tel-Awiw — 
Haifa po dwa samoloty jednocześnie.

 < > -----

Roboty publiczne w Tel Awiwie
T el.Awiw, 28. 8. ŻAT. Jak żAT-na już w swoim 

czasie doniosła, samorząd tel-awiwski postanowił 
uruchomić szereg robót publicznych przy budo­
wie szkół powszechnych, seminariów dla nauczy­
cielek i brukowaniu ulic w odległych dzielnicach 
miasta, co pochłonie około 100.000 funtów. Ooec. 
nie rozpoczęto już część tych robót. W tych 
dniach rząd palestyński przekazał nowych 10 ty­
sięcy funtów z subwencji dla budżetu telawiw- 
skiego na budowę szos, ulic i kanalizacji w pół­
nocnej części miasta. Z sumy tej 7 i pół tys. fun. 
tów przeznaczono ne wybrukowanie nowych ulie, 
które naprawią komunikację w mieście resztę na 
przedłużenie kanałów odprowadzających wodę do, 
szczową % dzielnicy północnej.

Robotnicy arabscy i żydowscr 
w koloniach

Jerozolima, 28. 8. ŻAT. Według obliczeń Agencji 
Żydowskiej w ciągu dwóch lat (luty 1935—1937) 
zatrudniono na żydowskich plantacjach pomarań­
czowych w Riszon-Le-Syjon, Nes.Cyjona, Wadi- 
Chizikat, Petach-Tikwah i Hadara — 20.391 Ł f, 
dowskich oraz 18.041 arabskich robotników(
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niezbędna w górach, na boiskach, na stadionach, w podroży.
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Cierpkie ow oce
Dość niespodziewanie pewna część prasy pol­

skiej uderzyła nagle w dzwon alarmowy, dorna- 
gając się zmiany stosunku do... Trzeciej Rzeszy. 
Serdeczna przyjazd zaczyna  „wychodzić już bo- 
kiem “, a oburzenie ujęte w  słowach: „Dosyć 
teg o !1 staje się coraz głośniejsze. Co zaszło, że 
nastąpiła taka nagła i ladykalnu zmiana? Oto 
gdański „Gauleiter“ FÓrster został przy ję ty  
przeji Hitlera w  Berchtesgaden, a po powrocie 
na teren swego działania rozpoczął w Gdańsku 
nową akcję. Jaką? Oddajmy głos „Kurierowi 
Poznańskiemu", k tóry  przytacza następujące 

fakty:
W środę w godzinach porannych -wszyst­

kie perony na dworcach miejscowości pod­
miejskich (na terenie \V_ M. Gdańska) obsta­
wia policja, Dziecij chcące się udać koleją do 
szkoly( zostają przymusowo odprowadzone 
do szkół niemieckich. Wypadków takiego 
przymusowego odprowadzenia do szkół nie­
mieckich naliczono dotąd przeszło 40. Rodzice 
ukrywają swoje dzieci przed. policją i pro­
wadzą je do szkół polskich drogami, których 
policja nie obstawiła. Policjanci i towarzyszą­
cy im  ,,cywile", znani członkowie S. A. i S,

. S., odpowiadają na to zwykłymi gwałtami,
A oto dalsze fakty:

Do mieszkania kolejarza Warczińskiego w 
Pruszczu wtargnęli policjanci wyłamawszy 
drzwi Policjant Neumana dopadł do leżącej 
w  łóżku Warczińskiej i  pobił chorą kobietę 
do utraty przytomności. Przybysze, nie zna­
lazłszy w mieszkaniu męża Warczińskiej 1 
dziecka które chcieli odprowadzić do szkoły 
niemieckiej, opuścili zdemolowane przez sie­
bie mieszkanie, Pobiią kobietą zajęli się są­
siedni.

W czwartek craiiu o godzinie 6 do okna 
mieszkania Warczińskiego, który mieszka na 
pierwszym piętrze, policja przystawiła drabi­
nę i po wybiciu szyb wtargnęła do mieszka­
nia, Warczińska została ponownie pobita, a 
jej męża policjanci * rewolwerami w ręku 
odprowadzili do aressotu, gdzie pozostaje do­
tąd.

Na terenie miejscowości Pszczółki podob­
nych włamań do mieszkań zanotowano 5. Pał­
ka rewolwer, wyłamywanie okien, oto arse­
nał środków i metod jakimi posługuje się po­
licja gdańska w  stosunku do rodziców, któ­
rzy prawidłowo zgłosili swoje dzieci do’ szkól 
polskich,

Przypomina to m etody Wrześni, a miejscami 
akcja hitlerowców gdańskich jest jakby do­
kładną kopią m etod „naszego“ O. N. R„ cho-

cele są różne. I tu i tam pałka, rewolwer, 
wyłam ywanie drzwi i okien jest jedynym  argu­
mentem . Prasa spoglądając na dotych­
czasowe owoce przyjaźni stwierdza, że są one 
cierpkie i żąda konsekwencji od kierownictwa  
polityk i polskiej. Trochę późno dochodzi w  
Polsce do głosu krytyka  polityk i Trzeciej R ze­
szy. Trzeba aż tak drastycznych i ohydnych  
m etod, by zrozum ieć to, co cały świat już daw­
no potępił. Churchill określił raz po litykę hi­
tlerowską  — zresztą w słowach bardzo oględ­
nych  —  w ten sposób: Jedyną cechą stalą te j 
po lityk i jest je j niestałość, a jedyną m etodą  —  
gwałt. Cierpkie owoce w Gdańsku i  gdzie in­
dziej są ilustracją tych słów.

nŻyw ioły w yw ro tow e“
Akcja Stronnictwa Ludowego spotkała się to 

prasie rządowej z wyraźnym  i bardzo ostrym  
potępieniem . Ale tce wszystkich enuncjacjach 
zwróconych przeciw  tej akcji uderzało pewne 
novum: nie zrzucano —  jak to zawsze bywa  —  
winy na karb „żywiołów wywrotowych", komu- 
nizujących i „fołksfrontu  ', co wskazywało, że 
skończono wreszcie z  ulubionym konikiem, 
którem u przypisuje się wszystkie nieszczęścia i 
niepowodzenia, wyolbrzym iając grozę komuni­
zmu. Natomiast prasa prawicowa zajmuje nie­
jednolite stanowisko, „Glos Narodu“  pisze 
wprost:

Chłop chce być obywatelem. — Chce mieć 
możność wpływania na losy państwa Chce 
być wreszcie podmiotem a nie ciągle obiektem 
władzy. Dlatego domaga się samorządu. Wol­
nych wyborów samorządowych i nieskrępo­
wanego funkcjonowania władz
J^ych, Do.i.cgj z.n liij j o:\ij aa.

cji wyborczej, uczciwych wyborów i reprerzen 
tacji ludowej w parlamencie.

Inaczej ujmuje akcję chłopską er.decki 
„Dziennik Narodowy", k tóry jak zawsze tak  
i tym razem szuka je j inspiratorów wsrod „ ż y  
iciolóu, w yw rotow ych", pisząc:

że główną siłą popędową w tym strajku 
chłopskim —po jego wybuchu — były elemen­
ty komunistyczne, które przystąpiły z wielką 
energią do montowania na wsi „frontu ludo­
wego". — Pod tym względem ,,strajk  chłop­
ski" pouczył wszystkich niejako laboratoryj­
nie, w jaki sposób ma w Polsce wyfermento- 
,wać na drożdżach wsi polskiej czerwony 
„folksfront",

„Robotnik" zaopatruje tę endecką opinię w  
taką uwagę:

Jeżeli Stronnictwo Narodowe ma w samej 
rzeczy na wsi własną sieć organizacyjną, “  
w takim razie wie tak samo, jak my wiemy, 
że

to, co napisał ,,Warszawski Dziennik Naro­
dowy" jest nieprawdą. Drapowanie się zaś w 
„togę praworządności" obozu, który wziął na 
siebie odpowiedzialność moralną za „akcję" 
p, Doboszyńskiego w Myślenicach i za liczne 
pogromy żydowskie jest czymś wręcz niewia- 
rogodnym w sensie... tupetu.

Oburzenie organu robotniczego jest niewąt­
pliw ie słuszne, ale poniekąd zbyteczne. Można 
się było już p rze d e ż  przyzw yczaić do argumen­
tacji endeckiej. Przyznajem y, żę. było jakoś nie­
swojo, skoro po komunikacie oficjalnym o alr 
cji chłopskiej n ikt nie wystąpił z zarzutem  o 
,jyw io la ch  wywrotowych". Te „żywioły" to1 
bardzo wygodny argument, uwalniający od kor 
nieczności myślenia, no i patrzenia rzeczyw i­
stości w  iwarz,

R zeczyw istość
Wśród ustawicznych polem ik, wzajemnych  

swarów i zarzutów  rzadko tylko pojawia się w  
prasie glos, ujmujący zagadnienie rzeczyw isto­
ści polskiej z  szerszego aspektu. „Czas" ogłasza 
obszerne w yw ody na taki niecodzienny temat 
i pisze m. in.

Boimy się Jasnego a szerokiego w swe] 
koncepcji planu polityki narodowościowej. 
Boimy się sprecyzowania stosunku O.Z.N. dc 
rządu. Boimy się sprawy ordynacji wybor­
czej. Boimy się śmielszej polityki walutowej.
I t. d., f t. d. możina długo cytować proble­
my palące, problemy, którymi wszyscy się 
interesujemy, a dla których nie możemy do­
czekać się pięża stanu, któryby je postawił 
na szerokiej a realnej płaszczyźnie.

Poznań, 28. 8. PAT. Przed sądem apelacyjnym 
w Poznaniu toczyła się wczoraj rozprawa działa­
czy niemieckich z Pomorza, którzy na terenie 
Polski w Kęsowie zorganizowali tajny „obóz pra. 
cy“, w którym prowadzili szkolenie młodzieży 
niemieckiej na W'zór wojskowy.

Jak wiadomo, sąd okręgowy w Chojnicach wy. 
dał w tej sprawie wyrok skazujący sekretarza za- 
rządu „Deutsche Vereinigung“ — Arnima Dros- 
sa na 20 mies. więzienia, dra Gero Gersdorfa i 
Liselottę Freimann na 15 mies. więzienia oraz ko. 
mendanta obozu Jerzego Klimka na 2 lata więzie. 
nia. Pozostali zostali zasądzeni na kary więzienia 
od 6 do 15 mies. więzienia.

Po dwugodzinnej naradzie sąd uchylił wyrok
1-szej instancji w stosunku do 7 oskarżonych i

„Płoty na zielono" p. pręmjera _  pisuje 
„Cat” — stają się coraz więcej symbolem 
naszej politycznej rzeczywistości Nie mamy 
mężów, stanu, rozwiązujących na szeroką 
skalę poważne problemy państwowe. —• 
Przez to panoszą się rządy biurokracji, coraz 
więcej i coraz natrętniej wscibiającej swój 
nos w, drobiazgi. Mamy coraz większe pano­
szenie się różnych małych ludzi, którzy ra ­
dykalnie zapaprują drobne odcaneczki, nasze­
go życia publicznego, nie mając odwagi i 
siły jąć się problemów szerszych, co zresztą 
w tych warunkach uznać należy za niezmier­
nie szczęśliwy zbieg okoliczności

Istnieje nie wielka, ale bardzo treściwa ksią­
żeczka ilustrująca wym ownie pow yższe wywO 
dy. Lektura je j wywiera n iekiedy wrażenie 
koszmaru, a niektóre cyfry  i diagramy są 
wstrząsające. Jest to  „Mały Rocznik S tatystycz­
ny", wierne odzwierciedlenie rzeczywistości i 
słów „boim y się".

Kultura i drągi
Jałowa dyskusja na tem at „niższości kultu­

ralnej" Żydów trwa nieprzerwanie. Na morgi’ 
nesie te j „dyskusji" pisze „Nasz Przegląd":

Do prowadzenia dyskusji na temaiy kultury 
niezbędne *ą warunki kulturalne. Gdy nam 
mówią o „poruszeniach duszy’’, o zalewie 
kulturalnym, o zniekształcającym wpływie 
psychiki żydowskiej na smak artystyczny _  
umysł nasz zaprzątnięty jest czymś insym. 
Myślimy o tym, co było w  Brześciu. Myślimy 
o tym Żydzie, którego odżydzaaze wieszali w 
lesie. Przestańcie mówić o poezji! Zwróćcie 
uwagę na Ciechanowiec! Jakiż sens ma to 
ględzenie o „obronie kultury przed żydost- 
wem”, gdy w  Brańsku drągami bili biedmycn 
Żydów po głowie? Drągi i kultura? Daleka 
jeszcze droga od kwestu drągów, do sprawy 
kultury. Przede wszystkim rozstrzygnięta J>yć 
musi kwestia drągów. To nie Żydzi godzą w 
kulturę. Drągi ją  tłuką, te same drągi, który­
mi bito w  Brańskul

Trafnie i  słusznie, a lt  nie ulega w ątpliw o­
ści, że istn ieje bezpośredni zunązek m iędzy  
„kulturą" a „drągatni", Takie dyskusje kultu­
ralne, jakie prow adzi część prasy na tenuit 
Żydów, prowadzą, muszą prowadzić w prostej 
linii do drągów. Dyskusje te są na takim  po­
ziom ie, że nieraz trudno ustalić, czy „dyskusje 
kulturalne" puszczają w  ruch drągi, czy też  
naodwrót.

skazał: Armina Drossa i Jerzego Klimka, komen­
danta obozu, każdego n.a rok więzienia, dra Gero 
Gersdorfa Liselottę Freimann i Kruegera każdego 
na 9 miesięcy oraz siostry Wehr każdą na 8 mie. 
sięcy więzienia. Dalszym oskarżonym sąd zatwier 
dził wyrok l.szej instancji. Wszystkim oskarżo­
nym oprócz Drossa, Klimka Kruegera, Adama i 
Brunka zawieszono wykonanie kary na przeciąg 
5 lat.

W motywach wyroku przewodniczący sędzia dr 
Eimer podał, iż oskarżeni naruszyli obowiązek 
lojalności wobec państwa polskiego, które daj* 
mniejszościom pełną możność swobodnego źyci* 
narodowego. Trybunał zawiesił większej częśel 
oskarżonych wykonanie kary, aby dać im moż­
ność nawrócenia z błędnej drogi.

Gwałtowna bitwa na południe od Nankau
T okio  28. 8. Ze ź ródeł ja p o ń sk ic h  donoszą  j N an k au , w yw iązała  się  g w a łto w n a  b itw a  I

iż na  froncie  po łożonym  na północno-za- j w o jsk am i ch ińsk im i.
chód c*j P ~ ':’nu k o lum ny  ja p o ń sk ie  posuw a | Japończycy  weszi o godzinie 13-tej w czoraj 
ją  Łh-> wzciiuż kolei P. 1: .1 17 c - j ’o o; ' ' : ’ ' ’i w K alg an ie , opuszczonej prze*

Jieglości 15 km . na po.u-m ow y zacnód oa i Chińczyków.

Wyrok w procesie hitlerowców
na Pomorzu
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Z BUKARESZTU DO LUDĘ)
Wrażenia z podróży lotniczej do Palestyny

Bukareszt — o ta mmute
B ukareszt, to  już  ja k b y  przedsionek P a le ­

s tyny . W  h a llu  hotelow ym  ja k iś  m łody czło­
w iek w ypisu je  po h e b ra jsk u  k ilkadziesią t k a r ­
tek z pozdrow ieniam i do P alestyny . Z aw ieram y 
znajom ość. O kazuje się, że to  jeden  z przyw ód­
ców „H aszom er H aca ir“ z M iszm ar H aem ek. 
P rzy lec ia ł dopiero co też „L otem " z P a les ty ­
ny, z żoną i dzieckiem , ju tro  ran o  ru sza ją  
w dalszą drogę do Polsk i, gdy my lecim y w ła­
śn ie  do P alestyny . Je s t delegatem  na  K ongres 
i w droaze ao  Z urychu  w stępuje  dp Polsk i. W y ­
w iązuje się dłuższa rozm ow a, przypom inam y 
sobie pierw sze „rom an tyczne" la ta  ru ch u  szom- 
rówego, „Jug en d tag " z Buberem , T arnaw ę W y­
żną, la ta  górne i chm urne.

Żegnam y się, w ym ieniając  pozdr„w ienia. On 
zab iera  pozdrow ienia  d la  Polski, m y zab ie ra­
m y uk łony  d la  ludzi w M iszm ar H aem ek. T ym ­
czasem  robi się późno. K ró tk i spacer w ieczor­
n y  po p ięknych  ulicach B ukaresztu  pozw ala 
zaledw ie bardzo pow ierzchow nie zapoznać się 
z u rokiem  tego m iasta  — P ary ża  W schodu. O 
dw a k ro k i od ho telu  sto i w yprężony szyldw ach, 
z karab inem  w ręk u : o lbrzym i pałac k ró lew sk i 
w  sam ym  centrum  m iasta . W span ia le  ośw ietlo­
ne w ystaw y, neony błyszczą na  tle  ciem nej n o ­
cy. K aw iarnie i dancingi p rzepełn ione —  R u­
in unia m a dobry  sezon. D oskonałe w tym  ro ­
k u  zbiory i k o n iu n k tu ra  zbro jen iow a (n a f ta !)  
p rzyniosły  pom yślność gospodarczą, daw no w 
tym  k ra ju  niew idzianą. W idać to  na  każdym  
k ro k u . W  cen trum  w y ras ta ją  coraz to  now e 
d rapacze chm ur. Po ulicach m iasta  k rążą  w spa­
n ia łe  luksusow e lim uzyny. Dużo burzy  się i 
dużo buduje . Na p ło tach  i  p a rk an ach  w iszą 
o lbrzym ie w yw ieszki gazet. „R um unia  u la  R u­
m u nów " —  krzyczą o lb -z /m ie  lite ry , na afi- 
aza.cn upstrzonych  dużą czerw oną sw astyką . 
Jesteśm y  w k ra ju  Cuzy...

T ylko do bladego św itu . Ciem no je s t jesz­
cze, gdy budzi p o rtie r hotelow y. Zegar w skazu­
ją  pól do 5-tej rano , w edle naszego czasu pół 
do 4-tej. S tolica śpi jeszcze, gdy przed b iurem  
LOTU pan u je  już  ożyw iony ruch . Z ajm ujem y 
m iejsca w au tobusie , by po k ilk u n astu  m in u ­
tach  znaleźć się n a  lo tn isku . . „D ouglas" już  
czeka.

Daleki Wschód 
nad Plewną...

Czy to być może? Dziś po po łudn iu  m am jr 
znaleźć się w Tel Awiwie. Z niedow ierzaniem  
■wchodzimy po schodkach  sam olo tu . S tart. 
Zm ienili się częściowo pasażerow ie, część zo­
sta ła  w B ukareszcie, p rzyby li now i. O gólną u- 
w agę zw raca m łody p rzysto jny  Japończyk  — 
ja k  się okazuje, ad iu tan t brata M ikada. księcia 
C hichibu, k tó ry  rep rezen tow ał cesarza n a  u- 
roczystościach k o ro n acy jn y ch  w L ondynie. T e­
raz książę objeżdża k ra je  E uropy , ad iu tan t zaś 
jego dostał parodn iow y urlop . M ają się sp o t­
kać w K onstan tynopolu , nasz Japończyk  więc 
leci z nam i do Aten. Mówi nieźle po n iem iec­
ku . „M acie teraz  pow ażny k łopo t z C hinam i" — 
odzyw a się do niego sąsiad  w kab in ie , gdy sa ­
m olot, m inąw szy D unaj, leci teraz  ju ż  nad  te ­
ry to riu m  B ułgarii, w znosi się nad  polam i Ple- 
w ny, pam iętnej z k rw aw ych  bitew . P y tan ie  
w praw ia Japończyka w doskonały  hum or, śm ie 
je  się od ucha do ucha, n a  cały głos. Czort wie 
co ten  śm iech oznacza?

...i p o dzia ł Palestyny  
w  Solii

Sofia. Tu jeszcze w iększe ryg o ry  niż w  R u ­
m unii. O ficer żan d arm erii p rzenikliw ie bana 
każdego pasażera, czy ty lko  n ie  u k ry ł gdzieś 
a p a ra tu  fotograficznego —  tego n a jb ard z ie j boi 
się  B ułgaria. —  Gdyby znaleziono gdzieś nie- 
zap lom bow any a p a ra t — pow iada później p i­
lo t — zaaresztow aliby  n as  w szystk ich , pasaże- 

■ ■ — — - —— —
*1 Zob. „Nowy Dziennik’1 nr 232 z dnia 22 bm.
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. czyści o b u w ie  i o d ś w ie ża  je .
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mię Mirr, j ukner.t. aż  do lśniącego połysku.

H
rów i załogę. W brew  rozkładow i lo tu , postój 
przedłuża się. M echanicy w brezentach m a j­
s tru ją  coś koło m otoru . O kazuje się, że w d ro ­
dze zaoliw iły się dwie św iece w m otorze. Mo- 
żnaby  copraw da tak  lecieć dalej, ale strzeżone­
go P an  Bóg strzeże. Z am iast dwóch świec, w y­
m ien ia ją  m echanicy w szystk ie osiem naście, 
przezorność n igdy nie zawadzi. Z ajm u je  to 
dość dużo czasu, k ręcim y się więc pc lo tn i­
sku , pop ijam y herbatę  w bufecie, w dycham y 
zapach o le jku  różanego.

P rzy lec ia ł sam olo t L u fthansy  z Aten, odby­
w a się więc m ała galów ka h itle row ska na  lo ­
tn isk u , podnoszenie rąk  na  pow itan ie i poże­
gnanie (obok, na lo tn isku  w ojskow ym , s to ją  
gotow e do s ta r tu  trzy  szkolne sam oloty  n ie ­
m ieckie z o lbrzym ią sw astyką  na sa rzy d łach ). 
Jak ie  są now iny  ze św ia ta?  D w aj bułgarscy o- 
ficerow ie-lo tn icy  s tu d iu ją  z zain teresow aniem  
m apę podziału  Palestyn}', um ieszczoną na  p ie r­
wszej s tro n ie  gazety, kom en tu jąc  żywo szczegó­
ły podziału.

3000 m, 250 km na godz.
N areszcie d robny rem ont ukończony. W zno­

sim y się w b lasku  porannego słońca. Ju ż  w i­
dać w ysokie szczyty Bałkanów . Lecim y nad  
obszarem  lasóWj gor i jezior. P rzecię tna  szyb­
kość sam ulo tu  —  250 kim  n t godzinę, w yso­
kość dochodzi dó 1.000 ińetrów . Nad nam i roz­
p o sta rty  ja sn y  błękit, a pod  spodem  ciem na

w skutek  tego nasz Douglas lekko „rzuca". Ale 
rzucanie w m czym  nie przeszkadza czterem  
pasażerom , jacy  już  teraz  pozostali w k ab i­
nie. Raczej może dwóm  inżynierom  z W arsza­
wy przeszkadza — brak klasycznego w ykształ­
cenia. Istn ie je  dla n ich  ty lko  m artw y  k ra jo ­
braz. Ale k toś k to  n a ły k a ł się za m łodu Home- 
la , w skrzesza w sobie z dziw nym  w zruszeniem  
daw no zapom niane rem iniscencje  klasyczne. 
Oto zdaleka w idać O lim p (no cóż — mówi in ­
żynier — nic nadzw yczajnego, ot pasza Babia 
Góra...) Zeus grom ow ładny je s t dla nas ła sk a ­
wy, n ie  ciska grom ów  w Ik a ra  dwudziestego 
w ieku. Pogoda jest bajeczna. P ilo t stara się za 
w szelką cenę nadrobić  czas stracony  w; Sofii. 
„ Idziem y" na  3.500 m etrów , szynkość dochodzi 
teraz  do 300 km /goaz. W yspy, w ysepki, pó ł­
w yspy — i oto po przeszło godzinnym  locie 
jestesm y w A tenach.

Echa klasyczne w  bufecie 
ateńskim

T u w skrom nym  bufecie lo tn iska  przygoto­
w ane je s t śn iadan ie  a ia  jedynego pasażera, k tó ­
ry  od tąd  sam  ju ż  poleci dc L yddy. A m brozją 
je s t zw yczajna jajecznica, pieczywo i owoce, 
z  nek ta rem  zaś była cała aw an tu ra . Kelnei-* 
H elleńczyk m ia ł podać h erbatę  (rachuńók p ła ­
ci ,,LOT“), ale v o ia ł bu jać G reka i postaw ił na  
stole, n ieproszony, butelkę W erm utu , ze k tó rą

KftEM CfiZIMI METDMORPHOSa
u u a jja  ju e t f t , w nnm ym duî . v x ^ r y  z u rw  ę. v>acUy&ee^ij

zieleń lasów , m iejscam i zak ry ta  b iałą w atą „cu- 
m ulusów ". Część pasażerów  dosypią resztę n ie ­
przespanej nocy, część zaś przebiega od okna 
do okna, obserw u jąc  w idok roztaczający się po 
obu s tro n ach  kabiny . Słychac słow a zachw ytu : 
ach, ja k  p ięknie!

M amy naw et sw oją ,gazetę" w sam olocie. 
O granicza się ona do sk rom nych  rozm iarów  
m ałej u lo tki, k tó ra  z kab iny  załogi p rzedostaje 
się do nas, w ędru jąc  z rąk  do rąk . Z aw iera n a j­
potrzebniejsze w danej chw ili in fo rm acje : 
Gdzie jesteśm y, na jak ie j znajdu jem y  się w y­
sokości, k iedy m niej w ięcej osiągniem y n a j­
bliższy etap.

Niespodzianka  
w  Thessdlonice

Tym  ko le jnym  etapem  jest — T hessalon ika 
(S alon ik i). K rajob raz  niew iele się zm ienił, 
zm ieniły  się ty lko  m u n d u ry  celników  i żan d a r­
mów. Słońce porządn ie  już przypieka, gdy o- 
puszczam y kabinę, by udać się do b iu ra  po li­
cji na lo tn isku . Nie z jaw ił się n ieste ty  am b a­
sador p rasy  żydow skiej n a  k ra je  b a łkańsk ie  — 
kolega Icchaki. Zapóźno o trzym ał w iadom ość. 
Za to  zna go bardzo debrze sa lon ick i p rzed­
staw iciel L O T ‘u, k tóry , w urzędow ej czapce, 
pom aga w za ła tw ien iu  fo rm alności. J a k a  m iła 
n iespodzianka —  przedstaw iciel L O T ‘u w 
T shessalonice m ówi pięknie po h eb ra jsk u . Jest 
to  — (czuję już, ja k  „rzuci s ię"  „A. B. C.“ ) p. 
A laluf, w łaściciel b iu ra  podróży w Salonice, 
bardzo zasłużony około rozw oju  polsk iej ko 
m un ikacji na  B liskim  W schodzie.

M amy te raz  ju ż  w stęp do em ocji, ja k a  nas 
później czeka —  lecimy nad  m orzem . P ow ie­
trze je s t bardzo nagrzane  od słońca i pono

oczywiście słono sobie policzył. Było sa ty sfak ­
cją słuchać, jak  w ym ow nie k łócił się z n im  po 
now ogrecku sym patyczny inżyn ier „L O T ‘u “ w 
A tenach, oburzony niecnym  postępow aniem  
spry tnego  G reczyna. D opiero od p a ru  m iesięcy 
ten inżyn ier je s t na  placów ce ateńsk iej, i otóż 
jak  znakom icie opanow ał juz w szystaie prze­
k leństw a helleńskie! Grek nie pozostaje d łuż­
ny, w zyw a się w łaściciela bufetu , gra^ą tem pe­
ram enty  ludzi Po łudn ia . P odróżny  jest zaże­
now any i bezradny, chciałby jak o ś um itygow ać 
pow aśnione strony , przem aw ia więc do z iry to ­
wanego G reka tak im i oto sk rzyd latym i słowy 
hom eryckiego h eksem etru :

Daimonie, ftizei se to son menos, uk eleaircjs...

Na co w zburzony A tryda tłum aczy sic bez­
radn ie :

— Y ersteh ’ leider kein franzósisch.

l a m  gdzie  Mussolini 
ostrzy pazury.;.

Serce zaczyna bić rytm em  przyspieszorym , 
w yruszam y w dalszą drogę. Ju ż  coraz bliżej 
celu! Teraz, po k ilk u n as tu  m inu tach  lo tu  nad  
lądem , nad Pente likonem  .  A tenam i, znajduje* 
m y się znów  nad  m orzem . Sporady i Cyklady. 
Na podstaw .e m apy w cale nieźle m ożna się zo­
rien tow ać w  w ysepkach  i w yspach, nad  k tó ­
rym i lecim y. Oto Milo, (gdzie odnaleziono W e­
nus ,m ilońską‘), oto Naxos, K alim nos. Kos i ja k  
tam  im  w szystkup  je s t na imię. Coraz prędzej, 
prędzej. Ju ż  zdała w idać brzegi M ałej Azji. Ju ż  
w idać k o n tu ry  R hodosu. T u ta j lądujem y. To 
już  o sta tn i etap.

N iestety, lo tn isko  położone je s t bardzo da­
leko od m iasteczka Rodi, słynącego z ty lu  cu-
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dów . Nie zobaczy się  w ięc żywego ghetta  ś re ­
dniow iecznego, zachow anego w daw nej posta ­
ci, k tó re  tak  zalecał zwiedzić n iedaw no d r  Car- 
lebach, radząc koniecznie przylecieć aero p la ­
nem , póki ten  zabytek  n ie w yginie. Ale nie w i­
dać m iasta, n ie  w idać ghetta . Za to  w olno rzu ­
cić okiem  na potężną bazę lotniczą, ja k ą  tu ta j 
zbudow ali W łosi. T u ta j M ussolini ostrzy  sw o­
je  pazury  przeciw  Anglii. W  olbrzym ich h a n ­
garach , pom alow anych  dla n iepoznaki w ziem i­
s te  plam y, tak  aby  niew idoczne były z lotu 
p taka , k ry ją  się bom bardu jące  sam oloty, k tó re  
k iedyś m ogą być groźne. Z Rodos do P a les ty ­
ny  trw a  lo t zaledw ie 3 i pół godziny — baga­
tela!

900 km nad m otzem
Bierzem y benzynę i ruszam y w osta tn i od- 

ełnek  drogi. T eraz czeka nas w łaśn ie  n a jw ięk ­
sza em ocja — 900 km  lo tu  nad  m orzem . D a­
w niej podobno kazano pasażerom  wdziew ać ja ­
kieś gum ow e kam izelki dzisiaj to ju ż  n iepo­
trzebne. Bezpieczeństwo lo tu  je s t całkow ite i 
n iezachw iane. Żeby pasażerow i się n ie  nudziło, 
odw iedza go w k ab in ie  pasażersk iej bądź to  
p ilot, k tó ry  śm iało  w stać może od k ierow nicy  
(„ ro b o t"  sam  k ie ru je  m aszyną), bądź tez m e­
chanik , k tó ry  zarazem  pełn i fu n k c je  stew arda, 
częstu jąc h e rb a tą  i sucharam i. T ylko  rad io te ­
leg rafista  n ie  m oże opuścić posterunku . Pełni 
on  n a jb ard z ie j odpow iedzialną fu n k c ję  w sa ­
molocie. S tale u trzy m u je  k o n tak t z dwiem a 
najbliższym i stac jam i nadaw czym i na  lądzie, 
k tó re  zapom ocą rad ia  d y k tu ją  tzw . „peiling" 
(k ie runek  lo tu ). W  ten  sposób an i na  k ro k  nie 
m ożna zm ylić drogi.

Z m iłym i lo tn ikam i „urozm aicam y" sobie 
czas rozm ow ą o — trag icznej k a tastro fie  s ły n ­
nej lo tniczki pani E arh a rd t, k tó ra  w łaśnie w te­
dy zaginęła n a  dalekich wodach O ceanu. T aka 
rozm ow a o K atastrofach lotniczych, prow adzo­
na  n a  w ysokości 3.000 m etrów  nad  pow ierzch­
nią m orza, bardzo dobrze działa n a  sam opoczu­
cie. L otnicy opow iadają o Teł Awiwie, w y­
chw alają  to  m iasto  niezw ykle, czują się w nim  
doskonale, gdy  m iędzy jednym  lotem  i drugim  
w ypadn ie  im  spędzić k ilk a  dni. M ają tam  w cale 
aużo znajom ych, chodzą do kaw iarń , g ry w ają  
w bridża. D oskonale się zak lim atyzow ali. Naszą 
„ ry b a  po żydow sku" nazyw a się  w  Teł A w i­
wie: „ p o  p o 1 s k u "  — m ów i z uśm iechem
m łody  pilot.

R ew izytujem y się w zajem nie, m ogę przez pe­
w ien c ia s  p rzypatryw ać się precyzy jnej p racy  
załogi w  kab in ie  p .lo ta . Mamy. teraz w ia tr  p rze­
ciw ny, i m im o s ta rań , tru d n o  je s t nad ro b ić  
s traco n y  czas. Idzie w ięc rad io telegram  do s ta ­
c ji L udd : „M am y dw ugodzinne spóźnienie, je ­
den pasażer na  pok ładzie44. A tam  już  w Ludd, 
czeka ją  i n iecierp liw ią się przyjaciele.

Niebo zachow uje ja sn o  b łęk itną  barw ę, ale 
m orze m a teraz  ko lo r seledynu. O lbrzym ią 
lo rn e tą  w ypatru jem y , czy w idać już  ląd, czy 
w idać b r z e g i .  M ija godzina i jeszcze goazi- 
n a  — i n a  dalek ie j p rzestrzen i nic, ty lko  b łę­
k it  n ieba n ad  nam i i m orze w głębi. Czasem 
ja k iś  m aleńki okręcik  m ajaczy  z daleka. Je s t 
ju ż  po ra  popołudniow a. Ju ż  niedługo.

Opis podróży m usi z konieczności odbiegać 
od szablonu palestyńsk ich  repo rtaży  „m o r­
sk ich 44. Gdy na horyzoncie  ukazuje  się n aresz­
cie w y b r z e ż e ,  n ie  tańczy się „ h o ry 44 w tak t 
palestyńsk ich  pieśni. N ieruchom o stoi podróż­
ny w kab in ie  p ilota i patrzy , p a trzy  przed sie ­
bie oniem iałym  ze w zriićzenia w zrokiem . Ląd 
n arasta , w idać go coraz lepiej. U kazu ją  się ja ­
sne dom ki w oddali. Na lewo Ja ffa  — m ała i 
d robna, na praw o — rozległy, im ponu jący  Teł 
Awiw. N areszcie! Serce w ali m łotem . Schodzi­
m y w doł, lecim y już  zupełnie n isko, już  w idać 
plażę tel-aw iw ską i Iudz. kąp iących  się w m o­
rzu. W ita ją  nas dłońm i — przyw ykli już, że 
zawsze o tej porze p rzy la tu je  „D ouglas44 z P o l­
ski. Chwila jeszcze, a jesteśm y nad  pardesam i, 
w idać up raw ne pola, czerw oną spaloną ziem ię 
palestyńską. Sennie wlecze się  ka raw an a  w iel­
błądów.

Jeszcze chw ila — krążym y już nad  lo tn i­
skiem , lądujem y. T ragarz  a rab sk i p o rjw a  w a­
lizy. W  m ałym  pokoiku  urzędnik  angielsk i b a ­
da flegm atycznie paszpert, p rzew raca go na 
w szystk ie strony , py ta  o — broń. „A ni lo me- 
daber tow  iw rit"  — ced :i n iedbale  przez zęby 
z charak terystycznym  ,.kcentem  angielskim . 
Z  jak ą  ochotą pow iedziałoby m u się słow am i

Na marginesie

Kuchta warszawska 
przeciwko Słonimskiemu

Najnowszy num er organu literackiego neofa- 
szyzm u polskiego „Prosto z m ostu‘' dba wi­
docznie też i o to, by czyteln ików  swych uba­
wić do łez m im ow olnym  kom izm em . P, S tan i­
sław Piasecki, człek mało odważny ale za to 
z dużym  anim uszem  odgrywający rolę bohate­
ra —  o malej jego odwadze świadczy chociaż­
by okoliczność, że dość długo trwało, zanim  
w yksztusił przyznanie się do m a tk i żydow skiej 
—  nienaw idzi Słonim skiego. Jest to zresztą je­
go dobre prawo, bo Słonim skiego bardzo wielu  
łudzi nienawidzi za jego doiucip zjadliwy. Spo­
dziew aliśm y się jednak, że p. Piasecki jako li­
terat tucale utalentowany, po tra fi zachować pe­
wien um iar i nie pozw oli swego pisma zdegra­
dować do roli organu kuch t warszawskich.

Rozczarowaliśm y się i pod tym  względem , 
bo oto w  ostatnim  num erze „Prosto z m ostu“ 
znajdujem y list otw arty ku ch ty  warszawskiej, 
która oświadcza w ręcz, że Słonim ski obraził za­
cną kastę kucht, pisząc, że „dają się bujać nę- 
takom  z suteryny". A le kuch ty  nie są takie  
głupie , bo są też Polkam i i dlatego chciały by  
w iedzieć, kto  i jak reprezentow ał Polskę na 
kongresie Penklubóic. A swą filip ikę  kończy  
kuchta, która w  dopisku podpisała się pełnym  
im ieniem  i nazw iskiem , porównywując Słonim  
skiego do skunksa, k tó ry  broni się tu ten spo­
sób, że opryskuje atakujących go śmierdzącą  
cieczą. A  bzdury te zam ieszcza p. Piasecki w 
sw ym  organie, m ającym  pretensje  do ryw ali­
zacji z „W iadomościami L iterdckim i" . W iele  
rzeczy n iem iłych można pow iedzieć  o p. Gry- 
dzew skim , ale to jedno jest pew ne, że tak i won  
ny liścik kuch ty  warszawskiej znalazł by się 
chyba ty lko  w  „camerze obscura

'Ale nie ty lko  kuchta  warszawska atakuje Sio 
nim skiego, lecz m niej tuięcej tym  samym■ sty­
lem  pisze o ostatniej powieści Słonim skiego  
tak bardzo obiecujący m łodzieniec p. f.aszows- 
ki. N ie będziem y go cytować bo szkoda m iej­
sca, ale recenzja jego jest na poziom ie ku ch ty  
z ,,Prosto z m ostu". "

7— s i f

Szokę Szakali
(Gościnne w ystępy iv „Bagateli‘0.

Sj in]>atyczny nasz gość węgierski, który swą 
karierę zaczął jako autor dramatyczny (później 
dopiero stal się aktorem i gwiazdorem filmo­
wym), zaprezentował się nam onegdaj jako autor 
dwóch fars. Farsa ma bezsprzecznie prawo oby­
watelstwa na deskach teatru, pod warunkiem je­
dnak by nie dala nam rzeczywistości zdeformo­
wanej nie do poznania. Farsa może tę rzeczywi­
stość postawić na głowie, ale musi to uczynić w 
ten sposób, by rzeczywistość mogła znowu stanąć 
na negacji. F arsy ,' które nam zaprezentował 
S/.óke Szakali, nazwać możemy klasycznymi far­
sami. Lepiej jednak nazwać je skeczami, są bo­
wiem krótkie, zwięzłe i nie gadatliwe. Można 
nawet o nich powiedzieć, że nie są pozbawione 
cech lekkiej satyry społecznej. W pierwszej fa r­
sie „Albert VIII44 typowy komiwojażer staje się 
preceptorem regenta, rządzącego małym państew 
kiem. W drugiej farsie „Kwartet smyczkowy44 kpi 
autor ze snobizmu dorubkiewiezów, którzy urzą­
dzają u siebie koncerty kameralne.

Są to utwory bezpretensjonalne, nie usiłujące 
maskować swej w gruncie rzecz? nikłości, nie pa­
radujące w dostojnym płaszczu sztuki — clicą ba­
wić, a cel ten w zupełności osiągają

Rozumie się, że największe zainteresowanie 
wzbudza osoba samego Szakalla. Jego gra jest 
prosta, bez żadnych sztuczek i gierek. Tą prosto­
tą zdobj 1 sobie sympatię jako aktor filmowy, a tę 
właśnie swoją popularność udokumentował teraz 
jako aktor dramatyczny, śmiejemy się z jego do­
brodusznej doskonale zagranej niezręczności i cie 
kawi, jesteśmy, jak ten wcale sympatyczny aktor 
radzi sobie w sztukach większych, a nie jedno-ak- 
tówkach.

Zespól nie jest wybitny, ale dobrze zgranv ze 
sobą. Obie farsy należycie zmontował i wyreżyse­
rował p. Szokę Szakali. M. K.

>w W Ib A l u  GbÓWV

p = i, PRZEZIĘBIENIU 
.GRYPIE KATARZE

O rdonk i: „W yjm  fa jkę  ust, ty ...44 — edy  s to ­
py m oje stanęły  na ziem i palestyńsk ie j i sto ję 
tu  przed tob.i, drżący i w ruszony.

DAW ID LAZER.

Godziny pracy nauczycieli 
szkół powszechnych

Warszawa 28. 8. Zostały ogłoszone prze­
pisy Min. W. R. i O. P. w sprawie godzm  
nauczania w7 szkołach. Wychowawczyni przed­
szkola ma pracować 30 godzin tygodniowo, 
nauczyciel szkoły powszechnej 30, prefekt 
w szkole 6 godzin, kierownik musi udzielać 
lekcji zależnie od liczby nauczycieli od 28 do 
30 godzin, nauczyciel szkoły średniej 27 lub 
23 godziny zależnie od przedmiotów, wzglę­
dnie 24.

Ustala się godziny dla nauczycieli w e  
wszelkich typach szkół, w  szkołach zawodo­
wych, artystycznych. Przewidziane są go­
dziny nadliczbowe. O ile nauczyciel w  pew­
nym okresie nie udzielał właściwej liczby 
godzin,-będzie musiał je  odrobić,

—— O ——

Echa sprawy Krzysztoforskiego
Lublin 28. 8. —  Sąd Apelacyjny w  Lubli 

nie wydał wyrok w  sprawie odwoławczej! 
K rzysztoforskiego i towarzyszy. Mocą wy-, 
roku Krzysztoforskiemu, który był skazany  
w  pierwszej instancji na 15 la t więzieni? z  
utratą praw na la t 10 i 100 tys. grzywny* 
karę zatwierdzono; jedynie w  razie niemoż 
liwości zapłacenia grzywny zamieniono ją  
z 3 lat więzienia, na 2 lata aresztu.

Jan Paszkowski skazany w  pierwszej in­
stancji na 3 lata, obecnie skazany został na ; 
5 lat z utratą praw na lat 10, 1000 zł. grzy 
vmy z zamianą na 3 miesiące aresztu. Roch 
Koserawski skazany poprzednio na 3 lata  
otrzymał 6 miesięcy aresztu, Stefan Czyż- 
kowski skazany na 2 lata otrzymał 6 miesię­
cy aresztu, ZjTgmuntowi Gomelewskięmu* 
skazanemu na 1 rok więzienia i utratę prav* 
na lat 2 uchylono utratę praw, Adamowi. 
W itkowskiemu skazanemu na 1 rok z zawiei 
szeniem na 2 lata, 100 zł. grzywny i utratę' 
praw na lat 2, uchylono grzywnę i utratę; 
praw, Aureliusza Piecholskiego, Aleksandra' 
Jasieńskiego, Marka W erchowskiego i Heń’ 
ryka W inczewskiego —  uniewinniono. i!

Powództwo cywil? e przyznane w pierw­
szej instancji w wysokości przeszło ćwierć' 
miliona zł. zatwierdzono. K oszty apelacji 
podzielono między tych oskarżonych i ska­
zanych, co do których była zgłoszona ape­
lacja.

Niezwykłe wydarzenie w sądzie
Grudziądz 28. 8. —  W tut. sądzie grodz­

kim zaszło niebywałe' wydarzenie. Sędzia Kry 
ża rozpatrywał sprawę niejakiego Henryka 
Molskiego z Mławy, karanego już 8 razy za, 
oszustwa i kradzieże i Wiktora Kruka z To­
runia, dwukrotnie już karanego. Odpowia­
dali oni za oszustwo, mianowicie: swego cza 
su zwabili z targu handlarkę Antoninę Obar 
ską z Zielenią (pow. mławski) do hotelu  
„Pod złotym Lwem’’ i udając właścicieli ho­
telu nabyli od niej 10 kg. masła i 30 men­
dli jaj. Zabrawszy te produkty, ulotnili się 
tylnym  wyjściem a Obarska w holu hote­
lowym nadaremnie czekała na zapłatę. Mola 
kiego, jako niepoprawnego sąd tym  razem 
skazał na 2 lata więzienia i na 5 lat domu 
poprawczego, zaś Kruka na 8 m iesięcy wię 
zienia. W chwili odczytywania wyroku Mol 
ski yykrzykując „za co 2 lata więzienia! 
Ja nikogo nie zabiłem! porwał ze stołu pro- 
tokulanta plik akt i rzucił nim w sędziego, 
a Kruk zaczął uderzać głową w ścianę z ta 
ką siłą, że tynk odpadł. Obu awanturujących  
się oszustów policja skuła kajdanami i od­
prowadziła do więzienia.
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Sowiety - a konflikt na Dalekim Wschodzie

M ARSZAŁEK BLUCHER
naczelny dowódca armu sowiecltiSf 

na Dalekim W schodzie

SOW IETY — MOCARSTW EM 
DALEKOW SCHODNIM

Od pierw szych  chw il w ybuchu  k o n flik tu  na  
D alekim  W schodzie św ia t ca ły  zap y tu je  n ie ­
sp o k o jn ie : czy w o jn a  ograniczy się ty lk o  do 
Cnin i Jap o n ii, czy też zostaną  do n iej w cią­
g n ię te  rów nież trzecie m ocarstw a? O ile je 
d n ak  m ocarstw a anglosask ie  całym  sw oim  za­
chow aniem  d a ją  do poznania, że n a  razie nie 
zam ierzają  w ziąć czynnego udzia łu  w  rozgryw ­
ce (czy dlatego, że nie chcą, czy też dlatego, że 
nie m ogą — to ju ż  je s t dalsza sp raw a), o ty le 
dalsze p lany  Sow ietów  są ciągle jeszcze osło­
nięte n ieprzen ikn ioną  ta jem nicą. Nie ulega 
w ątpliw ości, że M oskw a obserw uje  rozgryw kę 
bardzo uw ażnie, że a rm ia  m arsz. B iuchera  na 
D alekim  W schodzie zn a jd u je  się w  pełnym  po­
gotow iu w ojennym , że podporządkow ane Mo­
skw ie elem enty kom unistyczne w  C hinach o- 
trz y ń iiły  in s tru k c je  poparcia N ank inu , być 
m oże naw et, że dostaw y sow ieckiego m ate ria łu  
w ojennego m iały  m iejsce i to  w  pokaźnej ilo ­
ści — ale to w szystko nie pozw ala nam  jeszcze 
■nuć żadnych przew idyw ań, czy R osja  zam ie­
rza  w ystąpić' czynnie w  konflikcie  na  D alekim  
W schodzie. W alk i w  Szanghaju  m a ją  dla Mo­
skw y jedyn ie  znaczenie drugorzędne, o ty le  
ty lko , że zw iązu ją  one część sił jap o ń sk ich  i 
mogą spow odow ać kom plikacje  w  stosunkach  
m iędzy Jap o n ią  a m ocarstw am i anglosask im i i 
F ran c ją .

G łów nym  p i zedm iotem  zain teresow ań  sow ie­
ck ich  są tedy  w ydarzenia  w  C hinach Pó łnoc­
nych. T am  toczy się rozgryw ka, k tó ra  bezpo­
średn io  dotyczy żyw otnych  in teresów  sow iec­
kich  jak o  m ocarstw a daleko-w schodniego. T a  
osta tn ia  okoliczność odróżnia  zasadniczo s ta ­
now isko ZSSR od stanow iska innych  m ocarstw . 
A nglia i USA m ają  w praw dzie olbrzym iej w a­
gi in teresy  ekonom iczne w Chinach, d la  ochro­
n y  tych  in teresów  skup iły  w  sw ych ręk ach  i 
rozbudow ały  szereg baz flotow ych i punk tów  
oparc ia  na  kontynencie, ale żadne z n ich  nie 
jest państw em  dalekow schodnim  pod  względem 
te ry to ria lnym . R osja  „z ja tycka  za jm uje  n a to ­
m iast obszar w ielkości 2,954.000 km  kw adr., o 
niezm ierzonych bogactw ach n a tu ra ln y ch , obej­
m ujących  węgiel, złoto, m etale kolorow e i że­
lazo oraz — n aftę  Sachalinu. Syberia je s t pre- 
aystynow ana do odegrania ro li spichlerza Ro­
sji. 6 m iliardów  rub li inw estow ały  Sowiety w  
sw ych posiadłościach na  dalekim  W schodzie 
od ro k u  1933 na  rozbudow ę przem ysłu  i sieci 
transportow ej.

WALKA O PR ZEPR A W Ę PRZEZ AMUR.
Pom im o szeregu pojednaw czych ośw iadczeń 

Tokia i M oskwy, w ojna  m iędzy tym i stolicam i

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria —- A tlantic — Bagateia — Uciecha 

Ważny 29. 8. .Wyciąć I przedłożyć do wymiany
W Perfumerii N. Meersanda, iw. Markę 20, 
lob w Adm. *N. Dziennika*, Orzeszkowej 7. 
w Kolektorze Zw. Inwalidów. Grodzka 59.

is tn ie je  w stan ie  po tencjonalnyro  ju ż  od w r o ­
gu lat. O d czasu do czasu  w ybucha ten  u śp io ­
ny, ale n iew ygasły  w u lk an  i  w ów czas docho­
dzą n as  w ieści o incyden tach  g ran icznych  nad  
A m urem  czy n ad  g ran icą  m ongolską. I nie jest 
rzeczą p rzypadku , że w o jn a  ch ińsko-japońska  
została poprzedzona ostrym  incydentem  so- 
w iecko-m andżursko-japońskim , z pow odu ob­
sadzenia przez w o jska  m arsz. B iuchera  dw óch 
w ysp na  A m urze. M oskwa, w  przew idyw aniu  
w ielk ich  w ypadków  w  C hinach, s ta ra ła  się za­
pew nić sobie bezpieczną przepraw ę przez A- 
m ur. Na razie  obie w yspy pozostały  ..bezpań­
skie", niem niej każda z arm ii, sto jących  z b ro ­
n ią  u  nogi po obu brzegacn A m uru  soogląda 
na  nie łakom ie i czeka na  sposobność. Nie je s t 
rów nież rz tczą  p rzypadku , że Jap o n ia  od rzu ­
cała system atycznie ponaw iane k ilk ak ro tn ie  o- 
fe rty  sow ieckie zaw arcia  p a k tu  n ieagresji.

Bo jednym  z celów  po lity k i japońsk ie j w  A- 
zji jest, jeśli n ie  całkow ite w yrzucenie Sowie-

ŚWIĘTA spędzisz tanio i wygodnie
w „PAŁACE"-ZAKOPANE

Najwytwći-iiejcźy 50-pokojowy hotel-pensjonat 
pod zarządem LUSTIGUW. Telef. 16-51. 

Pokoje z łazienkami. Ceny bardzo przystępne. 
Hotelowo od zł. 3.—

Prosimy r wczećnieisze zamawianie pokoi.

tów  z k o n ty n en tu  azjatyckiego, to  w  każayir 
razie odepchnięcie ich  od brzegów  P acy fik u  
p rzyna jm nie j poza B ajkał, i odebran ie  im  W ła- 
dyw ostoku , owego „rew olw eru  w ym ierzonego 
w sam o serce Jap o n i" . Tę akcję  p row adzi J a ­
ponia  pod fit m ą „w alk i z kom unizm em " i  pod 
tą  f irm ą  K onstruuje ona n a  kon tynencie  po tę­
żny blok, k tórego zadaniem  jes t okrążenie So­
w ietów  w zdłuż całe i po łudniow ej g ran icy . — 
P ierw szy  człon tego b loku  to  M andzu-Kuo

Dr
A dw okat

RroKOW, u l. Fiorlartłka 55
p o w r ó c i ł

w raz z K oreą, d rugim  m a ją  być C hiny P ó łno ­
cne, trzecim  i o sta tn im  — M ongolia W ew nętrz­
na. *)

I dlatego w iadom ość, że m arsz. B lucher p rze­
byw a obecnie w  M ongolii może n am  pom óc w  
odpuw iedzi n a  p y tan ie : co zrobią Sow iety?

MONGOLIA WEWNĘTRZNA -  
PIERWSZA LINIA OPORU ZSSK.

P o lity k a  dyplom acji m oskiew skiej n a  Dala- 
k im  W schodzie w  osta tn ich  la tach  była  po lity ­
k ą  cierpliw ości, a naw et ustępstw . N ajw yraź-

Dr. H ABEF O W l E
p o w r ó c i l i

i ordynują w chotoh jamy ustnej i zębów 
W KRAKOWIE, GRODZKA 3 2 , II. p .

niejszym  przejaw em  tej po lityk i by ła  sprzedaż 
kolei w schodnio-chińskiej Japończykom . Dy­
plom acja  sow iecka pracow ała  na dalszą m etę z 
jednej s trony  w C hinach, pop ierając i pobu­
dzając an ty japońsk ie  pociągnięcia i n astro je  
N ankinu , z d rugiej zaś s trony  na P acyfiku  
przez zbliżenie do S tanów  Z jednoczonych. Je ­
dnakże rząd  sow iecki sam  nie uczynił w  tym  
czasie żadnego k ro k u  w  k ie ru n k u  rozszerzenia 
sw ej sfery w pływ ów . T a tendencja  w skazuje 
na  to, że z ak tyw nym  w ystąp ien iem  R osji So-

*) Dla orientacji Czytelników przypominamy, 
że tzw. Mongolia jest to kraj między Chinami a 
Rosją Azjatycką położony, nominalnie jeszcze po 
zostający pod suwerennością Chin. Rozpada się 
ona na dwie części: zewnętrzną, w której fakty­
cznie panują Sowiety i kfóra ńiż zorganizowa 
na jako republika Sowiecka (ze stolica w Ulan Ba 
tor) i Wewnętrzną, o którą właśnie toczy się roz­
grywka.

STOW. „EZRATH-CHGLir
podaje do wiadomaśei, !•  urządza

M Ó D L I T W Y
n a  nadchodzące  D V

przy ul. Krowoderskiej' 73.
ZgłoszoBla tamże od gudz. 17—-21 

W lneia^I&ć «5v

w ieckiej w  konflikc ie  dalekow schodnim  naie- 
ży się liczyć dopiero  wówczas, gdy  ekspanzja 
jap o ń sk a  dotrze do g ran ic  M ongolii. Bu giani- 
ce te to  p ierw sza lin ia  obrony  sowieckiego sta ­
nu  po siad an ia  w  Azji.

Słusznym  je s t bow iem  pogląd, że SowietJ 
chcą b ron ić  w A zji jedyn ie  sw ych w łasnych 
in teresów , n ie  zam ierzają  zaś odgryw ać roli 
żołnierza im peria lnych  in teresów  A nglii j  USA 
n ad  Pacyfik iem . W  w yaanej w  ubieg łyn  roku 
książce „Jedność  A zji" pisze A ndró DuLoscąl 
„M ylą się ci, k tó rzy  p rzypuszczają, że R osji 
Sowiecka odegra ro lę  żo łn ierza b iałej potęgi w 
razie k o n flik tu  am erykańsko  -  japońsk iego  
Z w racam y uw agę na  s to sunk i japońsko^aowie- 
ckie na  D alekim  W schodzie, zan iedbujem y za i 
obserw acji ty ch  stosunków  w  A zji środkow ej, 
gdzie k o n cen tiu je  się  Wielki,, główny; in teres 
R osji." . T eienem  tej k o rc e m ra c ji  je s t .dzisiaj 
M ongolia. Z ew nętrzna Jej część jeść ,;wedla 
określen ie  pub licysty  „K urie ra  ,Wai opawskie­
go" — m arch ią , chrom ąc? Syberię", w< ,ię"rz­
n ą  zaś stąnow i k o ry ta rz  d la  ekspariij: ja p o iY  
sk iej. T u  na  tym  teren ie , gdzie spo ty k a ją  się 
i k rzyżu ją  in teresy  R osji, Jap o n ii i  C h ip?R osja  
sow iecka buduje  i  u m acn u  tam ę, przec/w  dal­
szemu, zdobyw czem u pochodow i japońsk iem u. 
30G-*ysięczna a rm ia  Blucnera, S tanow iąca zu­
pełnie odrębny i  sam ow ystarczalny  orgąnism  
militarao-gospod& ruzy m a ża  z a d a n ia  s ta n ie n ie  
pierw szego opotu armii jap o ń sk ie j, k rę g o s łu ­
pem  tego organizm u je s t lin ia  tran ssy u ery jsk a , 
jednym  zaś z g łów nych centrów; nerw ow ych 
baza lo tnicza i  m orska  w e W iany? rostoku, sk ąd  
sam oloty  sow ieckie m ogą dosięgnąć yr, k ilk u  
godzinach lo tu  ośrodków  życiow ych Japon ii.

SOWIETY NIE W fS IĄ P lĄ  ZBROJNIE 
W CHINACE.

A kcja japońska w  M ongolii w ew nętrznej 
p ro w aazo n a  je s t p izy  pom ocy w ypróbow anej 
m etody  galw anizow ania p rądów  autonom icz­
nych  p rz j pom ocy k ilku , zaprzedanych Jap o ­
n ii feudałów . T ym  feudałom  z księciem  Ten- 
W ang  na czele przeciw staw iają  Sow iety ubogie 
m »sy m ongolsk ich  pasterzy . W  tej chw ili w al­
k a  ta  n ie  je s t jeszcze rozstrzygnięta . O dbyw a 
się n a  tym  teren ie  pew nego rodza ju  w yścig 
m iędzy M oskw ą a  Tokiem  o w cześniejsze opa­
now anie tej b ram y  w ypadow ej, przez k tó rą  
przechodzi zarazem  najw ażn ie jsza  droga h a n ­
dlowa, łącząca Syberię z Chinam i.

Jednakże w szelka p ró b a  w łączenia Mongolii 
do b loku  Japono-M andżurii je s t skazana na 
niepow odzenie dopóki ogniwo pośrednie t. j. 
C hiny P ółnocne w ym yka się z lą k  japońskich . 
Zapew ne! M oskwa uczyni w szystko, co będzie 
leżało w  je j m ocy, by  Japończykom  ich  zada­
n ie  opanow ania C hin Północnych jak  n a jb a r­
dziej u trudn ić , z w y ją tk iem  — zbro jnej in te r­
w encji na  terenie północno-ch .ńsk im . Bo tak a  
in terw encja , k tó re ; z pew nością nie b ęd z it to ­
w arzyszyć rów noczesna i  rów noległa ak c ja  m o­
carstw  anglosask ich  od  s tro n y  O ceanu Spokoj­
nego może przynieść Sow ietom  jedyn ie  osłabie­
n ie  ich  w łaściw ej lin ii ob ronnej, ja k a  stanow i 
dla n ich  M ongolia. R osja  n ie  w ystąp i zatem  o- 
fensyw nie, gdyż m u si pam iętać i o tym , że je s ł 
rów nież m ocarstw em  eu ropejsk im  i że IU-cia 
Rzesza je s t zw iązana z Jap o n ią  w ęzłam i słyn­
nego „pak tu  antykom unistycznego", k tó rego  
ta jne  k lauzu le  są  dotychczas je* .cze przedm io­
tem  n ajbardzie j fan tastycznych  dom ysłów . 
Może się bow iem  nagh okazać, że przez kon ty ­
nen t eu raz ja ty ck i przebiega now a „oS“ — Ber­
lin —T okio. %. R.
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Nowy projekt ustawy o finansach 
komunalnych

Na terenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwa Skarbu jest opracowany projekt 
ustawy o finansach komunalnych. Jak wiadomo, 
przed generalną dyskusją na temat reformy fi- 
nansów komunalnych zarówno na sesji zwyczaj­
nej Sejmu jak i sesji nadzwyczajnej Sejmu zgło­
szony zostaj projekt ustawy nowelizującej ustawę 
o tymczasowym uregulowaniu finansów komunal­
nych,

Do projektu tej ustawy zgłoszono klika popra­
wek poselskich. W gruncie rzeczy pierwotny pro­
jekt ustawy rządowej został zmieniony nie do 
poznania. Ponieważ -według opinii posłów samo­
rządowców, rządowy projekt nowelizacji ustawy
0 tymczasowym uregulowaniu finansów komunal­
nych nie załatwia! zagadnienia poprawy finansów 
komunalnych, zaś na zbyt daleko idące poprawki 
zgłoszone przez posłów samorządowców nie po­
szły zarórwno sfery gospodarcza, jak i Minister­
stwo Skarbu, a reforma finansów komunalnych 
w sensie zwiększenia dochodowości poszczegól­
nych związków samorządowych jest pilną konie­
cznością, rząd, a więc dwa zainteresowane resor­
ty, tj. spraw wewnętrznych i  skarbu występują 
c projektom zasadniczej refOa my fłnak»&w komu­
nalnych, Odpowiedni projekt ustawy zostanie 
zgłoszony na jesiennej sesji sejmowej. Prace nad 
projektem tej ustawy są już daleko posunięte za­
równo na terenie Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych jak i Ministerstwa Skarbu. Projekt tej ustą- 
wy przed złożeniem go do laski marszałkowskiej 
będzie uzgodniony z opinią związków zarówno sa­
morządu miejskiego jak i samorządu teryto­
rialnego,

Ulgowy przewóz zbóż
Ministerstwo Komunikacji wprowadziło z dn. 

19. 8. 1937 r. w taryfie w jjątkow ej wr. 5 ulgę 
66 2/3 proc. ad  klasy, zasadnjuzcj A na przewóz 
zboża w ziarnie i ziarn roślin strączkowych. Ulga 
dotyczy przesyłek nadawanych na dowolnej stacji 
PKP i adresowanych do odbiorców na stacjach, 
położonych na terenie województwa białostockie­
go oraz na terenie powiatów: bialskiego, biłgoraj- 
skieigo, gar wolińskiego, łukowskiego, r a d ż y  ńskie- 
go, siedleckiego, sokołowskiego, węgrowskiego i 
W ło c ła w s k ie g o .

Do listu 'przewozowego powinno być dołączone 
zaświadczenie starostwa właściwego terytorialnie 
dla stacji przeznaczenia. Nadawca na liście prze­
wozowym obowiązany jest zamieścić oświadcze­
nie; Towar przeznaczony jest na akcję pomocy 
dla rolników, poszkodowanych klęskami żywioło- 
wymi“ .

Stawki ulgowe wynoszą (za 100 kg. w ładun­
kach 10 ton i więcej):

na 50 km — 20 gr., na 100 — 34 gr., na 200 km 
— 56 gr., na 300 km — 73 gr., na 400 km — 90 
gr., na 5U0 km — 102 gr., na 600 km — 114 gr., 
na 700 km — 127 gr., na 800 km — 139 gr., na 900 
km — 151 gr., na 1.000 km — 164 gr.

Poprawa na rynku nawozów 
sztucznych

W związku z rozpoczynającym się sezonem na­
wozów sztucznych, na rynku wielkopolskim daje 
się odczuwać od kilkunastu dni znaczne ożywie­
nie. Dotyczy ono szczególnie nawozów azotowych
1 fosforowych. Ożywioną sprzedaż spowodowały 
znacznie wyższe niż w r. ub. ceny zboża, jak 
również stwierdzenie, że zboża zasilane nawoza­
mi pomocniczymi, daleko łatwiej przetrzymały 
mrozy i suszę.

Poważniejsze zapotrzebowanie na nawozy sztu­
czne daje się odczuwać w rb. szczególnie ze stro­
ny tpniejszych gospodarstw rolnych, które nor­
malnie w latach poprzednich dokonywały zaku­
pów podczas siewu, w tym roku zaś zaopatrują 
się w nawozy już obecnie. Objaw ten, jak również 
słaby dowóz zboża na rynek, świadczy o tym, że 
sytuacja w rolnictwie uległa poprawie. Ceny na­
wozów, w stosunku do r. ub. nie uległy zmianie, 
przy czym zakupy odbywają się za gotówkę. Kre 
dyty nawozowe będą aktualne dopiero w okresie 
przednówkowym.

W porównaniu z r. ub. zbyt nawozów w Wiel- 
kopolsce w grupie potasowej wykazuje spadek o 
2%, natomiast w grupie fosforowej i azotowej 
wzrost o 25%.

Ufcrost wskaźnika produkcji 
przemysłowej w lipcu

Obliczany przez Instytut Koniunktur Gospodar­
czych i Cen wskaźnik produkcji -przemysłowej — 
podniósł się z 84,3 w czerwcu do 86,4 w lipou br. 
czyli o 2 proc. W stosunku do najwyższego pozio­
mu, jaki wskaźnik osiągnął w maju br. (85,4; — 
wzrost wynosił 1 proc. W porównaniu z lipcem 
r. ub produKcja była wyższa o 20 proc.

W ziost produkcji objął, poza przemysiem spo­
żywczym, cały przemysł przetwórczy, zaznacza­
jąc się silniej szczególnie w przemysłach: włókien 
niczym, mineralnym, chemicznym, metalowym i 
drzewnym, W górnictwie znaczny wzrost wyka­
zuje wydobycie w kopalniach rudy żelaznej. Spad 
ła natomiast produkcja w przemyśle węglowym i 
w hutnictwie żelaznym. Likwidacja zapasów ja­
ka miała miejsce w czerwcu, wpływająca hamu­
jąco na rozwój produkcji w tym miesiącu, w lip 
cu została w większości gałęzi przemysłów zakoń 
czonaf pozwalając na ujawnienie się ogólnej ten 
dfencji zwyżkowej produkcji. Natomiast spadek w 
przemyśle węglowym i hutnictwie żelaznym tłu­
maczy się nadal ruchem zapasów w handlu,

W sprawie posad na statkach 
morskich

W związku z często zachodzącym kierowa­
niem do Ministerstwa Przemysłu i Handlu podań
0 posady na morskich statkach handlowych — 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu podaje do wia­
domości osób zainteresowanych że sprawy an­
gażowania załóg okrętowych należą wyłącznie
1 bezpośrednio do przedsiębiorstw żeglugowych.

Ponadto Ministerstwo komunikuje, że w myśl
obowiązującego rozporządzenia o granicach Pań­
stwa oraz o pośrednictwie pracy — poszukujący 
pracy na starkach handlowych morskich muszą 
posiadać zezwolenie Komisariatu m. Gdyni na 
pobyt w Gdyni i muszą być zarejestrowani w 
tamtejszym Urzędzie Pośrednictwa Pracy. Zatem 
zatrudnianie osób mieszkających poza Gdynią 
jest, praktycznie rzecz biorąc, niemożliwe, a  sta­
rania ich w tym względzie uważać należy za nie­
celowe.

Duże dostawy czechosłowackie 
do Chin

Prasa i opinia czechosłowacka żywo interesują 
się niedawnym porozumieniem, zawartym między 
zakładami Skoda a  chińskim ministrem skarbu 
Kung‘em, w sprawie dostaw do Chin w wysoko­
ści 1C miln. funtów, oraz analogicznym? pertrak­
tacjami z innymi fabrykami czechosłowackimi.

Według pierwotnych informacyj, zakłady Sko­
da miały udzielić 7-mio letniego Kredytu, gwaran­
towanego przez bliżej nie określone zagraniczne 
grupy finansowe. Zapewniano również, że chodzi 
głównie o dostawy materiałów kolejowych i ma. 
szyn, a nie materiałów zbrojeniowych. Według 
innych wersyj, dostawy te finansowane są przez 
znaną firmę francuską „Schneider-Creusot“ ; jak 
wiadomo firma ta posiada znaczne udziały w za- 

j kładach Skoda Inne znów pogłoski twierdzą, że 
1 nie chodzi w danym wypadku o kredyt w ścisłym 
1 tego słowa znaczeniu, gdyż dosiawy, uskutecz- 
! niane partiami, będą niezwłocznie płacone przez 

Bank Chiński. Biorąc jednak pod uwagę, że Chi. 
ny pertraktują nietylko z zakładami Skody, ale 

j również i z innymi czechosłowackimi fabrykami 
' broni, jak to zresztą potwierdzają także informa­
cje ze źródeł angielskich trudno dać wiarę, by 
chodziło wyłącznie o dostawy maszyn i mate­
riałów kolejowych dla Chin.

Węgry wznawiają obsługę długu 
wobec St. Zjednoczonych

Rząd węgierski poinformował rząd St. Zjedno­
czonych o zamiarze wznowienia w najbliższym 
czasie częściowej spłaty długu, zaciągniętego 
przez Węgry w St, Zjednoczonych -w okresie po­
wojennym. Zaznaczyć należy, że dług ten zaciągnię 
ty został przez Węgry na zakup mąki. Z chwilą 
ogłoszenia przez Węgry w r 1931 moratorium 
płatności zagranicznych, zawieszono również ob­
sługę długu amerykańskiego

Zniżka cen na mdkę w Ahglii
W b. m. została w Londynie, już po raz czwar­

ty obniżona cena na mąkę pszenną. Obniżka obej 
muje dalsze 6 pensów na worku — 125 kg.

Wzrost światowej produkcji 
ropy naftowej

Produkcja światowa ropy naftowej wzrosła w 
pierwszym półroczu r. b. w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ubiegłego o 12 procent i 
wynosiła 980 milionów beczek, wobec 876 mildio- 
nów w okresie pierwszych sześciu miesięcy r. ub.

Wylrwórozość ropy w Staniach Zjednoczonych 
wzrosła o 16 procent w Rosji Sowieckiej o 2 proc., 
natomiast rumuńska produkcja ropy, naftowej wy 
kazała w pierwszym półroczu r  b. spadek o 14 
procent.

Nafta powodem rozruchów w Syrii
Prasa syryjska prowadzi obecnie gwałtowną 

kampanię przeciwko premierowi syryjski emu,
który podczas swego pobytu w Aleppo złożył 
.oświadczenie, iż rząd z powodu szczupłych zaso­
bów skarbu oddać zamierza koncesję na eksplo­
atację złóż naftowych w okręgu Jeeireh towarzy­
stwu „Iraq Petroleum Guui]paiu/“.

Opinia publiczna Syrii już od dłuższego czasu 
domaga się utworzenie narodowego towarzystwa 
naftowego. Ostatnio rozruchy, jakie miały miejsce 
w okręgu Jezareh, przypisać należy pogłoskom o 
oddanie koncesji na eksploatację odkrytych złóż 
naftowych w obce ręce.

Stopa dyskontowa nowojorskiego 
Banku Rez. Fed. obniżona doi proc.
Bank Rezerwy Federalnej N. Jorku obniżył stopę 
dyskontową z 1 i pół na 1 procent. Zaznaczyć na­
leży, że stopa w  wysokości \%  procent obawtązy 
walą od lutego 1934 r. Obecna stopa dyskontowa 
jest najniższą od chwili organizacji systemu Fe­
deralnej Rezerwy w r. 1914.

W ostatnich czasach kilka innych banków Re­
zerwy Federalnej również obniżyło stopę dyskon­
tową. Kroki te oceniane są jako dowód trwania 
płynności i obfitości gotówkowej w St. Zjednoczo­
nych.

Ekspansja włoska w U. S. A.
W okresie po zniesieniu sankcyj antywłoskich 

przemysł Italii odczuwać zaczął trudności ekspor 
{u na te rynki, na których w międzyczasie usado­
wiły się zagraniczne przemysły eksportujące, a w 
pierwszym rzędzie pi zemysł angielski. Dlatego 
też przemysł włoski skierował swe wysiłki w 
pierwszym rzędzie na te rynki, na których istnia­
ły duże możliwości chłonne dla wyrobów wło­
skich. Do rynków tych zaliczyć należy Stany Zje­
dnoczone, gdzie na skutek powrotu prosperity 
możliwości chłonne dla zagranicznego importu 
są olbrzymie.

Ekspansję tę, zwłaszcza na odcinku włókienni­
czym, popiera bardzo energicznie izba handlowa 
amerykańsiko-włoska w Nowym Jorku. W niektó­
rych artykułach włókienniczych przemysł włoski 
wysunął się os tata jo na pierwsze miejsca w szere­
gu zagranicznych dostawców Stanów Zawdzię 
czać to należy niewątpliwie m. in, przystosowa­
niu placówek przedstawicielskich do metod prac;, 
rynku amerykańskiego, zwłaszcza w stanach po­
łudniowych.

 O ----
Z U IE L D I
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 28. 8. Ceny tran sak cy jn e . Żyto zdatne  do prze . 
m ia łu  120 ton 23.50. Ceny o rien tacy jn e : O tręby ży tn ie
1C 25—17. fte3zta notow ań bez zm iany. Ogólna usp, spo. 
kojne.
GIEŁDA ZUHYCHSKA

Z urych 28. 8. K u rsy  zam knięcia: Dew izy: P ary ż  10.31 3/4t 
Londyn 21.69; N aw y Jo rk  4.35 5/8; B ru k se la  73.40; M edio. 
lan  22.93 3/4; A m sterdam  240.40; B erlin  175.05; W iedeń 
82.15; Sztokholm  11.84; Oslo 109; K openhaga 96.83; P ra g a  
15.20)4; B ia iogród  10; A teny  3.95; K onstan tynopol 3.50; 
B ukaresz t 3.25; H elsink i 9.59; Ja p o n ia  127. Tend. n iejedn. 
POzYCZKA STABILIZACYJNA

W Londynie Ł. 67; w P a ry ż u  F r. f. 19.80; w Z urychu  
Doi 63 p rzy  tend. n iejed .
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

I Nowy JOrk, 28. 8. 7% poż. S tab ilizacy jn a  74.50; 1% poś. 
{ u .  W arszaw y 52; 7%  poż. Ś ląska 53. T endencja  w yczaku. 
■ jąca .
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t f a  k o n ie c  p ro c e
Wyrok zapadnie w sobotę

KRAKÓW", 29 sierpnia .
Proces zbliża się powoli ku końcowi. Jeszcze 

dwa dni postępowania dowodowego, a przewód  
sądowy będzie zamknięty. Rozpocznie się o~ 
statni akt  —  wywody końcoice.

Oczekiwane są one z wielkim zainteresowa­
niem, Po obu stronach stołu sędziowskiego zam 
liadają zbyt wybitni szermierze słowa, aby pró~ 
ba sił przejść mogła bez większego wrażenia i... 
echa.

Ale i inny pow ód skłania zainteresowanie w  
tę stronę. Zeznania świadków  —  na razie p rzy­
najmniej — przyniosły rozczarowanie. Nie ma 
wielkich „rewelacji'1. Na sali zeznają bowiem  
szare „płotki", które nie miały prawie łe  do­
stępu do „pani prezesowej“  i szukały jedynie  
kontaktu za pośrednictwem. Na sali nie było 
jeszcze „wielkich ryb".

Nie mu ich zresztą udele na liście świadków. 
Jest jedna zaledwie, ale i  ta oczekiwana jest z 
dużym  zainteresowaniem. Osoba ta przdcież 
przez 'długie miesiące odgrywała wybitną rolę  
w M inisterstwie Sprawiedliwości. Osoba ta de" 
cydowąła o wielu sprawach.

Na razie Świadek len oczekiwany jest z du­
żym zainteresowaniem. "Ale czy zjawi się? Czy 
przypadkiem  nie stanie coś na przeszkodzie?

Czy usłyszym y na te j sali zeznania p. Dlou* 
he$o, b. szefa personalnego W M inisterstwie 
Sprawiedliwości ?

Już w  poniedziałek znajdziem y odpow iedź 
na to pytanie.

Świadek z  za  kraty
Świadek Jan Kański b. kierownik państwo- 

wowej instytucji handlowej w Stanisławowie, 
doprowadzony zostaje z więzienia w Korono- 
wie, gdzie odsiaduje karę 3-letniego więzienia 
za nadużycia pieniężne, jakich dopuścił się na 
tym stanowisku. Na wniosek prokuratora świa­
dek zeznaje bez przysięgi ze względu na podej­

rzenie o współudział. Wyrok w jego sprawie 
zapadł w lutym 1934 r. Świadek po uprawo­
mocnieniu wyroku starał się o odroczenie wy­
konania kary i o ułaskawienie. Znając się od 
wdelu lat z Fleischerową zapytał ją, co w tej 
sprawne ma zrobić, na co ona skierowała go 
do Parylewiczowej.

Na pytanie, czy dał Parylewiczowej wzgl. 
Fleischerowej 500 zł. świadek odpowiada, że 
nie przypomina sobie. Komunikował się bez­
pośrednio z Parylewiczową, do której przy­
jeżdżał do Krakowa; w Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet omawiał swą sprawę.

Przykre skutki
Gdy zbliżał się termin, do którego odroczono 

mu odbycie kary, Parylewiczowa wręczyła mu 
list z podpisem swej matki Marii Pierackiej, 
skierowany do premiera Składkowskiego, z 

prośbą o ułaskawienie. "List ten świadek prze­
słał do Warszawy jako polecony. Skutek był 
ten, że teraz siedzi w więzieniu.

Przew. Jaki skutek, to my wiemy, nam cho­
dzi o to, jakie zabiegi były. Sw: Od Parylewi­
czowej nigdy nie otrzymałem odpowiedzi „tak11, 
albo „nie11, tylko zawsze mówiła „zobaczymy11, 
„będę się starała11 i td. Nie wiem, czy jeździła 
w mojej sprawie do Warszawy.

Prok. Garbaczyński: Wobec oczywiście wy­
krętnych zeznań świadka, pozostających w  
sprzeczności z jego zapodaniami w śledztwie, 
wnoszę na przekazanie prokuratorowi Sądu 
Okręgowego w Krakowie odpisu protokóhi dzi­
siejszych zeznań, celem pociągnięcia świadka 
do odpowiedzialności za fałszywe zeznania, 
oraz o odczytanie jego poprzednich zeznań.

Przew. przychyla się do wniosku prokura­
tora, na co św. Kański reaguje słowami: Ja 
dużo rzeczy nie pamiętam, ja chorowałem w  
więzieniu.

Ż Y D O W S K A  
Ś R E D N I A  

S Z K O Ł A  

HANDLOM/A
W KRAKOWIE

p r z y j m u j e

WPISY
d o  w s z y s t k i c h  k l a s *

S e k r e t  a r i e t
czynny codz.eunie od godziny 10 — t, 6 —7

al. STRAĆ0.3SKA 10, -  telefon 164-10

ZNIŻKI KOLEJOWE

!

Interwencja i przyjaźń
Jeden z członków trybunału odczytuje ob­

szerne zeznania, złożone przez Kańskiego w  
toku śledztwa. Z zeznań tych wynika, że w  
czerwcu 1936 r. Pąrylewiczowa zakomuniko­
wała mu, że poczyniła w Warszawie starania 
o ułaskawienie Kańskiego, ale obecnie wskutek 
ustąpienia ministra Michałowskiego panuje 
tam takie zamieszanie, że niczego załatwić nie 
można. Nie mówiła świadkowi, u kogo inter­
weniowała w jego sprawie, jednak świadek 
przypuszcza, że u naczelnika Dlouhego, z któ­
rym żyła w przyjaźni, i którego w rozmowie 
nazywała Wackiem.

Czego św iadek nie widzi
Po odczytaniu tych zeznań świadek potwier­

dza w całości swe zeznania, a zwracając się do

prokuratora, mówi: Ja tu nie widzę żadnych 
sprzeczności: Panowie przypomnieli mt teraz 
pewne rzeczy, które ja potwierdzam. Siedzę od 
wielu miesięcy w więzieniu i choruję na serce, 
więc pewne rzeczy zapomniałem.

Prok: A o sprawie pieniędzy, wręczonych
Fleischerowej dla Parylewiczowej świadek so-

PUSZCZEB.BB0H-BYHEK12
dam ski* I m ęski*

bie przypomina? — Ja miałem rozliczenia z 
Fleischerową, której pożyczałem pieniądze na 
weksel i u której kupowałem towary. Wręcza­
łem jej pieniądze, ale nigdy nie było mowy o 
tym, żeby to było dla Parylewiczowej. z którą 
komunikowałem się bezpośrednio

Fatalna interwencja
Świadkowie Jan Pieniążek, dyrektor browa­

ru Goetza w Okocimiu, oraz Antoni Goetz, wła­
ściciel browaru, przedstawiają spór między 
Ju owarem a Wolfem Kornbliithem w Nisku, z 
którym w lutym 1933 r. rozwiązali umowę o 
zastępstwo handlowe browaru, wdrażając prze 
ciw niemu postępowanie egzekucyjne o kwotę
160.000 zł, na podstawie zapisu kaucyjnego. O 
żadnych interwencjach podejmowanych na 
rzecz Kornbliitha przez Parylewiczową, wzgl. 
Fleischerową, świadkowie nie wiedzą.

Na pytania prokuratora obaj świadkowie 
przedstawiają zgodnie sprawę listownej inter­
wencji Parylewiczowej na rzecz firmy Borge- 
nicht o dostawy wręgla dla browaru. Św. Anto­
ni Goetz polecił zaprzestanie zamówień węgla 
u tej firmy, a wówczas wpłynął do zarządu 
browaru list Parylewiczowej, która powołując

się na swą współpracę i siostrą Borgenichta w 
Związku Pracy Obywatelskiej kobiet prosi o 
względy dla tej firmy i udzielenie jej dostaw 
węgla. Wówczas św. Goetz polecił przesiać 
kwotę 300 zł. na cele Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet i kategorycznie zabronił skie­
rowania jakichkolwiek zamówień do wspom­
nianej firmy, która na skutek interwencji Pa­
rylewiczowej została raz na zawsze skreślona 
z listy dostawców.

Sędzia W asilewski; Na czyje ręce przesłano 
owe 300 zł? Św: Na ręce Parylewiczowej.

Prok. Żeleński: Niestety.

Groziła grzywna 189,000 zł. 
skończyło się na 12.000 zł.

Świadek Tomasz Sibera, naczelnik wydziału

Izby Skarbowej we Lwowie zeznaje w spra­
wie Jakuba Fudyma, który za ukrycie posia­
danych zapasów cukru skrobiowego przed w y­
miarem opłaty skarbowej skazany zostarprzez 
Izbę Skarbową na 48.000 zł grzywny oraz na 
konfiskatę cukru. Na skutek odwołania, wnie­
sionego przez Fudyma, Ministerstwo Skarbu 
obniżyło grzywnę tę do 12.000 zł. oraz cotnęło 
konfiskatę towaru. O żadnej interwencji na 
rzecz Fudyma świadek w toku załatwienia 
sprawy nie wiedział, dopiero znacznie później 
słyszał od prezesa Gregera o jakiejś listownej 
interwencji Parylewiczowej w tej sprawie. Z 
zadanych przez oskarżyciela publicznego i o- 
brońcę Arnolda pytań wynika, że Fudymowi 
groziła maksymalna kara 189.000 zł i dla tego 
władze skarbowe postarały się o zabezpieczenie 
tej sumy na realności Fudyma.

Świadek Sara Kurz nie wie nic o interwencji 
jej nieżyjącej już matki Amalii na rzecz świad 
ka, pozwanego przez Tuchmajera i Cylę Kurz 
przed sadem Okręgowym w Tarnowie o uzna­
nie za bezskuteczny kontraktu darowizny. O 
interwencji zmarłej Kurzowej u Fleischerowej 
w tej sprawie świadczy kartka, znaleziona u 
Fleischerowej następującej treści: „sprawa o 
ubezpieczenie darowizny. Powód. Strony Cyla 
Kurz o 2000 zł — contra Sary Kurz11. Świadek 
przypomina sobie, że okazana jej w toku śle­
dztwa kartka pisana była reką jej matki.

Na tę samą okoliczność zeznaje św. Markus 
Tuchmajer, który o interwencji nic nie wie.

„On nie wymaga za darmo"
Świadek Izrael Kargel, szwagier osk. Fleis 

cherowej, na którego widok Fleischerową wy­
bucha płaczem, nie korzysta z dobrodziejstwa 
ustawy. Świadek przyznaje, że na prośbę Lu- 
stiga pisał kilkakrotnie do Fleischerowej pro­
sząc ją o interwencję na rzecz Lustiga, który 
przegrał w dwóch instancjach spór o 4000 do­
larów z Rozalią Wasserbergerową. Sprawa prze 
szła do Sądu Najwyższego i właśnie chodziło o 
interwencję w Warszawie. Świadek wiedział, 
że Fleischerową zna się z jakąś panią w Kra­
kowie, o której wiedział, że jest siostrą mini­
stra. Obecnie wie, że była to Parylewiczowa, 
W jednym z listów, odczytanych na rozprawie, 
a napisanych po polsku przez Kargela znajdu­
je się zwrot, że Lustig nie ma innego wyjścia* 
poczem następuje prośba, aby mu „iść na rę­
kę11 i żeby Fleischerową pojechała w jego spra 
wie do Krakowa, oraz dodana jest uwaga, żc 
„w każdym razie on nie wymaga za darmo". 
Na otwartej kartce sprawa Lustiga nazwana 
jest „eine Lebensfrage11 oraz wtrącone jest he­
brajskimi literami, że chodzi o interwencję 
„nicht bios aus Gefalligkeit11, co w akt&ch spra­
wy przetłumaczone jest „nie tylko przez grze­
czność11 z dopiskiem „możesz sobie kazać sa- 
płacić11.
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Zona oskarżonego odmawia zeznań
Po przerwia sąd przystąpił do przesłuchania 

świadka Jakuba Fuctyma, kupca a Rzeszowa. 
Świadek ten miał dochodzenia w  Urzędzie 
Skarbowym o posiadanie z»pasów cukru skro­
biowego. Świadkowi groziła grzywna 189.000 
zł, co zagrażało jego egzystencji.

Wobec tego Fudym zwrócił się do rabina La­
zara Horowitza w Tarnowie z prośbą o poradę. 
Rabin Horowitz poradził świadkowi, aby po­
stąpił według dwóch możliwości, t. j. załatwił 
sprawę na drodze prawnej łub też ugodowej.

Fudym skomunikował się za pośrednictwem 
Hochmana i  Fleischerową, która oświadczyła, 
źe może sprawę załatwić i wzięła 150 z ł  na ko­
szty podróży. Fleischerową prosiła Parylewi-

Alibi Fleischerowej
Na salę wchodzi żona sędziego z Tarnowa 

Maria Ł u c k a ,  która stwierdza, że gdy do męża 
jej przybyła jakaś kobieta z listem interwen­
cyjnym od Parylewiczowej, wprowadziła ją 
ona do salonu i zaanonsowała mężowi.

Przew.: — Czy pani zna Fleischerową? — 
Tak.

— Czy to była Fleischerową? — Mam wraże­
nie, że raczej nie.

Prok. Żeleński: — Czy w pokoju było jasno? 
— Niezupełnie.

— W jakim miesiącu to było? — W marcu.
— O której godzinie? — Około 18-tej.
— Czy przedpokój jest oświetlony elektry­

cznie? — Tak, ale wtedy było ciemno.
— A czy klatka schodowa była wtedy oświe­

tlona? — Nie.
Adw. dr Woźniakowski: Ile lat zna pani Flei­

scherową? — Przed pięciu laty kupowałam w 
jej sklepie, a od tego czasu uczyłam w szkole 
jej dzieci i widywałam się z nią wtedy często. 
Tamta pani była jednak tęższa i niższa.

Adw. dr Arnold:' Pozwolę sobie przypomnieć, 
że Fl® t̂>cherowa w chwili aresztowania była 
szczuplejsza i ważyła o 8 kg mniej niż obecnie.

Do najwybitiiejszych osobistości w Polsce 
zu/ricił sic w sprawie rozlewni

Sąd przesłuchuje świadka Wolfa Kornbldtha, 
który zwracał się do Fleischerowej o interwen­
cję w sprawie kousecji na rozlewnię spirytuso­
wą w Nisku i załatwienia zatargu z browarem 
okocimskim, chcącym ściągnąć egzekucyjnie 
160.0U0 złotych- Fleischerową zażądała za to
6.000 zł., świadek dał jej 1.000 zł. i cesję na
5.000 złotych. Ponieważ Fleischerową zwlekała 
2 załatwieniem sprawy, świadek zażądał zwro­
tu pieniędzy. Fleischerową zwróciła mu 500 
zł. i dokument cesyjny. Podobnie jak to już 
miało miejsce, przed przesluchachaniem świad­
ka doszło do dłuższej polemiki między proku­
ratorem i obroną w sprawie zaprzysiężenia. — 
Sąd po naradzie postanowił nie odbierać przy­
sięgi od świadka.

Prokurator Żeleński wykazuje świadkowi, 
że wysłał ost swego czasu podanie o koncesj. 
na rozlewnię spirytusową w Nisku wprost na 
ręce Marszałka Piłsudskiego. Następnie wysłał

„Aby traktowani
Na sa ę wchodzi świadek Nuehim Kant, apli­

kant adwokacki. Prokurator wypowiada się

Obrońca wypowiada się przeciw temu, aby 
Świadkowie traktowani byli w sposób nie jo 
filnakowy. Gdy zezuawal świadek Sanowski 
nówi obrońca — nie sprzeciwiano się jego z;.
| rzysiężeniu, jakkolwiek stwierdzono, że świr 
aek ten chodził do Fleischerowej po interwen

czową o interwencję, «t ta wysłała w  tej spra­
wie pismo do ówczesnego prezesr Izby Skarbo­
we we Lwowie Gregera. W międzyczasie Jed­
nak sprawa została Załatwiona, a Izba Skarbo­
wa wymierzyła Fudymowi grzywnę 48.000 zł.

W tej sytuacji zwrócił się Fudym ponownie 
do Fleischerowej, która zażądała od niego 1.000 
zł. Ponieważ jednak świadek spostrzegł, że in­
terwencje za pośrednictwem Fleischerowej 
przeciągają się zbytnio, zażądał zwrotu owych 
150 zł, co Fleischerową uczyniła.

Z dobrodziejstwa ustawy korzysta żona osk. 
Hochmana, Fajga Ho^hman, która uchyla się 
od zeznań.

Sensacyjny ep izod
Przed przystąpieniem do przesłuchania dal­

szych świadków przewodniczący stwierdza, ze 
wezwany na sobotę jako świadek prezes Izby 
Skarbowej dr Józef Greger nie stawił się. Prze­
wodniczący ogłasza postanowienie sądu, uzna­
jące niestawiennictwo dr Gregera za nieuspra­
wiedliwione i nakładające na niego grzywnę 
50 zł z zamianą na 1 dzień aresztu w razie nie­
ściągalności. Równocześnie sąd postanawia we­
zwać prezesa dr Gregera na poniedziałek.

W dalszym ciągu zeznaje świadek Chahn 
Landau, który interweniował u Fleischerowej 
w sprawie niejakiego Siegfrieda, starającego 
się o przywrócenie odebranego mu obywatel­
stwa. Jak stwierdzono jednak, Fleischerową 
nie interweniowała w tej sprawie.

Z kolei nastąpiła przerwa w rozprawie, po 
której sąd ogłosił postanowienie, reasumujące 
powziętą już uchwałę w sprawie prezesa Gre­
gera. Okazało się bowiem, że prezesowi Grege- 
rowi nie doręczono wezwania na rozprawę, 
wobpc czego grzywnę zniesiono i postanowiono 
wezwać powtórnie na rozprawę prezesa Grege­
ra, przebywającego obecnie po za Krakowem.

korabluth pismo do Dyrekcji Monopolu i po* 
woiał się na to, że jednocześnie pisze do pre­
miera Skladkowskiego i wicepremiera Kwiat­
kowskiego w tej sprawie,

„To nieczysta spraw at(
Przesłuchany następnie Władysław Wojto­

wicz z Bochni zna kilka spraw Parylewiczowej. 
Pewnego dnia prosiła go Parylewiczowa, aby 
udał się do browaru w Okocimiu i prosił o za­
łatwienia sprawy Kornblutha. Baron Gótz Oko 
cimski oświadczył wówczas świadkowi:

— Niech się pan tą sprawą nie interesuje, to 
nieczysta sprawa.

Na pytanie piokuratora świadejt stwierdza, 
że Fleischerową opowiadała mu, że bvla na o" 
biedzie u Parylewiczów, Pewnego razu widział 
Fleischerową na peronie w towarzystwie Pary- 
l< wieżowej.

byli jednakowo"
dnycli ograniczeń, zwolniono go nawet od 
przysięgi, co jest pewnego rodzaju wyróżnie"

Prezes zyczy ł sobie aby  
wniósł podanie o dymisją

Sąd postanawia me odbierać przysięgi od 
wiadka, który w zeznaniach swych mówi o

Z PO W O D U  ZGONU M. »• U K O C H A N E G O  W YCHO­
W A W C Y

prok NACHMANA M1FELEWA
^ i i r d s o z n a g o  w spó łczuc ia  K o le ta u c i  f iA U  a k O D H .  
N IH  s k ła d a  K L A K A  tV  1 .

■■ 1 IPI
m»jt uman rum mysta □'cnntfa 

Ti j a r u  
•neun.

Monografia o rabinie Akibie 
Eigerze

Warszawa, 28. 8. ŻAT. Znany literat Saul Blum 
opracował dokładną monografię w języku hebiaj. 
skim o rabinie Akibk Eigerze w związku z 100- 
letnią rocznicą jego zgonu, która wypada po Sąd. 
nym Dniu br Autor oparł się na autentycznych 
źródłach naukowych dzięki czemu monografia 

daje wszechstronny obraz życia żydowskiego W 
Europie środkowej na początku 19 wieku, kiedy 
to rabin Akibe Eiger walczył z prądami reforma, 
cyjnymi wśród Żydów. Monografia zawiera teś 
szereg wyjątków z pism i listów rabina fiigera, 
które dają dokładny obraz tej wybitnej osobieto- 
ści, jej wartości etycznej I głębokiego wyczucie 
społecznego rozwoju żydostwa. Do monografii do. 
łączono 7 portretów  i faksymile Aklby Eigeru.

 O ------

Rychło w  czas*
Wiedeń 28. 8. (W) .W księgarniach w ie­

deńskich uległa obecnie konfiskacie słynna 
książka czeskiego powieściopisarza i dzien­
nikarza Jarosława H aska pt. „Dzieluy wo.  
jak S zw ejk ” . Przyczyny konfiskaty należy 
się dopatrywać w  treści książki, opisującej 
w sposób humorystyczny; życie i  stosunki w 
d aw n e j armii austriacko -  węgiwreklej.

• C > ------

Nowe metody fabrykacji 
sztucznej skóry w Niemczech

Ostatnio zastosowano w Niemczech no-wt meto­
dy fabrykacji sztucznej skóry. Dotychczas używa 
no do tego celu papieru lub celulozy, obecnie na 
lomiast sztuczną skórę będzie aię fabrykował* z 

odpadków skórzanych przy pomocy łączenia itb  
odpowiednim spoidłem, przede wszystkim zaś 
kauczukiem. \Y przyszłości kauczuk ma być zresz 
tą zastąpiony jego surogatami, wyrabianymi w 
kraju, W kolach miarodajnych zapewniają, że 
skóra’ wytwarzana według nowych metod, posia­
dać będzie wyższe wartości niż dotychczasowa 
wyrabiana z papieru celulozy

jechał do Krakowa, gdzie udał aię do preze»a 
Parylewicza, który przyrzekł świadkowi po­
parcie.

W jakiś czat po tym, prezes lądu w Jaśle Bo)* 
decki zawiadomił świadka, że prezei Paryler 
vicz życzy sobie, aby złożył podanie o dymisją. 
Świadek radził eię prezesa Związku Strzelec­
kiego, który polecił mu jednak aby podania nie 
wnosił. Świadek zoetał później przeniesiony 
do Nowego Sącza.

Zaprzecza świadek jakoby był w kontakcie t  
Fleischerową

Jak przedstaw ia się  
„kalendarz procesow y"

Jak się dowiadujemy podział czynności w 
procesie przewidziany jest jak następuje:

Przesłuchanie dalszych świadków i przewód 
sądowy — poniedziałek i wtorek. We środę 
będzie przerwa w procesie, dla umożliwienia 
stronom przygotowania się do końcowych wy­
wodów, które rozpoczną się we czwartek.

Na czwartkowej rozprawie pierwszy przema­
wiał będzie prokurator dr Żeleński, dalej pro­
kurator dr Garbaczyńsjsi i adw. dr Arnold

W piątek wypadną przemówienia obrońców 
dr Woźniakowskiego, dr Kittiingstcina, dr AXe- 
ia i dr Landaua.

Ogłoszenie wyroku spodziewane jest w  s q -

b o t ę .

staraniach w sprawie przyjęcia do sądownic* 
iję, czego nie można powiedzieć o świadku . twa. Świadek aplikował w sądzie jasielskim, ale 
Kancie. Tamtemu świadkowi nie stawiano ża- | starał się o płatną aplikację w Tarnowie. Wy-

przeciw zaprzysiężeniu tego świadka. Powodu- i niem. Natomiast w stosunku do Kanta, któregj 
je to ostrą replikę obr. dr. A^era, który w wy- ' udział w sprawie jest napewno mniejszy, są 
wodzie swym protestuje przeciw wnioskowi pro j  pewne zastrzeżenia 
kuratora.
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Na dzień dobry

SZYDŁO Z WORKA
Są dziś rzeczy bardzo tanie 
Pośród grasujących mocy.
Codzień jest  —  demaskowanie.
Jak na balu po północy.
Małe bujdy z wielkiej schedy,
Wielki huk, a wystrzał z korka. 
iTFięc mnie to ni * dziwi, kiedy 
Wyjdzie Irzykowski z worka.

aluin.
 < > -----

. — Wf REDAKCJI. Z powodu nawału materia­
łu redakcyjnego, odpadł w dzisiejszym numerze 
odcinek powieści Józefa Rotha p. t, „Historia 
Nocy 1002".

W ó z potrącony  
przez  tram waj

Na ul. Na Zjeidzie potrącony został przez 
tramwaj linii Nr. 3, wóz jednokonny, powożo­
ny przez Józefa Siwka, zam. przy ul. Golików- 
ka. Siwek wskutek potrącenia spadł z wozu, 
doznając lekkich obrażeń cielesnych.

WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ, Gimna- 
tjum, Liceum i  Szkoły Rzemiosł Żydowskiego 
!T,wa Szkoły Ludowej i  Średniej w Krakowie 
przyjmuje Sekretariat codziennie od godziny 
9—15 w budynku szkolnym, Brzozowa 5.

Egzaminy wstępne w terminie powakacyjnym 
ndbędą się dnia 1 września 1937 o godz. 8 rano.

— KU UCZCZENIU łucznicy śmierci błp. Dory 
Randowej składają na „Ekstcrnat” _  Straucbe- 
»owie zł. 6.—. 4788kr

Jak nam donoszą z Goczałkowic-Zdroju łazien. 
ki i wszelkie inne zabiegi jak wodolecznictwo, 
inhalatorium, borowina są nadal czynne i rozpo­
czął się już tani gezon jesienny. 4787kr

1 TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU 151. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

Wieczorem, świetna sztuka G. B. Shaw’a „Profes­
ja pani W arren”. W sztuce opracowanej scenicz­
nie przez dyr. K. Frycza udział biorą: Janina 
Werniez, T. Suchecka, Fnbisiak, Kaliszewski, 
Jlacherski, Wroński. „Profesja pani W arren” pow 
tórzoru będzie we wtorek. Jutro teatr wieczorem 
nieczynny.

— JANINA ROMANÓWNA I MARIUSZ MA- 
SZYŃSKI rozpoczną gościnne występy w teatrze 
im. J. Słowackiego w środę 1 września w świet­
nej komedii Antoniego Cwojdzińskiego pt. „Freu­
da teoria snów”. Bilety do nabycia w kasie te­
atru.

— TEATR ŻYD. BOCHEŃSKA 7. Dziś nieod­
wołalnie ostatnie 2 występy ulubieńca publiczno­
ści Józefa Kolodnego znanego humorysty j pieś­
niarza w jego najlepszym programie. Pocz. godz. 
4 pop. po cenach zniżonych i godz. 9 wiecz. Bi­
lety od 10 tej rano przy kasie teatru Bocheńska 7.

REPERTUAR KINO TEATRÓW
kD B IA : „K in g  K ong”.
kPOLLO: „Zam ek ta jem n ic” (Guy S tandig).
‘.T L A N T IC : „W ielka  m itośó B e e th o y e n a ' ( i i . i .T j  B a n i 1 

„T ańczący p ira t"  (S te lli D unua, C harles Collins).
A lb e r t  V I II "  i ,;K w arte t sm yczkow y”.
?ROMIłlJ}: „B ia iy  A nioł” (C aty  F rancis).
ITELLA: C yrk M arm unsa jW alace  B eery) i „ B re n n a  

ostrog i” (Buck Jonos).
SZTUKA: „Czarownica z Salem ” (C laudette  Colbert). 
fC IEC H A : „D roga rlo R io -Jan e iro " . 
łANDAt „K lub  kobiet'* (D anielle D a rr ie u i)

s i n i e n  u w  d *w  u k  lm p  n r

*77 s b s '0  fa ro
w  " o n a  u r w ę  n p p j t y

h m y  n*nsD3 n r ie p i  m nstrs kP
4 3 i!5 5 b 3  D ' w n  d w w t i  o n e i c n  m u a n n

Założył się, że przepłynie Wisłę i utonął
Tragiczny wypadek zdarzył się wczoraj po po­

łudniu na Wiśle w Krakowie. Rzecz działa się tuż 
obok ulicy Niepołomskiej.

Znajdujący się na brzegu 10-letni Marian Ma­
tula (zamieszkały przy ul. Barakowej) założył się 
ze swymi rówieśnikami, że uda mu się przepłynąć 
na drugą stronę.

Chłopiec wskoczył do rzeki i począł płynąć, a!* 
gdy znalazł się na środku zniknął nagle pod 
lami. Świadkowie wypadku pośpieszyli mu z po^ 
mocą i wydobyli z wody, po czym wezwano P o i 
golwie Ratunkowe. Przybyły na miejsce lekarC 
stwierdził jednak, że wszelka pomoc jest spóźj 
r.iona, gdyż chłopiec już nie zył.

foęta Gebirtig skarży wytutórn^ płyt
W. żydowskich sferach artystycznych Krakowa 

głośnym echem odbije się proces wytoczony przez 
znanego poetę ludowego M. Gebirtiga wytwórni 
płyt gramofonowych „Syrena » Rekord” w  .War­
szawie, .

Do najcelniejszych utworów Gebirtiga należą 
piosenki „Keizele” i „Awreml Marwicber”, które 
nie tylko obiegły wszystkie sceny artystyczno - 
kabaretowe żydowskich teatrów, ale także ja s  in­
ne piosenki tego autora, stały się bardzo popu­
larne. Firm a „Syrena - Rekord” postanowiła na­
grać obydwie piosenki na płyty gramofonowe.

Uzyskawszy zezwolenie ZIKS-u, którego Ge­
birtig jest członkiem,   firma „Syrena - Rekord”
przystąpiła do dzieła, przy czym jednak dopuściła 
się naruszenia praw autorskich twórcy obu wspo 
mnianych piosenek.

Mianowicie bez uzyskania na to zezwolenia au­
tora, firma „Syrena - Rekord”- nagrała za.miast 
3-oh zrwrotek piosenki „Awreml Marwicber’’ tyl­
ko 2 zwrotki, a nadto zmieniła tekst i muzykę, — 
a piosenkę „Rajzele”, —, według twierdzeń auto­
ra, tak zmieniła, że trudno w niej poznać pier­
wotny utwór. ii . F ;

W szczególności miała firma Syrena -  Rekortf 
w produkcie puszczonym przez siebie na rynelcJ 
w piosence „Rajzele” przeinaczyć czterdzieści pa* 
rę słów. . |

Tyra naruszeniem prawa autorskiego czul śią 
dotknięty p. Gebirtig i domaga się odszkodować 
nia w kwocie 10.000 zł. za krzywdę moralną wy* 
rządzoną mu wypaczeniem jego utworów bez je-* 
go zezwolenia. Firma Syrena - Rekord broni się( 
tym, że umieściła 2 zwrotki zamiast 3-ch, będąc 
do tego zmuszoną okolicznościami, albowiem na 
płycie wszystkie 3 zwrotki nie mogły się zmieścić 
i przeczy by naruszyła praw a autorskie Geoir-. 
tiga. |

Sąd dopuścił dowód ze znanych' w warszaw* > 
skim świecie literackim znawców M. Elbauraa, J, 
Goldsztejna i tf. .Warszawskiego, którzy, mają 
wydać opinię czy i o ile firma „Syrena - Rekord” 
dopuściła się naruszenia praw  autorskich i ja k ą / 
krzywdę przez to poniósł autor.

Wyrok w  tej sensacyjnej sprawie zapadnie w i 
połowie września. Wowództwo Imienicyn Gebirti­
ga popiera adw. dr Kirschenbaum- -

■ 'T-'

Informator gospodarczy
MGR, N. E Na podstawie jednego świadectwa 

przemysłowego może Pan zastępować kilka firm 
(§ 105 rozp. wyk. do części III lit. D kat. IV tary 
fy stanowiącej załącznik do art. 23 ust. o p p. p.)

P. LEON REINHERZ SKOCZÓW. Przedsiębior­
stwo Pana podlega ustawie o ochronie lokatorów 
po myśli art. 2 lit. m. tejże ustawy w brzmieniu 
dekretu Prez. Rzplitej z 14 11, 1935 (Dz, U, R. P, 
Nr. 82 poz. 504 z r. 1935)

STAŁY CZYTELNIK W. K. KĘTY. Chodzi Panu 
o okólnik Miń. Skarbu z 15 marca 1937 L. D, V. 
34149/4/37. w sprawie upoważnienia Izb Skarbo- 
wych do przyznania ulg przy nabywaniu świa­
dectw przem. (Dz. Urzędowy Min. Skarbu z 25 
marca 1937. Ńr, 8. poz. 204).

J. B. B. 1) Okoliczność, że szewc wyraźnie żą­
dał, by go nie ubezpieczyć, jest tutaj zupełnie obo 
jętna. Natomiast jest kwestią sporną, czy Pan ma 
obowiązek ubezpieczenia szewca-chałupnika. gdyż 
co do tego istnieje (a wszczególności co do poję­
cia chałupnika) różnorodna interpretacja. Na 
podstawie jednak arty. 2 ust. 2 lit. c. i a rt 8 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem stanowisko 
Ubezpieczaini jest uzasadnione. 2) Pracownik nie 
może ,,nad, abiać" pracy w dni powszednie po go­
dzinie zamknięcia sklepów lub w niedziąlę, gdyż 
praca w niedzielę jest w ogóle wzbroniona' (art. 
10 ustawy o czase pracy w przemyśle i handlu), 
zatrudnienie zaś pracownika ponad 8 godzin 
dziennie spowodowałaby obowiązek zapłaty za 
godizny nadliczbowe
, P. MENASCHE WOLF MŁODSZY, RYMANÓW. 
Adres Państwowego Instytutu Eksportowego 
brzmi: Warszawa, Elektoralna 2 Zdaje się, że 
Panu chodzi o Wywozową Komisję Rozdzielczą, 
jako dział Państwowego Instytutu Eksportowego, 
również w W arszawie ul. Elektoralna 2-

,,SPEDYTOR", TARNÓW. Na zasadzie art. 1, 
2, 4 i 9 ustawy o urlopach dla racowników zatru- 
dnionjch w przemyśle lub w handlu oraz jj 13 i

przedewszystkim § 14 rozp. Min. Pracy i Opieki 
Społecznej (Dz_ Ust. R. P , Nr 42/23, poz. 461) jest 
Pan zobowiązany udzielić swym robotnikom płat­
nych urlopów.

„ZAKOPIANIN". Trudno dziś przewidzieć, ja­
kie zmiany ustaw podatkowych mogą zajść do 1, 
stycznia 1933. Według jednak obecnego stanu rze­
czy powinien Pan płacić w swoim przedsiębior­
stwie przemysłowym slakwę 1 y2 procent Go się 
zaś tyczy zastępstwa lwowskiej firmy, to powi­
nien Pan płacić podatek wedle stawki 4 proc. c<d 
uzyskanej prow izji Musi Pan ponadto wykupić 
świadectwo przemysłowe na prowadzenie tego 
zastępstwa (na przedsiębiorstwo agencyjne).

Wystawianie rachunków na własnych formula­
rzach firmowych jest dla Pana rzeczą ryzykow­
ną, gdyż może się Pan narazić na opodatkowanie 
od sprzedaży, a nie od prowizji albowiem władze 
skarbowe prawdopodobnie nie dadzą wiary Pań­
skiemu tłumaczeniu się, iż ma Pan tylko zastęp­
stwo firmy lwowskiej.

„PIERWSZORZĘDNY”. 1) Po myśli art. 98. § 1. 
ordynacji podatkowej Urząd Skarbowy może wy­
mierzyć wymiar dodatkowy za rok poprzedni, »  
ile wymiar okaże się za niski ,,wskutek później 
ujawnionych konkretnych okoliczności faktycz­
nych", przez które ustawa rozumie np. taki wy­
padek że Urząd Skarbowy znajdzie materiały, 
dotyczące większych obrotów, aniżeli te, od któ­
rych wymiar uskuteczniono. 2) O ile Pan nie skla 
dał żadnej fasji, w takim razie nie grozi żadna] 
odpowiedzialność karna z tytułu wymiaru podat­
kowego. Gdyby jednak wymiar dodatkowy łącz­
nie z wymiarem pierwotnym dawały sumę wyż­
szą od tej, która jest przewidziana dla kategorii 
Pańskiego świadectwa przemysłowego, to Urząd 
może zażądać od Pana wykupna świadectwa wyż 
szej kategorii, oraz wydać orzeczenie lcąme, na­
kładające na Pana obowiązek wykupna świadec­
twa wyższej kategorii, oraz zapłaty grzywny, /
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Jednolity front arabski?
Jerozolima, 28. 8. PAT. Naczelna r a ^ a l § y u  S Z C t k a  Z a s t r z e l o n y

przez  policją
arabska zabiega obecnie o  utworzenie j 
w spólnego fronlu, już nietylko pom iędzy  
Arabairi-chrześeijanam i a muzułmanami, 
oo stało się faktem dokonanym , ale między 
chrześcijanam i i muzułmanami w ogóle. —  
Zdaniem wielu spośród wybitnych muzuł­
man, obecna chwila jest bardzo korzystna  
dla wyrównania dawnych nieporozumień.

Także Arabowie dementują
Genewa, 28. 8. ŻAT. Delegacja arabska 

w  Genewie ogłosiła Komunikat dem entują­
cy doniesienie o  rokowaniach z drem Ma­
gnesom.

Jerozolima, 28. 8. ŻAT. Syn szeika ze wsi 
Birba niedaleko Akko został zastrzelony w 
czasie gdy z bronią w ręku stawiał opór po­
licji, która przeprowadzała rewizję. Terror 
przeciwko Aranom utrzymującym stosunki 
handlowe z Żydami jest kontynuowany. —  
Trzech Arabów, którzy sprowadzili w arzy­
wa dla Żydów z Safeau ostrzeliwano w dro­
dze powrotnej.

Delegacja francuska 
na sesję Ligi

P aryż , 28. 8. PA T. D elegacja francuska  na 
nadchodzącą sesję Ligi N arodów  składać się 
będzie z m in istrów  C hautem ps, D elbos oraz 
P a u l B oncoura i  E d w ard a  H errio ta . D elegata­
m i dodatkow ym i b ędą: m in is te r s tan u  F au re ,

przew odniczący k om isji sp raw  zagran icznych  
senatu  H er.ri B erenger i przew odniczący k om i­
sji sp raw  zagran icznych  izby M istler. Z astępca­
m i m a ją  być: Jo u h au x  R ene B ru n et i M assi- 
«?ny.

Niemcy zamykają archiwa kościelne 
przeu cudzoziemcami

Berlin, 28. 8. PAT. Minister spraw kościelnych 
Rzeszy wydal rozporządzenie w sprawie używa­
nia arcniwów Kościelnych przez cndzoziemców. 
Zarządy archiwów zachować mają przytem naj­
dalej idącą ostrożność. Poleca się używanie prze­
de wszystkim spisu zawartości archiwów. W przy 
sztości doslęy cudzoziemców do archiwów kościel 
nych oraz związanych z nim. archiwów państwo, 
w j ch uzależniony będzie od zezwolenia władz.

Inna rozporządzenie ministra Kerrla dotyczy 
oszczędnego używania oleju dla celów kultu. Mi­
nister zwrócił się do władz kościelnych z odpo­
wiednim wezwaniem w tym kierunku.

Berlin, 28. 8. PAT. Ministerstwo wyżywienia 
Rzeszy wydało przemysłowi gastronomicznemu 
polecenie dalszego zreformowania jadłospisów. 
Przy przyiządzaniu potraw należy używać środ­
ków żywności, dostosowanych do sezonu prze. 
de wszystkim jarzyn, owoców i soków owoco­
wych. Na jadłospisach ma być umieszczana spe­
cjalna rubryKa pod nazwą: „Co nam przynosi
pora roku?" W rubryce tej kłijenci będą znajdo­
wać dania z< świeżych jarzyn lub owoców. Szcze. 
golnie zalecana jest obecnie konsumcja soków 
Winnych ł jabłe m ych,'* które* zw^lni8ffeusą od 'po­
datku napojowego.

W GIMNAZJUM ŻYDOWSKIM w Sosnowcu roz­
poczynają się egzaminy w środę dn. i-go wrze­
śnia b. r. o godzinie 8-ej rano. Zapisy przyjmuje 
się do wszystkich klas gimnazjalnych, Liceum 0 - 
gólnokształcącego i Szkoły Powszechnej.

Informacji udziela sekretariat, Sosnowiec, ul. 
Sadowa 6, telef 61-G51. 4801k

Zatarg w górnictwie węglowym 
jeszcze nie został zimwicfowany

nie w  ciągu najbliższego tygodnia w  Kato­
w icach bezpośrednich rokowań, pod prze­
w odnictw em  kom isarza dem obil izacyjnego  
inż. Maskę. Gdyby rokow ania te nie dopro­
wadziły do całkow itego porozum ienia po­
w sta łe  sprawy skierowauoby do kom isji 
arbitrażowej, celem  definitywnego rozprzy  
gnięcia. Zarówno przedstawiciele robotni­
ków jak i przem ysłow ców , propozycję tę 
przyjęli, zapow iedziane na najbliższy ty ­
dzień rokowania pozw olą na ostateczne w y  
jaśnienie sytuacji zatai gowej w  górnictw ie 
w ęglow ym  ita Górnym Śląsku.

W arszawa, 28. 8. PAT, W  dniu 28 b, m. 
odbyła się w  ministerstw ie opieki społecz­
nej,' pod przew odnictw em  głównego inspek- 
itora pracy, dyr. Klotta, konferencja w  spra- 
jiwie zatargu w górnictw ie w ęglow ym  na 
Górnym Śląsku. W  koferencji tej w zięli 
udział przedstawiciele m inisterstwa spraw  
w ew nętrznych oraz przemysłu i handlu, 
przedstaw iciele górniczych zw iązków  zaw o­
dow ych  i związków pracodawców górno­
śląskiego przem ysłu gorniczo-hutniczego. Po 
om ów ieniu wytworzonej na skul ek konflik­
tu  sytuacji w  górnictwie w ęglow ym , dyr. M. 
Klott zaproponował stronom  przeprowadzę

D ym isja gen, Angelescu
Bukareszt, 28. 8. PAT. Agencja Havasa 

dcuosk Gen. Paw eł Angelescu, który opu­
ścił stanowisko ministra obrony narodo­
wej. m ianowany został prezesem  rady ad­
ministracyjnej jednego z największych to ­
warzystw metalurgicznych. Gen. Angelescu  
który ma już za sobą 40 lat aktyiwnej służ­
by wojskowej, wyrażał oddaw na życzenie  
przejścia na  em eryturę. Dymisja jego nie 
ma charakteru politycznego.

Mussolini Isdzie do Berlina
Genewa, 28. 8. PAT. Zazwyczaj dobrze polnfor. 

mowany rzymski korespondent „Nouvelle Gazet- 
te Zuerich" donosi, że Mnssolini wyjedzie W dn. 
10 września do Berlina.

interwencja posła Rubinsteina
W arszawa, 28. 8. ŻAT. Poseł rabin Ru­

binstein interweniował wczoraj w Minister­
stw ie Spraw W ew nętrznych w  sprawie w y­
padków w  Brańsku i innych m iastach na 
obszarze w ojew ództw a białostockiego.

Potajem ne cegielnie
.Wai-azawa, 28. 8. (Sin). Właściciele cegielń 

wystąpili do włada administracyjnych ze skargą 
na nieuczciwą konkurencję ze strony tzw. cegiel­
ni potowych, prowadzących produkcję potajem­
nie bez koncesji. Twierdzą oni, że potajemne ce­
gielnie produkują cegły mniejsze i lżejsze, nie od. 
powiadające wymaganym normom. Nadto cegły 
wyrabiane przez cegielnio potajemnie, w wielu 
wypadkach są nieodpowiednio wyrabiane, co 
grozi katastrofami budowlanymi.

D wie m ow y ministra 
Swięio&lawskiego

Warszawa, 28. 8. (Sin). Minister W. R. i O. P, 
wygłosi z okazji rozpoczęcia roku szkolnego dw« 
przemówienia do młodzieży szkolnej. 4 wrześni* 
prof. świętosławski wygłosi przemówienie p. t . t  
„Czego Polska oczekuje od swojej młodzieży4, 
zaś dnia 5 września: „Na progu nowego roku 
szkolnego". Przemówienia p. m inist.n transmito­
wane będą przez wszystkie rozgłośnie polskie.

Obniżka norm dochodowości
Warszawa, 28. 8. (Sin) Akcja organizacji 

rzem ieślniczych przeciwko norm om  przeciętnej 
dochodowości za rok  ubiegły, k tó re  ustalone 
zostały przez władze skarbow e, odniosła p o z y  
tjw ne  wyniki. W skutek konferencji, odbytych 
w izbie skarbow ej jak  i w departam encie po*l 
uatkowym  m inisterstw a skarbu, norm y szacun-y 
kowe, jakie stosowano będą przy wym iarze 
państwowego podatku dochodowego yr. roku  
bieżącym ulegną w ydatnej obniżce.

Podziękow ania  dla lekarzy  
i reklama

W arszawa, 28. 8. (Sin). Sam orząd lekarski 
zainteresow ał sie sprawą ogłaszanych publici*  
nie podziękow ań d la  lekarzy sa pom yślne :wy1j 
kon yw ^n ie  zabiegów, operacji itd , Poniew ai-1 
tego rodzaju podziękow ania mogły nosić czę- 
stokroć form ę niedozw olonej reklam y, będą 
one badane przez Izby LeKarskie, a w_wypad- 
ku  Ujawnienia  wykroczeń,' skierow ano na dro* 
gę dyscyp linarną.

Do kolonii Santa Rosa
Warszawa, 28. 8. (Sin). Syndykat Emigracyjny; 

otrzymał wiadomość, że kolonia Santa Rosa w, 
Brazyhi przyjąć może rodziny osadnicze z Pol, 
ski. W związku z tym 17 września odjedzie X 
Gdyni pierwszy transport rodzin osadniczych de 
tej kolonii. Dotąd wyjechało tam 3»i rodzin. We 
wrześniu, październiku i listopadzie uaa się tam 
dalszych 120 rodzin.

Psychiatra żąda odszkodowania 
w sumie 250 tys. zł.

Warszawa, 28. 8. (Sin). W początkach paździer,! 
nika rozpatrywany ma być w warszawskim są4 
dzie okręgowym sensacyjny proces o jednią z naj«r 
większych odszkodowań na skutek nieszczęśliwe­
go wypadku. Powodem w tym procesie jest pro . 
fesor psychiatrii dr Giżycki, który przez wiels 
lat kierował zakładem dia umysłowo chorych 
przy szpitalu św. Ja n t w Warszawie- Przed awu-  
hta laty prof. Giżycki padł w czasie wykonywa­
nia swoich obowiązków w szpitalu ofiarą napa. 
du ze strony umysłowo chores o pacjenta. Prof, 
Giżycki odniósł ciężkie obrażenia cielesne, które 
uczyniły go niezdolnym do pracy. Ponieważ prof. 
Giżycki uważa, że wypadek został spowodowany 
brakiem nadzoru ze strony służby szpitalnej, wy, 
siąpił on z powództwem w wysokości 250.000 zł. 
przeciwko gminie miasta Warszawy. W sprawie 
tej powołany będzie w charakterze biegłych sze­
reg wybitnych lekarzy warszawskich.

Zem sta  endeków
Kielce, 28 8. (S.) Pierwszy, k tóry  się udał 

lio kom isariatu  policji z prośbą o interw encję, 
ażeby uje dopuścić endeków  do zaprow adzenia 
glictta targowego na P lacu W olności w Kiel' , 
each, o czym. wczoraj donosiliśmy, byl W łady' 
sław Świetlik chrześcijanin, były legionista, 
k tó ry  ma stragan z owocami na targu. Endecy, 
niezadowoleni z tego rodzaju postępowania 
Świetlika zemścili sit, dziś na nim i wybili mu 
wielką szybę wystawową te jego drugiej owo', 
carni przy ul. Wesołej, W  dniu dzisiejszym wty"! 
bito również szyby w zakładzie fotograficznym 
Filera przy ul. Piotrkowskiej. W oou wypad' 
kach prowadzone jest dochodzenie, '
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Rzad pofcki przeciw zwołaniu 
nadzwyczajnej sesji Rady L. N.

Genewa, 28. 8. PAT. Do sekretariatu Ligi Na­
rodów wpłynęło już kilka odpowiedzi państw  
— członków Rady Ligi na telegraficzne zapy­
tanie prezesa rady p. Guevedo (Eąuador) czy 
w związku z ostatnią notą rządu walenckiego 
skierowTaną do Ligi Narodów o atakowanie 
statków hiszpańskich przez włoskie okręty .wo­
jenne byłoby wskazane zwrołanie nauzwyczaj- 
nej sesji Rady.

Btrtln, 28. 8. (B). Donoszą półoficjalnie, że 
delegacja biskupów katolickich uda cię w naj­
bliższym czasie do Rzymu, by złożyć sprawo­
zdanie papieżowi o konferencji w Fuldzie. Jest 
rzeczą możliwą, że uchwały episkopatu niemie­
ckiego zostaną ogłoszone we formie listu pa­
sterskiego we wszystkich kościołach. Donoszą 
w dalszym ciągu, że nuncjusz papieski w Ber-

Condyn, 28. 8. (BL Jak donosi pismo „Eve- 
ning News“, rząd francuski miał pertraktować 
z innymi zainteresowanymi mocarstwami, czy- 
by nie były gotowe poczynić wspólnych kro­
ków dyplomatycznych, celem zlikwidowania 
konfliktu chińsko-japońskiego. FrancULki mi­
nister spraw zagranicznych dał wyraz swej na-

Londyn, 28. 8. PAT. Agencja Reutera do­
nosi, że bom ardowanie brytyjskich statków  
„Hilda Molier" i „African Trauer" nastąpi­
ło  w  dniu wczorajszym nie na  pełnym  m o­
rzu na w ysokości Gijom, lecz w  samym por­
cie. Statki usiłowały natychm iast po rozpo­
częciu bombardowania, opuścić port. Rząd

Szanghaj, 28. 8. PAT. Korespondent Reutera 
donosi, że w czasie bombardowania Nantao od. 
niosło rany 300—600 osób. 4 bomby padły na dwo 
rzec południowy, niszcząc urządzenia kolejowe 
na przestrzeni około ćwierć mili kwadratowej. 
Miejsce to pokryte jest zwłokami zabitych. W/dok 
zbombardowanego Nantao przypomina t. zw. 
krwaw ą sobotę 14 bm. Pociski padały; w tłum u- 
chodźców chińskich, oczekujących na pociąg do 
Han-Czou. Większość ofiar — to kobiety i dzieci.

O godz. 14.15 Chińczycy rozpoczęli bombardo. 
wanie Kong-Kiu. Padło tam bardzo wielu zabi­
tych Japończyków. Kabie telegraficzno w  Pao. 
Sung zostały uszkodzone. Komunikacja telegrafi. 
czna z zagranicą jest utrudniona.

Szanghaj, 28. 8. PAT. Ranny ambasador brytyj- 
aki spędził dzień spokojnie. Stan jego zdrowia po­
prawia sję pod każdym względem.

Rząd polski zakomunikował dziś sekretaria­
towi Ligi Narodow, że ze względu na bliski ter­
min sesji zwyczajnej rady zbierającej się w  
Genewie 10 września zwoływanie przez tę Ra­
dę nazwyczajnej Rady Ligi me wydaje się być 
w skazane,

W  identyczny sposób wypowiedział się do­
tychczas rząd angielski oraz paru innych człon­
ków Rady.

linie Orvenigo jw ciągu ostatniego tygodnie od­
bywał dłuższe konferencje z podsekretarzem 
stanu ministerstwa spraw zagranicznych, Ma- 
ckensenem.

Nuncjusz Orvenigo wyraził życzenie konty­
nuowania rozmów z przedst; cielem minis er 
siwa spraw zagraniczńych^po powrocie “za Twe­
go urlopu.

dziei, że również Liga Narodów zwróci, się z a- 
pelem do Japonii i Chin, oraz że również Sta­
ny Zjednoczone udzielą pełnego poparcia temu 
apelowi. W  Londynie wyrażają jednakże po­
gląd, że w piei wszym rzędzie musi zostać za­
łatwiona kwestiuTncydentu i  ambasadorem an 
gielskiifi.

brytyjski nie zamierza poczynić jakichkol­
w iek  krokow  w  sprawie tego boimnardowa- 
nia, gdy m inisterstwo handlu zawiadom iło  
swego czasu wszystkich w łaścicieli statków, 
że przebywać mogą na wodach hiszpańskich  
w  obrębie mniej niż 3 m ile od  brzegów je­
dynie na własną odpowiedzialność.

Zołn erze amerykańscy 
do Szanghaju

Kaliforma, 2,3. 8. PAT. Jutro odjedzie do  
Szanghaju transportow iec „Chaumont", 
który zabierze na sw j 
strzelców marynarki Ś 
będzie * tow arzyszył 
Head“

Zatrzymanie statku brytyjskiego 
przez Japończyków

Londyn, 28. 8. P A T , Dzisiejsza prasa w ie­
czorna donosi, że brytyjski statek ,,Sheng- 
king" został zatrzym any na rzece .Wang-Po 
niedaleko od  W u-Sung -orzeiz okręt japoń*

Zakończenie kongresu Grfu
Paryż, 28. 8. Ża T. P o trzech dr iowycK 

obradach zam knięty Został światowy kon­
gres Ortu. Prezesem  Ortu ronow nie wybra­
no d. a Leo Bramsona. Buic żet Ortu na rok 
1938 ustalono w  wysokość' 820.000 doia- 
row. Postanow iono rozszerzyć działalność 
w  zakresie osadnictwa rolnego i kształce­
n ia zawodowego. Jako now e dziedziny pra­
cy  wskazano zdobycie rynku zbytu dla pro­
dukcji żydowskiego rzemiosł?, i przemysłu  
oraz umożliwienie wychodźstwa Zarodow o  
wykształconych emigrantów,

Zamach na posła jugosłowiańskiego
Belgrad, 28. 8. PAT. Agencja Havusa do­

nosi, że w  pobliżu Skopi5 dokom  n o  zama­
chu rew olw erowego na sam ochód dep. Ra- 
madaiiOWiOza. Ramadai cw. cz został trafio­
ny kulami w. piersi siźyije, e Skutkiem  
odniesionych ran zmarł, 1 ■

Zrzucono bumbę... przez pumyłkt
Bern, 28. 8. PAT. W  czasie ćwiczeń lotniczych 

w  kantonie Vaud samolot wojskowy, mający; 
za zadanie loty rozpoznawcze, arzucił przez 
pomyikę bombę, która eksploaowała w  pobli­
żu domu mera yv miejscowości Forel. Eksplo­
zja nie pociągnęła za sobą ofiar w  życiu ludz­
kim. Odłamki bomny uszkoaziły jedySief^tłuj, 
mera oraz stojący przed nim samochód,

Obniżka ceny przędzy  
baweinianej

LWa.-szawu, 28. 8, PAT. tW. wyniku porozum!®*] 
nia z zrzeszeniem producentów przędzy na\ ełnia.1 
nej w  Polsce ministerstwo przemysłu i  handlu,] 
biorąc pod uwagę z jednej strony spadek ceiT 
bawełny, a z drugiej zwyżkę robocizny, w ynika/ 
jącą z przeprowadzonego niedawne arbitiażn, u J  
staliło obniżkę cen przędzy bawełnianej o 5 p ro c / 

Niezależnie od tegc ministerstwii przemysłu f  
handlu zobowiązało zrzeszenie producentów. P*‘zę-1 
dzy bawełnianej do zapewnienia trwaiego cbytkj 
kotoninic krajowej, która w  ciiwili obecnej kal-j 
kuluje się jeszcze drożej od bawełny, zarówno zoi(' 
względu na jej cenę, jak i 'n a  trudności tecnni,’ 
'czne, związane z jej problemem, i Przypuszczać 
jednak należy, że istniejące różnice stopniowo u*1 
legać będą zmniejszeniu w miarę jak produkcja! 
krajowej kotoniny będzie się rozszerzać w  oąar*! 
ciu o trw ały zbyt. t

Zauważyć należy, że Kotonin, wytwarza się i 
pośledniejszych gatunków lnu i jego odpadków/ 
a również z konopi, wobec czego popieranie pro . 
dukcji kotoniny ma szczególne znaczenie dla roi* 
nictwa ziem wschodnich i południowo-wschod­
nich oraz przyczynia się do zmniejszenia-im,, a i l  
tu surowca zagranicznego.

Plaga wścieklizny
Warszawa, 28. 8. (Sin). Opracowane źosiały 

dane statystyczne, dotyczące plagi wścieklizny w 
Polsce. Dane te oparte na pudstawie zgłoszeń do 
Państwowego Instytutu Higieny wykaznją, że 
plaga ukąszeń przez wściekłe psy przybrała bar­
dzo poważne rozmiary. Państwowy Zakład Hi­
gieny zanotował 4497 wypadków pokąszeń przez 
psy i inne wściekłe zwierzęta. 41 osćb zmarło 
wskutek nie podddania się szczepieniu, badż też 
spóźnionemu szczepieniu.

ski. Główny dow odzący brytyjskich sił mor- 
skich na wodach chińskich sir Charles / -it- 
tle w ystosow ał w  tej sprawie energiczny o 
test do władz japońskich.

Chińskie srebro do Hong-Kont
Londyn, 28. 8. PAT. Z Hong-Kongu dono­

szą. że od chwili wybuchu konfliktu japoń- 
sko-chińskiego przy wieziono do miasta 9 
skrzyń z chińskim i m onetam i srebrnymi* 
Przywifczion- srebro - przedstawia- wartość  
okoio 40 .nil, doia, ów;

Delegat Czerwonego 
Krzyża wystartował do Chin

Bern, 28. 8. PAT. Pik. von  ]Wattenwyi 
odleciał w charakterze delegata międzvna* 
rodowego Czerwonego Krzyża samolotem! 
lo Szanghapi, celem  zorganizowania słudbf 

by sanitarnej w  Chinach ipółnocnycł^y^

Delegacja nieniiecltich biskupów 
UatolicHicii uda s$ do Rzymu

(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika")

Francja podejmie inicjatywę
w sprawie likwidacji konfliktu sbifiskc-japoftskt&go

iSpecjalna służba informac, „New, Dziennika’')

Anglia nie poczyni żadnych krokow
w związku z Bombardowaniem statków brytyjskich

lipese ministra oonneta
r Paryż, 28. 8. PAT Dziś rano obradowała ra- , mat projektu budżetu 1938 r. Ministrowie Dor- 
db ministrów pod przewodnictwem prezydenta moy i Delbos zapoznali radę z sytuacją we- 
Lebruna. Min. Bonnet wygłosił expose na te-1 wnętrzną i zagraniczną kraju.

Krwawa masakra w Nantao

pokładzie 1,200
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We wtorek wyrok w procesie o zniesławienie! 
urzędników ministerstwa skarbu

V a rsza v a ,  23. 8. (Sin). Dziś w szóstym dniu 
frocesu  o zniesławienie urzędników skarbo- 
iwych przemawiali pełnomocnicy oskarżycieli. 
(Adw. Skoczyński przedstawił tło, na jakim  
Iprawa obecna wynikła. Proces ten jest non* 
|cn6em w życiu publicznym, ale nonsensem  
Itylko ze strony, którzy go wywołali t. j. oskar­
żonych. Proces ten zrodziła plotka i plotka da* 
lej  przejawia się tu w toku zeznań świadków.  
Wyrok w  tej sprawie powinien być napiętno* 
b aniem  tego rodzaju metod.
1 'Adwokat Ettinger podkreśla, że akcja pra" 
Bowa nie była prowadzona pod kątem dobra 
Interesu publicznego. Jest tu akcja malkoten*

tów. Oskarżeni powinni byli. udowodnić, że 
oskarżyciele działali na szkodę skarbu państwa. 
Tego nie zrobili, bo zrobić nie mogli. Obrońca 
zaznacza, że fakt przejścia do ministerstwa dy* 
rektora Lubowidzkiego, profesora skarbowości 
znawcy w tej dziedzinie wiedzy, należy przy­
jąć jako fakt radosny. Wytacza się mu zarzuty  
niesłuszne. W sprawie Zakładów Ostrowiec­
kich żadnych nieformalności nie było.

W arszaw a, 28. 8. (S in ). L ubow idzki w  o s ta t­
n im  słow ie ośw iadcza, że niezależnie od tego, 
jak i będzie w yrok , zarzu ty  sw oje p o d trzym u­
je. Chodzi m u jedynie  o m otyw y w yro k u .

Wyrok zapadnie we wtorek o godzinie 2*giej.

W. Brytania nie będzie
zaostrzała koniliktu

rr

T okio, 28. 8 PAT. W ładze japońsk ie  w y­
d a ły  polecenie p rzep row adzen ia  śledztw a 
[w spraw ie ostrzeliw ania sam ochodu  am ba­
sa d o ra  b ry ty jsk iego  pod Szanghajem . W ła­
dze nakazały  szybkie p row adzen ie  docho­
dzenia, aby m óc w ja k  najk ró tszym  czasie 
odpow iedzieć rządow i bry ty jsk iem u. P ie rw ­
sze w rażen ia  w ypadku  p rzem inęły  już w pra 
w dzie i dziś dzienniki przem ilczają  tę  sp ra ­
wę. W  ko lach  dyplom atycznych i lib era l­
nych  p an u je  spokój i w yrażane jest p rze ­
konan ie , że W . B ry tan ia  nie będzie zaostrza 
la  konflik tu , jak i pow stał n a  sku tek  pom ył­
ki. P o raż k a  w ojsk  ch ińsk ich  i przyw rócę 
n ie spoko ju  w  okolicach Szanghaju, n iew ąt­
pliw ie w płyną na uspokojen ie opinii św ia­
tow ej. W  ko łach  w ojskow ych p an u je  p rze­
konan ie, że in te rw en c ja  m ocarstw  n ie  może 
Kiehodzić obecnie w rachubę  i żadne z m o­

c a r s t w  n ie będzie s ta ra ło  się w yciągnąć k o ­
rzyści po litycznych z w ypadku. ” Japon ia  
zdecydow ana jest nie czynić żadnych

ustępstw  w zakresie  swej polityk i i nie. u l e ­
gnie-żadnej p resji.

* * *
Tokio, 28. 8. PAT. A gencja D om ei dono­

si, że w  b ard zo  dobrze po inform ow ar^-cń  
ko łach  Szanghaju  tw ierdzą, że rząd  chiński 
zaw arł p rzed  k ilku  dn iam i pak t o n ieag re­
sji z Z. S. R. R. P ak t ten p ostanaw ia m. in., 
że obydw a k ra je  po w strzy m u ją  się od 
udzielenia pom ocy  trzeciem u p ań stw u  w 
razie zaatakow ania p rzez nie jednej z u k ła ­
dających  sie stron.

NA TARGI 
DO WIEDNIA i PRAGI z ł. 1 1 0 .-

indywidualne paszporty i przejazdy

ARGOS K ra k ó w , Szczcpabska 7 , te l. 1 5 9 -9 9

Wspaniały sukces szczypiómiaków
M akabeusze zw ycięża ją  

grze 6,
W dniu wczorajszym odbył się na boisku Mak- 

kabi mecz szczypiorn aka z cyklu finałowych roz 
grywek o mistrzostwo okręgu krakowskiego po­
między pretendującymi do tytułu mistrzowskiego 
Cracoyią i Makknbi.

Jak było do przewidzenia zawody wywołały 
wielkie zainteresowanie i zgromadziły około 800 
widzów.

W pełni zaslużohe i pewne zwycięstwo odnios­
ła Makkabi, która swą doskonalą i niesłychanie 
ambitną grą porwała widownię. Tak dobrze i 
skutecznie grającej drużyny „bjaloniebieskieh” i 
z takim poświęceniem już dawno nie widzieliśmy. 
Cala. jedenastka zasłużyła sobie na słowa najwy.ż 
f>zego uznania. Zwycięstwem tym zapewniła so­
bie Makkabi prowadzenie w tabeli i jest obecnie 
stuprocentowym faworytem na zdobycie mistrzo­
stwa Krakowa.

Cracoyia wystąpiła do zawodów w najsilniej­
szymi składzie, a gospodarze z trzema rezerwowy­
mi. Tempo gry przez cały mecz było bardzo szyb­
kie, a sama gra stała na bardzo wysokim pozio­
mie.

Prowadzenie zdobył dla Makkabi już w drugiej 
minucie Rittcrman Br., a niedługo później PoiT- 
noj podwyższa wynik na 2:0. Znakomicie grający 
atak Cracoyii zdołał jednak uzyskać wyrównanie 
ze strzałów Syczą i Kowalskiego. Tuż przed 
przerwą z rzutu wolnego Portnoj ponownie zdo­
był prowadzenie dla bialoniebieskich.

Po zmianie pól żydowska drużyna zademonstro 
wała koncertową grę. Swą wielką przewagę zdys 
kontowała Makkabi trzema bramkami strzelony­
mi przez Portnoia (2) i Riitcrmana — wspaniałą 
„śrubką". Pod koniec spotkania Cracoyia uciekała 
się często do zbyt ostrej gry, w wyniku czego 
sędzia 1 Pilnego zawodnika z boiska. Trze-

Crncowę po poryw ającej  
:3 (3:2)

cią bramkę dla Cracoyii uzyskał pięknym strza­
łem Ogrodziński.

Jak już wspomnieliśmy, cały zespół Makkabi 
grał znakomicie i z rzadko notowaną ambicją, 
specjalnie wyróżnili się Sonnenschcin, bracia 
Rittermannowie i mgr Elsnei. Portnoj strzelał 
dużo i celnie. W  Cracoyii najlepiej wypadł Ko­
walski (znany hokeista), Ogrodziński i Filipkie­
wicz.

Sędziował doskonale i objektywnie p. Eberhardl.

PŁYWACY WŁOCH ZWYCIĘŻAJĄ W TRÓJME- 
CZU Z WĘGRAMI I JUGOSŁAWIĄ 

W rozegranym w Pesaro trójmeczu pływackim 
Jugosławia—Węgry—Wiochy zwycięstwo odniosła 
drużyna Wioch 108 pkt, przed Jugosławią 99 pkt 
i Węgrami 89 pkt. Węgry były reprezentowane 
przez team Budapesztu.

P o w r ó c i !

Dr Bied. GRASSCHEID
C horoby  n e rw o w e .

K ró tk ie  fale.

Katowice ul. Młyńska 5

Przewidywany przebieg pogody w dniu 29 VIII. 
Po miejscami mglistym ranku, w ciągu dnia po­
goda słoneczna i ciepła o  zachmurzeniu na ogół 
umiarkowanym, w górach i  na Pomorzu nieco 
większe. Słabe w iatry miejscowe. Zanikająca 
skłonność do burz i przelotnych deszczów. Chmu­
ry  kłębiasto warstwowe i klębiasie o podstawie 
około 800 m. Widzialność dość dobra. Wiatry 
górne zmienne z przewagą północnych o prędkoś­
ci do 25 knPgodz.

N IED Z IE L A  29 S IE R P N IA .
E rak ó w . 8 A udycja  p o ran n a : 8.33 P ogad an k a  d la  ro ln ttó w t 
8.45 M uzyka (p ły ty ); 9 R egiona lna  tra n sm is ja  z Z aniem y­
śla  (przez Poznań), około 10.30 M uzyka (p ły ty ); 11.05 Z S alz . 
b u rg a : koncert w wyk. F ilh a rm o n ii W iedeńskiej pod dy r. 
A r tu ra  T oscan in i‘ego, w p rzerw ie  ok. godz. 12 „Zycie ku L  
tu ra ln e  K rakow a" — sp raw y  te a tra ln e  omówi dy r. J ó z t l  
W iśniow ski; 13 T ran sm is ja  z Nałęczow a v ia  W arszaw y: 
F c lsk a  K apela  Ludow a F elik sa  D zierżanow skiego ż udz ia ­
łem  Czw órki R adiow ej; 14.40 „C hw ila  reg io n a ln a" : odczyta 
au to r ; 16 Zespól m andoliu istów  i chó r „K ask ad a"  pod dy r. 
Di nizego D okw iew icza; 16.30 P ły ty : 17 K oncert ro z ry w . 
kow y z P a rk u  P aderew skiego : W ykonaw cy: M aia o rk ie . 
S ira FK. pod dyr. Zdz. G órzyńskiego oraz soliści, w p rz e r­
wie ok. 17.55 zo Lwowa — „W  ru in ach  z czasów M inosa", 
fe lie ton  M a rian a  F rom ińsk iego ; 19 Pow szechny T ta f r  
W yobraźn i; słuchow isko „P ie rw sza  lepsza" czyli „N auka 
zbaw ienia" , kom edia w 1 akcie  w ierszem  A lek san d ra  Fre_ 
d ry , rad iofon . Tadeusza B yrsk iego ; 20.30 P ro g ra m  na dzień 
następ n y ; 20.30 Lokalne w iad. sportow e; 20.40 P rz eg ląd  
po lityczny  i dziennk w-ieczorny; 21 „B akcy l H , au d y c ja  
w opr. Zb. L ipczyńskiego i F . Z andlera , z m uzyka M a ria ­
na A lten b e rg a ; 21.40 W iadom . sportow e ze w szystk ich  ro z . 
głośn i po lsk ich ; 22 P isan i S ch u b erta  w w yk. L uby  Lew ic­
k ie j, akom p. L. H oreck i; 22.25 Tańce różnych narodów  w 
w yk. S te lli D obryszyck ie j i Ignacego  R osenbaum a ( fo r te , 
p ian  n a 4-ry rece) z2.50 O sta tn ie  w iadom . dzienn. wieoz, 
i k o m u n ik a t m eteoro lg ; 23 M uzyk a  taneczne (p ly ty l.

W arszaw a. 8—13 p. K raków ; 13 P ły ty ;  16 M uzyka ta n e . 
czna; 16.58 P ro g ram  na  ju tro ;  22. W iadom ości ,p o rfo w » | 
22.05 P ły ty . (

Lwów. 8.35 T ly ty ; 1? „R ozpoczynam y sezon te a tra ln y " :  
1;.40 „C zy tam y" — H en ry k  S ienkiew icz: 16.30 P ły ty :  20 
Pieśni.

K atow ice. 8.35 P ły ty :  16.30 p. K rak ó w . 20 A u d y c ja  p o . 
godna: 20.35 W iadom ości sportow e.

Lódz. 13.20 P rzem ów ienie gen. G alicy^ 14.40 A udycja  d la  
dzieci; 15.30 p. K raków ; 20 P ły ty ; 20.15 „ K a rn aw a ł"  S cb u . 
m an; 23 p. K raków .

PROGRAM ZAGRANICZNY
W iedeń. 13.20 K oncert rozryw kow y; 18 „Pow iedz 

przez m uz.“ , w esoły koncert rozryw .; 20.35 „W  akcie trz y  
czw arte"  — k oncert rozryw kow y; 20.35 Festiw al sa lz b u r. 
6ki; 22.30 M uzyka taneczna.

R a d ło .P a rts . 15 P ieśn i; 15.15 M uzyka lek k a ; 16 T ek tr 
w yobraźn i; 17 K oncert o rk iestro w y : 19 R ad io .scenka: 23 
M uzyka taneczna.

Rzym. 17 K om unikaty , sp o rt: 18 M ediolan; 19.45 W iadfl- 
mości sportow e; 20.40 M uzyka rozryw kow a; 23.30 M uzyka 
taneczna.

OSTATNI KONCERT Z SALZBURGA DLA PO LSK IC H
SŁUCHACZY 
d y ry g u je  TO SC A N IN I 

Cztory tran sm is je  sa lzb u rsk ie  przeznaczyło  Polskie R a­
dio dla sw ych słuchaczy w ro k u  bieżącym . W  ciąg u  ła ta  
polscy  rad iosłuchacze b ra li  u dzia ł w najw iększych  urt>« 
czystościach  m uzycznych św ia ta . J a k  dw a potężne fila ry ' 
— o tw ie ra ją  l zam y k a ją  tra n sm is je  sa lzbu rsk ie  — w y s tę ­
py  A r tu ra  T oscam niego: p ierw szy  — to o p era  M ozarta  
„C zarodzie jsk i f le t‘\  o sta tn i, k tó ry  czeka rad iosłuchaczy  
dziś o godz. 11.05, to koncert utw orów  B eethovena, B rah m ­
sa i Rossiniego. O bydw a te  w ieczory pod b a tu tą  T oscan i. 
niego zostaną n a  d ługo w pam ięci rad iosłuchaczy .

Jn ź  sam o nazw isko Toaeaniniego — najw iększego z dzi- 
s ejszych kapelm istrzów  — m ów i w ięcej, n iż w szystk ie 
en tuzjas tyczne  określen ia . K ażdy, k to choć trochę  in te ­
resu je  się życiem  m uzycznym  — w ym aw ia to nazw isko z 

podziwem.
P rzed k ilk u  m iesiącam i obchodził znakom ity  k ap e l­

m istrz  70-tą rocznicę sw ych urodzin . C ały św fat złożył w 
tym  dniu  h o ł l  w ielk iem u m istrzow i b a tu ty , a  nazw isko 
jogo posiada m agiczną siłę, k tó ra  p rzy c iąg a  do S a lzb u rg a  
tysiączne  rzesze ludzi, sp rag n io n y ch  m uzyki w n a jb a rd z ie j 
a rty sty czn y m  w ykonaniu .

N a p ro g ram  koncertu , k tó ry  tran sm ito w an y  zostan ia  
p izez  rozgłośnie  polsk ie  sk ła d a ją  się n as tęp u jące  u tw ory! 
R ossiniego — u w e r tu ra  do o pery  „W łoszka w Algierze***. 
BeethoYcna — V I S ym fonia  „Pastoralna** i B rah m sa  — 
IV S ym fonia o raz p ieśni m iłosne. DziełS te  nie są  obca. 
publiczności po lsk ie j, ty m  lep ie j w ięc będą  m ogli rad io ­
słuchacze osądzić w ysoką k lasę  w ykonyw anych  utworów* 
O rk ie s tra  W iedeńskich  F ilharm o n ik ó w , s ły n n a  z p ięk n o , 
ści b rzm ien ia  in stru m en tó w  sm yczkow ych pod dyr. g8*j 
n talnego  Toscaniniego — oto w ykonaw cy k o n ee itu  
transm itow anego  z S alzb u rg a  dziś o godz. 11.05.

KONCERT M U ZYKI L E K K IE *
D zisiejszy  k oncert m uzyki le k k ie j będzie m ilą  n iespo­

dzianką d la rad iosłuchaczy . P rzed k rakow sk im  m ikrofon  
nem w y stąp i bowiem  śpiew aczka Z ofia  B u ła tó w n a  ora* 
znany  kom pozytor i p ia n is ta  R yszard  F ra n k . Program ; 
obejm uje  m elodyjne p iosenk i o różnym  c h a ra k te rz e  i lek.* 
ki* u tw o ry  fo rtep ianow e. P oczątek  ko n certu  o godz.
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CELINA W ERBLOW A
Kraków, Starowiślna 76, m. 16

TELEFON 179-82
POWRÓCIŁA

Kronika krakowska
Po zgonie błp. Nachmana  
M ilelewa

N agły zgon błp. N achm ana M ilelew a w yw o­
ła ł w śród  społeczeństw a żydow skiego pow sze­
chny żal. Szczególnie boleśnie zostały  do tkn ię ­
te szkoły Żyd. Tow. szKoły ludow ej, średniej 
i rzem ieślniczej, w  k tó ry ch  błp. N achm an Mi- 
felew  n iem al od ich  pow stan ia  pracow ał. 
W śró d  licznych rzesz uczniów  i p rzy jac ió ł 
Zm arłego w iadom ość o jego zgonie w yw arła  
w strząsające w rażenie.

Pogrzeb  odbędzie się dziś o gedz. 1-szej w  
południe z domu żałoby p rzy  uh Jasn e j 10.

4 •  •
Z powodu śm ierci błp. N achm ana M ifelewa 

wzywa W ydzia ł Żyd. Tow . Szkoły Lud. Śred­
niej i R zem iosł w K rakow ie w szystk ich  sw ych 
członków na zebran ie  żałobne, k tó re  odbędzie 
się dziś o godz. 12-tcj w  południe w sek ie ta- 
riacie szkoły. ,

PREZYDIUM .
0 **'■ •  •

Związek zawodowy nauczycieli szkół Żyd. 
Tow. szkoły  ludow ej, ś iedn ie j i i zem ieślniczej 
w zywa w szystk ich  czronków  na  żałobne zebr a- 
nie, k tó re  oubędzie się dziś o godz. 12-tej w 
gmachu szkoły p rzy  u l. Brzozow a 5

* * *
Żałobne Posiedzenie K om itetu  R jdziciel- 

sklego odbędzie się dziś o godz. 12-tej,*

*  *
W zyw a się w szystk ich  uczniów  g im nazjum  

im . D ra C haim a H ilfsteina do „przybycia do 
gm achu szkoły dziś o godz.'12-tej

------
DYŻURY APTEK;

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Ry­
nek gł. 22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 
29 Listopada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynek 9* 
— dyżur dzienny: Rynek gł. A.B 42, Gertrudy 1 / 
Krowoderska 74, Madalińskiego 7, Krakowska 9, 
Mogilska 16.

SPRAWA SPRZEDAŻY WYROBÓW 
TYTONIOWYCH.

Celem poinformowania szerokiego ogółu tain- 
lerescwanych tą aktualną sprawą odbędzie się 
dziś w niedziele 29 bm. punktualnie o godz. 5-tej 
wieczorem W lokalu Krakowskiego Stowarzysze­
nia Kupców (uh Grodzka 43) zebranie informa­
cyjne, na którym omówiony będzie calokształl 
sprawy, oraz udzielone zostaną wyjaśnienia czy, 
kiedy i w jakiej formie należy wnieść podania.

SPRZEDAŻ SZKOLNYCH LLGITYMACYJ 
TRAMWAJOWYCH

Dyrekcja Krakowskiej Kolei Elektrycznej za­
wiadamia interesowan. eh, iż sprzedaż szkolnych 
legitvinaevj tramwajowych na rok szkolny 1937/38' 
odbywać się będzie w Biurze Sprzedaży Abona­
mentów przy ul, śvv. Wawrzyńca 1. 13, w dniach 
od 1 do 15 września b. r w godzinach od 8-mej 
do 15-stej z wyjątkiem niedziel i świąt, zaś od 16 
września począwszy od godz, 8-mej do 14-tej, a 
w soboty od 3-mej do 12-tej (z wyjątkiem nie­
dziel i Świąt).

Legitymacje szkolne staja się ważne dopiero po 
potwierdzeniu ich przez władze szkolne.

Ważność szkolnych legilymacyj starych wygasa 
i  dn.em 13 września b. r.
WAŻNE DLA POWRACAJĄCYCH Z LETNISK

Dla odciążenia poc. Nr. 526 komunikacji Zako­
pane—Warszawa odjeżdżającego z Zakopanego o 
go Iz.12.43 uruchomiono już od VIII poc. po­
przedzający Nr. 526 A z odjazdem z Zakopanego 
o godz 11.30, Ponadto pociąg ten otrzymał po­
stój w stacji Jordanów i Osielec. Odjazd z Jorda­
nowa 13.35, z Osielca 13.45. Obserwacje wykazały, 
iż podróżni nie korzystają z 'ego pociągu, wsku­
tek czego pociąg biegnie słabo frekwentowany, 
aczkolwiek różnica od przyjazdu pociągu 526 do 
Krakowa wynosi tylko 40 minut wcześniej. Dy­
rekcja Kolei prosi powracającą publiczność o za-

bv D 'y n iD  UN s t c i i  n \ x r - n u  

m c  t t t k  r d  in  c m  o - p n n  r r f tn r i  
13  n* ;« d  ( i o  n jD ' & m )

B I. p .

Nachman Mifelew
n a s z  iik k ,eh a3 y  w y c h o w a w c a  

f n a u c z y c ie l
zmart w Krakowie w 52-gim roku życia
Pogrzeb odbędzie się w n edzielę 29 sierpnia 
o godz 13 z domu żaioby przy ul. Jasnej 10 
o czym zawiadamia

K L . IV . B .
Gim nazjum  im . Ora In .  G iifstt ina

Min. Sandler w Krakowie
Ja k  już donosiliśm y, w nocy z p ią tku  na so­

botę przyby ł do K rakow a szwedzki m in ister 
spraw  zagranicznych Sandler w tow arzystw ie 
m in. Becka. W  sobotę rano  m in. Sandler udał 
się na  W aw el. gdzie złożył w ieniec na  trum nie 
m arsz. P iłsudskiego, po czym zwiedził katedry, 
zam ek w aw elski, B ibliotekę Jag iellońską i ko­
ściół M ariacki. W  południe prez. K aplicki w y ­
dał n a  cześć gościa śn iadanie w pałacu L arisza. 
Po po łudn iu  m in. Sandler baw ił n a  Sowińcu, 
a w ieczorem  był podejm ow any pi zez m in istra  
Becka obiaaem  w urzędzie w ojew ódzkim  Mi­
n istrow i szw edzkiem u tow arzyszyli w K rako­
wie m in. Beck, poseł szwedzki w W arszaw ie 
B ohem ans, poseł po lsk i w Sztokholm ie Potw o­

row ski i inni. O godz. 22 m in ister Sandler w y  
jechał w k ierunku  Berlina.

Dziennikarze szw edzcy  
u min. Becka

W czoraj o godz. 19-tej pan  m in ister spraw  
zagranicznych Józef Beck p rzy ją ł baw iących w 
K rakow ie w zw iązku z w izyta p. m in istra  spraw  
zagranicznych Sandlera, dziennikarzy szweaz- 
kich  w7 osobach pp. Olle ho lm berg , docenia u- 
n iw ersy tetu  w L und i redak to ra  dziennika 
„Dagens N yheter" z Sztokholm u, K. H edstroe- 
ma red ak to ra  „Stocidiolm s T odningen" i „Af- 
tenbludet" w Sztokholm ie oraz p. P ih l redak to ­
ra  „Sydvenska T agbladet“.

stosowanie się do wskazówek organów kontrol­
nych regulujących dopływ i objadę podróżnych w 
pociągach na linii Zakopane—Kraków, a specjal­
nie odnośnie do poc. Nr. 526, który wskutek nad­
miernej frekwencji powoduje przeciążenie skła­
du i w rezultacie opóźnienie przybycia do Krako­
wa i dalsze opóźnienie skomunikowanych pocią­
gów. Dła wygodnego powrotu zaleca Dyrekcja 
Okręgowa Kolei specjalnie do tego celu urucho­
mione pociągi dodatkowe, to jest 526 A, 1252, 1242. 
Rozkłady jazdy tych pociągów umieszczone są ,w 
ściennych aliszach,

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE
W wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej­

skiego w stoi. król. mieście Krakowie zgłoszono 
od dnia 22. VIII. 1937 r. do dnia 28. VIII. 1937 r. 
następujące choroby zakaźne: błonica 3, płonica 5, 
dur brzuszny 2, czerwonka 1, róża 10, krztusiec 1.

—— O ------
-  DZIŚ PO RAZ OSTATNI DWA PRZEDSTA­

WIENIA SZOEKE SZAKALLA W TEATRZE ,,BA- 
GATELA“. świetny zespół artystów wiedeńskich 
z znakomitym komikiem filmowym Szóke Szakal- 
lem wystawi dziś w niedzielę 29 ijm w oslatni 
dzień pobytu w Krakowie 2 spektakle: o godz. 4 
nop o ł. „AlDert VIII" i ,,Kwartet muzyczny", o g. 
8 wieczór „Wicekról" komedię w 3 aktach Karo­
la Conrada. Dotychczasowe wielkie powodzenie 
wiedeńskiego zespołu a przedewszystkim fenome­
nalne kreacje Szóke Szakalla, pozostają na długo 
w pamięci widzów. Kasa ,,Bagateli" czynna jest 
od godz. 9 rano bez przerwy.

-  OTWARCIE OPERETKOWEGO TEATRU W 
, BaGATLLI". W sobotę, dnia i września br. roz­
poczyna w „Bagateli" występy gościnne zespól 
operetkowy, który wystawi wspaniałą operetkę 
P twla Abrahama p t. „Przygoda w Grand Hote­
lu", Na czele solistów: głośna śpiewaczka Jamna 
Kulczycka, dalej Marian Warzkowicz, Władysław 
Więckowski i inni.Wspaniała wystawa, chóry, ba­
let wielka orkiesLra.

NADESŁANE CZASOPISMA.
„OKIENKO NA ŚWIAT” dwutygodnik dla dzie­

ci i młodzieży pod redakcją dr Henryki l-rotno- 
wtcz - Stillerowej i Marty Hirschprung. Już wy­
szedł powakacyjny Nr 9 i zawiera treść następu­
jącą: 1) Od Wysokiego Komisarza do iAbrahama
2) Dr D. Bulwa: Rosz Haszanah. 3) Anda Eker: 
O szczęśliwej szkole. 4) Irena Szczepańska: Kło­
poty stonogi. Pies w budzie (wiersze). 5) Mina 
Silberman: Słońce na pulanie. — Już w dzisiej­
szym numerze początek powieści Maurycego 
Szyrila pt. „Z ulicznika mędrzec“ — Ponadto: 
Okienko dzieci młodszych „Wesołe Okienko”. — 
Rozrywki umysłowe. — Skrzynka pocztowa. —
Wynik I konkursu dla Czytelników.   Nagrody
„Okienka” itd.   Cena pojęć, egzem. 20 gr. kwart.
1.10 zł., pólrocz. 2 zł. — Nov'y adres Redakcji i 
Administracji: Aleja Słowackiego 52, tel. 106-76.

Kongres trzeźwości 
w  W arszawie

H elsinglors, 28. 8. PAT. W czoraj w yjechała 
row eram i do W arszaw y siedm ioosobow a dele­
gacja finladzkiego zw iązku „Trzeźw ość" celem 
wzięcia udziału  w  m iędzynarodow ym  kongre­
sie trzeźwości, ja k i odbędzie się w W arszaw ie. 
D elegacją p rzy ję ta  została p-zez prezydenta 
państw a, k tó ry  w ręczył je j pism o z pozdrow ie­
niami dla kongresu  warszaw skiego. P o  by tn o ­
ści u prezydenta delegacja udała  stę głów nyi t 
u licam i m iasta do po rtu  skąd  żegnana eniuzj- ■ 
stycznie przez tłum y m łodzieży, odjechała e i 
T allina  i dalej do Polski.

Aresztowanie duchownego  
katolickiego w  Gdańska

Gdańsk, 28. 8. PAT. Gdańska policja po­
lityczna aresztowała dziś po opuszczeniu 
kościoła wikarego kościoła św, Józefa w  
Gdańsku ks- Jacksa (Niemca) i osadziła go 
w areszcie ochronnym. Ks. Jacksowi zarzu­
ca się czytanie i wypożyczanie innym oso­
bom tygodnika „Der Deutsche in Poleh \  
wydawanego przez N iem ców  katclików w 
Katowicach.

— O —

Znów zaburzenia w  kolonii 
angielskiej

Londyn, 28. ł>. PA T. K om unikat m inisterstw a 
kolonij donosi, że w dniu  w czorajszym  doszło 
do zaburzeń w południow ej części w yspy Mau 
rycius. P o lic ja  została zm uszona do zrobienia 
użytku z broni. Jedna osoba została zabiła, a 
k ilkanaście rannych

Ulewne d eszcze  w  U.S.A,
• m  u 9i — Turcji

Nowy Jork, 28. 8. PAT. Od dwóch dni 
padają ulewne deszcze, które spowodowały 
wylewy potoków i rzek w stanach New  
Jork, New Jersey, Pensylwania i polnócnej 
Karoliny. W wielu miejscach drogi zostały 
zalane, uniemożliwiając komunikację

Stambuł, 28. 8. PAT. W  okolicy miasta 
Amazia ulewne deszcze wyrządziły wielkie 
spustoszenia. Kilka m iejscowości zostało 
doszczętnie zniszczonych. Komunikacja zo­
stała przerwana. Dotąd donoszą o zatoń1 ę 
ciu 9-ciu osób.
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ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA

ukaże s.ę w m annie z wi ę ks zonej  
objętości i podwój n ym nakł adz i e

dnia 5 września D. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac

najwybitniejszych sil
p u b l i c y s t y c z n y c h  i l i t eracki ch

ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY
Z am ów ien ia  do dxlalu in sera to w eg o  przyjm uje

Adm. Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7 -  Tel 102-79

Matrymonialne
Z W IĄ ZK I m ałżeńskie po- 
sa in y ch  p ań  — panów  n a  
stanow iskach , k o ja rzy , — 
w y sy ła jąo  im ienne dane 
(lub ig ło szen ia  osobiste) 
B iu ro  <J. B rych , E atow ice, 
M łyńska 22, I  p. Telefon 
332.79 (D yskrecja), 1667

SW AT znan y  w sferach  
zam ożrych , i  in te lig en c ji 
po lec , sfą „A T ID “ K raków , 
G rodzka 35 I I  codziennie 

bd 6—8 w ieczór, w  n iedzie­
le  od 10—3 i  *—8. D y sk re . 
c ;a . 4528kr

DLA M uJfcGO SYNA. le- 
karza-d en t. la t  30 p rzy sto j­
nego, z dobra p ra k ty k a  
poszukuje  p a n n y  z dobrego 
zam ożnego domu. Pośred ­
nictw o sw atów  w ykluczone. 
L is ty  pod „P rzeznaczenie" 
do Adm. „Nowego flzTen- 
n ik a " . 3803g

K U P IE C  in te lig en tn y , m ło . 
dy, p rzy sto jn y , zamożny^ 
z dobre j rodziny, posiada­
ją c y  p ro sp e ru jący  in teres 
b ranży  m an u fak tu ry , p ra . 
gnie sie ożenió. Odpowie­
dnie dokładne o fe rty  pod 
„D eutsche S prache" do 
Adm. „Nowego D ziennika". 
D yskrecja. 4783kr

L o ka le
LEPSZA rodzina p rzy jm ie  
1 lub 2 studentów  na m ie. 
szkanie z u trzym aniem . — 
Zgłoszenia Sarego 8/m -

4T98g

FOKÓJ um eblow any, la„ 
zienka. telefon, wolny. Mo­
raw skiego 4/3. 4807kr

DO W Y N A JĘC IA  lokal na 
skład, m agazyn lub prze­
mysł, przecznica Kości usz_ 
ki. Telefon 107-S0. 3S6fig

POKÓJ jedno lub dwuoso­
bowy osobne w ejście, kom_ 
fo rt. S ebastiana  l s, m. 3 
I  p., m iedzy 6—7 wieczo­
rem . 3865g

CZTEROPOKOJOW E, oraz
dwupokojowe pelnokom - 
fortow e m ieszkanie Seba­
s tian a  7 do w ynajęcia . — 
W iadom ość: K dstenbaum .
Tel, 1G0.87. 3363g

Io w .  „OGNISKO  PRACY"
w  Krak ow ie ,  S k aw iń sk a  B oczna 7 .

WPISY do t. ix.
na

l*roctne kursa przysposobienia krawieckiego 
1-roczne knrsa przysposobienia gospel

(asyst, pensjonatowe i prywatne)
S-Ietnls knrsa bieliźniarstwa 
3-letnie knrsa trykotarsko-krawieckie
Zgłoszenia i informacje codziennie od godz. 10-13 przyjmuje sekret, szkoły

W arunki p rzy jęc ia :
b kl. szk. powsz. 
7 kl. szk. powsz.
najmniej 17 r. tycia

7 kl szk. powsz. 
7 kl. szk. powsz.

PO K Ó J elegancki slonecz. 
ny  z osobnem  wejściem  do 
w ynajęc ia  T arlow ska 6/6.

379Sg

DO W Y N A JĘC IA  _  D aj- 
w or 3 — 3 pokoje, k u ch ­
nia, kom fort, ccn tr. ogrz. 
Tel. 118.16. 3S64g

LOKAL na przem ysł, klub 
D ie tla  91. W odociąg — gez 
— e lek try k a . 4816kr

KOM FORTOW E pokoje po­
jedyncze. um eblow ane, cen­
tra ln e  ogrzew anie łazienka, 
Telefon 136.09. fSOÓkr

2 P O K O JE  k uchn ia  pełny 
kom fort, cen lr. ogrzew anie 
do w ynajęcia . Zgłoszenia 
K row oderska 73, m. 17. — 

3802g

DWA PO K O JE  z kuchnia 
przy ul. D ie tla  105 z p e ł. 
nym  kom fortem  do w y n a . 
jęc ia  od 1 w rześnia. Zgło­
szenia n w łaściciela tam że.

4819kr

Zdrojowiska
K RY NICA. TANIO t do­
b rze spędzisz św ię ta  w pen ­
sjonacie „MARTA** Zarząd 
B raunów ny, Telef. 287. — 

4800kr

R E K L A M A  
DŹWIGNIĄ  
HANDLU -■

ZAKOPANE. F e iu jo n a l 
„ IR L S IA "  w Blal3m , — 
B ajtn ero w sj, w ykw in tna  
kuch ni t. ry tu a ln a , p.rzyjm u 
je  zg łtszen ia . 3074 k

RA B K A  Pełnokom fortow y 
P en sjo n a t „S u lim a" u p ra ­
sza o wcześniejsze zam ó­
w ienia na św ieia. 4773kr

PIW N ICZN A  ZDRÓJ. -
P ensjo n a t K lagshalda  — 
p rzy jm u je  zam ów ienia na 
św ięta. Ceny n iskie. 3782g

KOLONIA WYPOCZYN. 
KOWTA Zw iązku Żyd. P rac . 
U m ysł, w Z akopanem -B y. 
s tre  przed łużona zosta ła  
do 15 w rześnia br. Cena 
p oby tu  15-dniowego w yno­
si ty lko  zł. 50. W ik t: 5_cio- 
razow y posiłek dzienny, 
obfity , zdrow y. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  — S e k re ta ria t 
Związku PI. W. W. Świę. 
tych  8. przez cały  dzień. — 
Nr. tel.. 109-97.

R A B K  A. Całoroczny, p e ł. 
nokom fortow y — ry tu a ln y  
PEN SJO N A T STORCHO. 
W E J „JED Y N A C ZK A ",
tel. 273 (bieżąca i ciep ła  
zim na woda w pokojach) 
u p rasza  o w cześniejsze za. 
m ów ienia n a św ięta. —

K RY N ICA . T A N IE  R Y . 
CZAŁTOWE POBYTY NA 
KOLONII W KRY NICY 
Z. A. S. „L ńM A T A R A H "
zo sta ją  organizow ane w 
okresie św ią t jesiennych. 
W ik t pięeiorazow y, pensjo ­
natow y. K U C H N IA  R Y . 
TUALNA. n a  życzenie die­
tetyczna. Pokoje dw u 1 
trójosobow e. RYCZAŁTO­
W A OPŁATA W YNOSI 
80 ZŁ. i obem uje 10-dniowy 
p oby t w pensjonacie, w izy­
to u  lekarza , p rze jazd  k o .  
l s ją  w obie s tro n y , k o rzy , 
s ta n ie  z  ulgow ej k u ra c ji  1 
Jedną w ycieczką. — Ilośó 
m iejsc ograniczona. Z ap i. 
sy wg. kolejności zgłoszeń 
p rzy jm u je : „L am ata ra h " ,
w illa  „A k ac ja"  K ry n ica  — 

,  4529

Wzorowa pracow nia dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana U 
Tel. 109-05

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURaY

I I W IE D ZA
KRAKÓW , u l. P IE R A C K IE G O  14.

I I

przygotow ujące  n a  lekcjach  zbiorow ych w Krakowie,* 
oraz w drodze ko respondenc ji zapom ocą zupelu le  no, 

wo opracow anych skryp tów , p ro g ram ów  i m iesięcz­
nych tem atów , p rz y jm u ją  w pisy n a  now y rok  szk, 
1937/8 na: 1) K u rs m atu ryczny  g im nazjum  sta rego  ty ­
pu, 2) K u rs  średn i do egz. z 4-ch kl. gim n. nowego 
u s tro ju , 3) K u rs niższy z zak resu  I i I I  kl. g im n. n o . 
wego u s tro ju . 4) K u rs 7-mio kl. szkoiy pow szechnej. 

W y k ład a ją  n a jw y b itn ie jsze  s iły  fachow e. 2889k

Z pełnymi prawami gimnazjów i liceów państw, 
(kat. A)

KOEDUK. GIMNAZJUM
Wydziały Liceum i Szkoła Powsz.

im. Szynjonostwa Fiirstenbergów

w BĘDZINIE
przyjmują zapisy nowowstępujących na rok szkol­
ny 1937/38. Czesne b. obniżone, ponadto udziela 
sic znacznych ulg. Komunikacja b. dogodna- la* 
formacy5 udziela codziennie kancelaria, Będzina 
Sobieskiego 7, łel. 71307 od 9- -13.30 i od 16.30 -1 8 .

4659kr

Pryw. GIM NAZJUM  Koecf. 
im. Ks. Hugona KOŁŁATAJA

t  pe łnym i p raw am i szkół państw ow ych

w Krakowie, ul. Czapskich 5
ma jeszcze kilka wolnych miejsc w klasack gimn. 
nowego ustroją. Uczniowie (nczenniee) kiórzy przed 
wakacjami nie złożyli wstępnege egzaminu do kL 1. 
mogą powtórzyć go 2 września bn. o godz. 9-ej rano. 
W cześn iejsze zg ło szen ia  k o n ieczn e . 4712k

INSTYTUT MUZYCZNY w B<ELMU
JA G IELLO Ń SK A  19 

p rz y jm u je

W P I S Y
na rok szkolny 1937(’38 od dnia 26 bm. w godz. 9—18 1 15—19 
na w szystkie in s tru m e n ta  m uzyczne, śpiew  solowy, o rg an y  
i G IM NASTYKĘ RYTMICZNA D ,a  zam iejscow ych zniżki 

kolejow e 75% !'- 4784kr

4  MASZTOWY ODDZIAŁ I .

C Y R K „ K G R O N A “
przy Deptaka na terenie „Wes. Miasteczka*
Dziś w niedziele 2 przedstawiania g 4 pop. i 8.30 vr.

WSPANIAŁY PROGRAM OTWARCIA
Na czele programu: J. Sciwiarski, I. ITergottówna, 
F. Hej, The Marlin, 5 Yladis, 4 Bogińscy i w. in.

CAŁ0SC PROGRAMU 20 ATRAKCYJ
Zwierzyniec posiadający 200 zwierząt egzotycz­
nych otwarły od 9 r. do ll> wiccz. Wstęp 25 gr.

RABKA-„ANNA "
pod zarządem M audelbanm ów  

uprf ;za o wcześniejsze zam awianie pokoi na nadcho­
dzące św ięta. — T elef. 2 5 3 .

PENSJONATK„S WI T“

Rozpowszechniajcie „NOWY “

T eł. 218 . pod Znrz.

HENRYKA BECKA
U p ra sza  o  w c z e ś n ie js z e  z a m ó w ie n ia  
n a  ś n ię t a  — m o d litw a  n a  m ie js c u .

ZAKOPANE ńGRANIT"
całoroczny, pełnokom fortowy pensjonat rytualny 

M A N b E L B A U M Ó W  
uprasza o w c z e ś n i e j s z e  zam ówienia na swifta 

T e le fo n  1 2 -7 8 .
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Z arząd  P r y w .

Doikirt|łca|ąey<ih Korców

„W IEDZA"
Kraków, nl. Pleracklego 14

kew ladam la P . T. la ln te re so w a n y c k  t e  lek c je  n a  k u rsach  
zbiorow ych rozpoczynają  s ls  we czw artek  2 w rześnia od 

go d l. 15.tej. 4814ki

CECYLIA Sassow a członek 
Związku. m uzyczno-pedagp- 
gicznego udziela lekcy j 
fo rtep ian u . — Zgłoszenia 
P rzem yska 8. 3788g

KURSY JĘZY K Ó W  OB­
CYCH. zatw ierdzone przez 
K u ra to riu m , trzech le tn ie , 
dokształcenie Ogólno .  h a n ­
dlowe, K raków , R ynek G łó. 
w ny 23, I I I .  k sz ta łcą  refe - 
reutki, se k re ta rk i, ko respon . 
denn i, bu ch a lfe rk i, tłu m a­
czki. N auka od 8—13. W p l. 
sy  11. 13, 17—1*. W pisowe 
do S w rześn ia  zniżone, — 
Zniżki urzędn ikom , n leza- 
fcożnym . 872og

K U R S Y  
f l A N D L O W E  
G R Y S Z P A N A  
o l.  SAREGO12
WPISY CODZIENNIE

JWZCROVF PRZED SZK O ­
LE  p rzy  ul. Syrokom li 17 
p rzy jm u je  dzieci od la t  4 
do 6. Z ajęc ia  freblow skie. 
ry tm ik a . Jeżyk h eb ra jsk i. 
Podoi as pogody za jęc ia  n a  
w olnym  pow ietrzu . W pisy 
sodziennle od 3—5. 8783g

STARSZY akadem ik , r u ty .  
aow any  k o rep e ty to r udzie­
li  le k t j l  heb ra jsk ieg o  o ,az  
Innych przedm iotów , także 
l a  obiady. L ask a-. e zgloszs 
n i  do A dm in. „Nowego 
D zienn ika '1 pod „W ycho­
w aw ca". 3823g

FN O L ISH  C orrespoiidencs. 
f ih o rtb an d  wyucka EM A ­
NUEL THORN, absolw ent 
„P itm a n ‘s College" — Lon­
don. W aw rzyńca 11. Tele- 
phone 143.79. 8760g

PRZED SZK O LE K ola 
P rzy jac ió ł PRZEDSZKOLA 
przy jm uje . W P ISY  dzieci 
w  w iekn  przedszkolnym  
w dniach EJ 1 81 sie rp n ia  
w szkole powsz. im. Ki. 
T ańsk ie j p rzy  ul. Miodo­
w ej 86a od godz. 10—12. — 

8849g

A N G IELSK I, francusk i, 
niem iecki — znakom ita  
tnetoda- A nsona — K ro­
w oderska 5. Ziorych cztery  
mlesleoznie. 3825g

A N G IELSK IEG O  indyw l. 
dualn ie  1 zLiorowo u ła t-  
wion i m etoda fonetyczna 
w yuesa tan io  absolw entka 
uczelni językow ej. Zgło­
szenia pod „N ajlepsze w y . 
t i k i "  do aiJm. „Nowego 
D ziennika". 3843g

INTERNAT przy  In s ty tu ­
cie O. S p ie re ra  Kraków, 
S tarow iślna  85 zapew nia 
nczniom zam iejscow ym  wzo­
rowe w ychow anie 1 p rz e j­
ścia do w yższej k lasy . — 

8658g

8Z K 0LA  MUZYCZN A im, 
St. M oniuszki K raków , — 
M ikołajska 32, tel. 17G 18. 
W PISY  codziennie — goas.
11-15 i od 16-19. W szyst­
kie przedm ioty. — Zniżons 
op ła ty . P ełne  zniżki ko le­
jow a. 4662kr

DO MATURY 1 LICEÓW
p rzygo tow ują  dyplom ow a, 
ne siły . Specjalnośó M a­
tem aty k a , N iem ieckie. — 

Zgłoszenia K raków , K orde­
ckiego 9/10. SSJJg

M FISY  na  koncesjonow ane 
KURSY HANDLOW E 

F EIN B E R G A  
S ta ro w iśln a  28. codziennie.

USTOSUNKOW ANY peda­
gog p rz y jm u je  m łodziki 
szkolna na  w ik t 1 m ieszka­
nie. Pomoo w nauce , fo rte ­
p ian  P rof. F lesch n er, K ra ­
ków X X II, D ługosza 13.

3637g

PRO F. ADOLF ISR A EL1
b. p ro feso r K onserw atorium  
uczeń k lasy  m istrzów  w ie­
deńskiego p rof. S tcuerm a- 
n a  udziela  le l.c ji FO R T E ­
PIA N U . Zgłoszeni; D ługa 
61, te l. 113-t>9 8688g

NOSZONA garderobo  ku ­
pu je płace najlepsze ceny. 
G oldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21. 2376g

K U P U JĘ  sp rzed a je  używ a­
ne m eble n a jk o rzy stn ie j 
SIN D EL M ostowa trz y . — 
Dzwonló 151-91. 4774kr

Sp r z e da ż
SAMOCHÓD lim u zy n a  sze 
ścio cy lind row y  C hevrolet 
mało używ any, nowe gum y 
K raków , G araże Stop, p o r . 
t ie r . 8846g

N IEB Y W A ŁA  O K A ZJA l! 
M EBLE n a  czas w akacji 
sp rzeda je  po n ad e r n isk ich  
cenach. Skład  M ebli, K ra ­
ków BRACKA 13. W ielki 
w ybór, jakość gw ran tow a- 
na. S938k

UW AGA! Dom MEBLOWY 
K raków  Szew ska 9 I  p. 
poleca nowoczesne u rz ą ­
dzenia, g w aran tow anej j a ­
kości, na bardzo  nopodnych 
w arunkach  * sp ła ty . Ceny 
n isk li.

O D C ISK I nsuw g niezaw o­
dni* „R IG O ". 50 groszy. 

D ro g eria  
SCHAPSENSOHNA 

K raków , P lao  Nowy.
2171k

PLUSKW Y tąp l deszcz jt 
ni* o ry g in a ln y  p łyn 

JO K  
D ro g e rii  

SCH A PSENSOHNA, 
K raków  Plao Nowy, 1121k

l  NDEBWOOD m aszyny 
do p isan ia  w alizkow e, n a j­
nowszej k onstrukcji. R epre 
se n tac ja  I w yłączna sp rze­
daż: Ig n acy  Gross 1 Spół­
k a  K raków , S tarow iślna  

L  telef. 121-90. Ś12k

INTEP.ES z fa rb a m i 1 a r ty .  
ku lam i gospodarczein i, do­
brze zaprow adzony sp rze­
dam  z powodu w yjazdu . 
Ę głoszenia: „W y ją tk o w a
okazja"  „Nowy D zienn ik".

8861g

SZKOLNE TA B LIC ZK I. —
g ąbki różnego rodza.in — 
oraz w szelkie p rzy b o ry  
szkolne dostarcza n a jta n ie j 
T EITELB A U M  — D IETLA  
39, Telefon 171.98. Ś77ai r

P EN SJO N A T  w  Z .  c p i­
nem , kom fortow y, ko m . 
p le tn ti  u rz ą d io n y  • 17 p i .  
ko Jach, ip rzed am  w ig ląd - 
n ls  um ilen ia  a g  dom  a a .  
w y  w  K rakow i* •  rów no­
w arto śc i i ł .  120.00*. Z gto. 
sz e n ii K raków  S k ry tk a  oś 

Ś781kr

FA R TU SZK I SZKOLNE,
suk ienk i, u b ra n k a  1 p łasz ­
czyki dziecięco n a jta n ie j  u 
L u sig a rte n a , K raków , — 
G rodzka 69. 4740kr

N A JN O W SZE f ira n k i, k a ­
p y  — N a jtań sza  W ytw ór­
n ia  Sarego 5. Tel. 165-92. — 

4616

K O Ł N IER ZE do s ta ry ch  
koszul. Koszule m iarow e 
dam skie, m eskie w yrab ia  
,E lto "  F lo riań sk a  16. 4815kr

M EBLE lak ierow ane: k u .
chenne przedpokojow e, po­
ko je  dzieciece, m ieszkalne, 
g w aran to w an e j jakości — 
n a jta n ie j K raków , B racka  
6. 4801kr

i o n i r n o i
NA ŚW IĘTA !

N ajs ta rsza  K s ię g a rn ia  h e . 
b ra jsk a  Salom ona G em ei. 
n e ra  w K rakow ie u lica  
Jó z e fa  1 sprzeda je  ta le j-  
sim  w ełniane, o raz jedwi .  
bne, m achsorim  w tłu m a­
czeniu żydow skim , polskim  
i n iem ieckim  n a  ŚW IĘTA  
po cenach znacznie zniżo. 
nych . 3S29g

F O R T E PIA N  „S te lzbam e. 
ra  k ró tk i dobrze u trzy m a­
ny  — tanio . Tel. 184-05. — 

3868g

PUZÓŁKi u  p iam o si, k o t. 
n ls rz s  ■ szaryoh b ra jtsa w a a . 
•ow  indy jsk lo h  p rz y jm u ją  
da  p rze ia rb o w an la , edśw ls- 
żan la . W ykonani* t i  r j  -*na 
D ie tla  Ś8, bl  I. 3852g

PR Z Y JM U JE M Y  szm atki 
ns w yrób ohodnlków  z ło . 
tego m etr, n ap raw iam y  dy­
w any  dorabiam y trendzie .
T k a ln ia , K raków , Józefa  2 
Tol. 173-98. Langsam .

MASZYNY DO PIS A N IA ,
biurow e w alizkow e, fao ry  ■ 
ezne ceny, dogodne sp ła ty , 
Mlx Lflwenstein, M aszyno- 
dom K raków , Z w ierzynie­
cka 11. 4358kr

„B R O K A T " G rodzka 33 w 
podw orcu. ŹRÓDŁO M ATE­
RIAŁÓW  GORSETOW YCH 
I  ORTOPEDYCZNYCH. — 

1758

TECZK I, to rb y  szkolne 
poleca n a jta n ie j „W y tw ó r, 
n ia  kufrów , teczek 1 to rb  
K an n er" , K raków  S tradom  
11. 8778

K o l o s a l n y  WYBÓR 
NIERUCHOM OŚCI poleca 
znane ze sw ej solidności 
BIURO RU BIN A , K R A . 
KÓW, W ielopole 26, te lj 
171-78. K I  M IFN IC A  trzech , 
p ię trow a kom fortow a, cen . 
tra ln ie  położona, dochód 
roczny 11.500 d ług  40.000, 
dop ła ta  60.000. DOM P IĘ ­
TROWY (sklepy) dochód 
i l Ł  cena 34.000. 4776kr

CHORZY NA PR Z EPU ­
K L IN Ę , D ługO ietni speojali 
s ta  M. L andau , K raków  
D ietla  44, I . p. w ykonuje 

o p r ik i przepuklinow e ró ­
żnego ro d za ju  suspensoria , 
opaski po o p erac ji ślepej 
k iszki. P rz y jm u je  w szel 

k ie reperac je . Po,siadam 11' 
czne podziękow ania,

1779k

DYWANY
Linoleum, ceraty, 

firanki, kapy, chodniki 
i portiery

M. H A LPER N
Kraków, Poselska 18, te!. 118-79

STR O IC IE L  ROM POW RÓ­
CIŁ. Zgłoszenia Bożego 
C iała  10, te lefon lt3-79. ry

KOBIETOM  C IER PIĄ C Y M  
n a  oberw anie żołądka, po 
połogach, operacji przeoiw  
brzusznej p rzep u k lin ie  u l- 
, e p rzynoszą specjaine- 
lndyw idualn ie  w ykonane, 
ulepszone pasy . 
DOLEGLIW OŚCI STÓP -  
(P la ttfu ss , S e„kfu°s itp .) 
u su w ają  indyw idualn ie  w y . 
konano, specjalne w k ład , 
ki. M. TILLEM AN, specja­
l is ta  1 w ynalazca o p a ten . 
tow anych bandaży  K R A . 
KÓW, SZLAK 39. Telefon 
156.27. In fo rm acje  bezp ła t­
nie. Ś808kr

Pełne zadowolenie daje

WAŻNE DLA PAN! Zakład 
k r  .wieclti damek) M. L IE - 
BERM ANA w K rakow ie, 
ul. S tarow iślna  54, I I  p., 
m. 14 w y k o n u jt płaszcze 1 
kostium y w edług n a jn o w ­
szych żu ruali. Ceny p rz y ­
stępne. 8643g

,E X PR E S S “ Chem iczna 
P ra ln ia , F a rb ia rn ia  czyści 
chem icznie oraz fa rb u je  pod 
g w aran c ją  trw ałości kolo- 
rów: K raków , S tradom  10.

5848g

W Y K W IN TN E obiady  1 zł. 
w ydaje  in te lig e n tn a  rodzi 
n i  żydow ska. BRZOZOWA 
12 m. S. 2998g

N A PR A W IA  bez śladu  u . 
szkodzona g arderobą T k a­
n ia  sztuczna K raków , M i­
k o ła jsk a  82, 4799kr

ZA W IA D O M IEN IE! -  -  
Z dniem  15 sie p n la  rozpo­
czyna f irm a  H alp ern  WoL 
nica  8 wysprzeda: k ry sz ta -  
łów, serw isów  porcelano 
wyck. f ig n r, ee ram lk l ora) 
w szelkich a rty k u łó w  lu k ­
susow ych zna jd u jący ch  sie 
n s  składzie. 4k52kr

W YTW ÓRNIA TO REBEK  
D A M SklU B  WAUHSTOCK 
K rakow ska 5. Posiada n s  
składzie najnow sze fasony. 
P rz y jm u je  rep erac je . — 

4757kr

Lokal e
PO K Ó J um eblow any (dwa) 
słoneczne, pierw sze p ią tro  
wolne. U rządniczk ■ p rz y j ,  
m ie d ruga  do pokoju  um e. 
blow anego (fo rtep ian). S ta - 
row iślna  76 (sklep). Telefon 
174.81 Ś817kt

TARGI PRASKtEII
o/ 8 -1 8  w r ię ia li. 1997

U gIt,B aej«  f proepwk*/ w /in ,*  , «i wyJaJmiń udzleL 
honoron , pnM stawleial T r.^ .w

W. Bolonski Kralów, św. Anny 3 I. p.
Bezpła.aa wizy tel. 104-65 50. proc u i i k i  keiejowej

Najlepsze zrodto uLc.pu ua wysoko gatbnkowy 
towar ezecLoslawacui

PO K Ó J kom fortow y ew. z 
u trzym siiiem  do w ynająeia . 
G ołębia 2, m. 8. 8855g

PO K Ó J fron tow y, ouolne 
w ejścis w y n a jm jl p rzy jm ą 
uczn ia  nczenicą n trz-rm a. 
n iem  lub  bez. K o łłą ta ja  9/11 

3o47g

PR ZY JM Ę 2 pan ienk i n a  
m ieszkanie z całkow itym  
jlub cząściowym  u trzy m a­
niem . O pieka rodzioielska. 
F o rte p ia n , te lefon  w do­
m u. Zgłoezenia K rak u sa  8 
I  p ią tro , m leszk. 8. 8834r

IN TELIG EN TN A  rodzina 
p rzy jm ie  ncznla, uczenicą 
z u t r z m a n le n  T roskliw a 
opieka 1 pomoc w nance 
S ta ro w iśln a  71/6. 88’5g

ODDAM połową sk lepu  n a  
P rzy b o ry  k raw ieck ie  Inb  
g a la n te r ią  G rodzea 6, m . 18 

8813g

DO W Y N A JĘC IA  kom for­
towe 2 poko je  k uchn ia  
p rzedpokój i  1 pokój k u - 
ohnla 1 przedpokój w iado­
m ość Długosza 6/8. 8840g

Ś-RO oraz 5_pokojowe Kom­
fortow e m ieszkanie do 
w ynająeia . Zgłoszenia K ra ­
ków, Sobieskiego 16/b, m . ś 

I842f

KOM FORTOW Y pokćj, *. 
lsgancko  urządzony  (tele­
fon) i  osobnym  w ejściem  
od zaraz  do w ynająeiu , — 
G ertru d y  28/4. 8844g

DY TJPOKOJOW E m lesż, 
kan le  pełnokom fortow e u l. 
F elic jan ek  25 — do w yna- 
jąoia. 4770kr

PO K Ó J kom fortow y, dw u . 
o .obuw y, nyża, telefon, w y . 
kw in tne u trzym an ie , sy tn -  
o w an /m  w ynajm ą, P lao 
D om inikański 4/1. 4003k

u W A  pokoje, kncbn la , —• 
kom fortow e zaraz flb w y­
n a jęc ia  A l. G ro ttg e ra  82b' 

4764kr

I.O IO PO K O JO W E petno 
kom lórtow e m lesskanl*  — 
P iłsudskiego 8 wolne. W iar 
domośó tam że, m. 2, telefon 
115.07. 4820kr

M IESZK A N IE  kom fortow e 
w raz ■ pełnym  plerw i po­
rządnym  nlrzym aniem  p rzy  
in te lig en tn e j k u ltu ra ln e j 
rodzin ie dl* 2-ch ucz . 
niów(nic) wzgl. P a n ó z , — 
do w yn ając it.
Z gł.: G rodzki 10, m, t  ■»

PR ZY JM Ę na m ieszkanie 
K rakćw , S y n e k  gl. 11/ś 
nożnie nozem ce » a t i iy m e  
niem  ln b  bez. 4620kr

UCZNIA(ce) p rzy jm ie  z u .  
rzym anlem  in te lig en tn a  ro ­
dzina. S ta ra n n a  opieka L i­
m anow skiego 10/5. 3832g

TH ZECHPOKOJOW E, p e ł- 
nokom fortow e m ieszkanie, 
C zapskich 8, do w ynająe ia . 
D ozorca wskaże, 4549kr

PO K Ó J kom fortow y d la  1 
do 2 osćb z utrzym anPffn 
du w ynającii Ki -k ćw , Ło- 
bzowsi a 4. m. 2 38341

ŻYD. rodzina  p rzy jm ie  n a  
m ieszkanie ucznia(ce) z u- 
trzy m ąn ie ir . — T rosk liw a 
o p ie lą . R eferencje . D ie tla  
78/8, Ś673kł

HO w yn ająe ia  -umeblowany 
nokf, d le  2 nosntow  i  n . 
trzy m an i sm ln b  b'es. Zgło. 
ezenla — u l. K azim ierza 
W ielk iego 6/5, m. 6. u 
-m er. por. B liraT  885(g

ŁCZEN iCA  i  h eb ra jsk ie j 
szkoły śred n ie j znajdzie po . 
m ieszczenie p rz y  lepszej 
żyd. rodzin ie  w raz z u trz y ­
m aniem . Pokój ■ osobnym  
Wejśolem 1 pełnym  k o m fo r. 
żem Zgłoszenia pod „120" 
Adm ln. „Nowogo D zienni­
ka". Ś715kr

SZOPA 12z5 m e tr  z w jardem  
i  p a rc e lą  onarkao lona. — 
Dz. V m  do w yn-jo c ia . —• 
W iad .: Telefon 147-39. —

Ś485kr

PO K Ó J dwuosobowy kom ­
fortowy. s loneozn- do w y . 
na jąo la . Zgłoszenie: S ta ­
row iślne  *1/17 8772g

PR ZY JM Ę do pełnohom - 
fortow ogo p o k o ju  ■ n trz y . 
m anłem  panną lu b  p a n a  
x dobrego żydow skiego do­
m u. Zgłoszenie: R echeno. 

a, Syrokom li 28. 3777g

tiC- AL duży trzypokojo­
w y  n a  b iu ro  ln b  przem ysł, 
oą ju ra ln ą  ogrzew anie, I  p. 
wOlny A ^ekćn  R ynek  g l. 
ró g  S iennej Dozorca 
WlKLŻe. ś tu lk r

PO K Ó J nm eblow any, osob­
n e  w ejle ie , teleron , fazTen- 
k r  do w ynająe ia . u ro d zk a  
40. I I  p ., m  8. ś812kr

PO K Ó J kom fortow y d la  1 
2 osób do w ynająe ia . W iad. 
M iodowa 7, m . 8. 8857g

TRZECH PO K O JO W E, lub 
dwupokojow e pełnoLom for- 
towo m ieszkania w olne nl. 
N a Staw ach 14. «s67g

IN TELIG EN TN A  rodzina 
p rzy jm ie  nozenloa (sg ad a . 
miczką) i  u trzym aniem . — 
W rzeelńska 6/10. 3809g

UCZNIA (uczenicą) ■ u .  
trzym an iem  pud tro sk liw ą 
opieką — przy jm ą. — K ra ­
ków  — E adziw iłlow ska 28.
1 p. 4777kl'

DWA 1 8 pokoje pełno- 
kom fortow e, tan io  wolne. 
K raków , Kościuszki 60. — 

47779kr

POKÓJ n a  I I  p. i  oso­
bnym  w sjlc iem  um ebl 

w any  lnb  nlsnmeblowwny,
2 m in u ty  - ro g i od śródm ie. 
śola do wynająć! od 1 
w rześnia , zg łoszen ia  pod 
„85‘, do A dm in istrac ji „No­
wego D ziennika". 4400kr

CZTERY nokoje. pelno- 
kom fortow e. — w nowym  
dom n p rzy  n l. D łngm J, I I I  
p. 130 i ł . W łr domośó: Szlak 
39, m. 7. 4802kć

UMEBLOWANY kom forj 
tow y pokój, osobne w e), 
śole, ewenL d la  m jjżeń stw a  
w olny. K ościuszki 50/12.

„810kr

M IE SZK A N IA  dw ŁD oko- 
jow e s  now oczesnym  kom ­
fo rtem  do w ynająo la  w  no ­
w ych dom ach p rzy  ull<W 
W enecja 5 1 7 e ra s  K o n s \.  
sklego 52. W iadom ość te le ­
fon 133-72. Ś808HS



Pocztę szyfrową 
inseratcwą

t a l e l y  w n u c a ć  w a lą jp i 
c iU g e  dn ia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n o ]  w b ram ie  
p rzad  .N ow ym  D z ien n ik iem 4 
a k t ó r ą  o p r ó ż n i a  s i ę  

6 raz y  dz ien n ie .

WYCHOWAWCZYM kw a­
l if ikowana do dwuletniego 
chłopczyka potrzebna.  — 
7glo  szenia Kraków, Syro­
komli 18. m. 7. godz. 2—3.

8S37g

PO SZU K U JĘ  zdolnego -  
Bubjekla b ran ży  sukiennej. 
Zgłoszenia pod „Obeznany 
z k l ien te lą” do Administr .  
„Nowego Dziennika” . 3860g

P ISA N IE M  adresów każdy 
zarobi — nawet osoby za- 

j trudniono. Za każdy tysiąo 
* płacę zł. 10. Jasnowidz Pey- 

cbografolog Abdel-H anim  
; g w a ra n tu je  przy  tej  pracy  

zarobek minimum 100 zło­
tych  miesięcznie. W prowa­
dza każdego na Nowy Tor 
Życia oraz zestawia ana l i ­
zy grafologiczne-boroskopy, 
przepowiada przyszłość. — 
Porlaó dzień, miosiąc, rok 
urodzenia, załączyć złote­
go znaczkami na  porto. — 

'irosować: Abdel-Hanim,
Lwów 15, Cerkiewna 18/4.

4654kr

AAAAAAAA

W Y SO K IE zarobki n a  
pensjo  i p row izjo  u zyskają  
In te lig e n tn e  osoby. Zglo. 
szenia: K raków , Łobzow­
ska 6/9 od godz. 15. 4806kr

P R Z Y JM Ę  k ilk u  p r a k ty . 
kan tów  silnych  fizycznie. 
Zg.oszenia H a lp e rn  — L i. 
noleum . Poselska 18 godz. 
9—10. 4780kr

W S T Ą PIĘ  do drogeri i  na
p rak ty k ę  za kaucja. Zgło­
szenia Admin. ,,Nowego 
Dziennika" pod . .Kaucja" .

88ó0g

S T E N O T Y P IS T K A  polsko, 
n iem iecki. biegną steno- 
g ra fk a  w obu językach  
znajom ością b u ch a lte rii 
poszukuje posady. Zgłosze­
n ia  „N ow y D zienn ik" — 

B ieg ła" . 3838&

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA BATA we wszyst­
kich swoich filiach przygotowała dla młodzieży 
szkolnej najnowocześniejsze kątomierze i progra­
my szkolne na rok 1937/8.

z O B U W IA N EJ b ranży , sa ­
m odzielna s iła  z k ilk u n asto  
le tn ia  p ra k ty k ą  dobrze siQ 
prezen tu jącL  p oszuku je  p o . 
sady, pod „B ardzo  zdolna" 
do Adm. „Nowego D zienni 
ka". 8814Ś

PRACY, gospodyni domu, 
lek to rk i, tow arzyszk i s ta r ­
szych dzieci w w ieku p rzed , 
szkolnym , p racow nicy  fa­
brycznej, au ch a rk i, szuka 
kob ieta  m łoda zn a jąca  he­
b ra jsk ie . Ł askaw e zgłoszę, 
n ia  do A dm in. „Nowego 
D zienn ika", K raków  pod: 
„D obre re fe ren c je" .

DŁUGOLETNI

ró 'en  tya
o silnym  głosie obejm ie na 
okres św ią t uroczystych  
Iłosz H aszana 1 Jom  K ipur 
posado cbazena. Zgłoszenia 
„C hazen" „N ow y D ziennik" 

8851g

K U ŚN IER Z, czeladnik  po­
szukuje p ra c y  chętn ie  n a  
w yjazd. W iadom . „h o w y  
D ziennik" pod „ I. E .‘ . — 

8841g

P IĘ K N E  FASONY spódni­
czek szyje od zł. 2.50 
Stockow a D ie tla  50/11. — 

ff858g

B U C H A Ł TE R K A -bilansi-
s tka , ru ty n o w an a  — p ra k ­
ty k a  pow ażnych przedsię­
b io rstw ach , zn a jąca  w szel. 
k le  czynności b iu row e, o- 
be jm ie posadę półdniow ą 
ew en tu a ln ie  godzinow ą. — 
W y m ag an ia  um iarkow ana, 
Tel. 118.85. 4765kr

APLIK A N T, p iszący  n a  ma. 
szynie zm ieni patrona '. — 
O ferty  pod „ A p lik a n t"  a d .  
m in , „N ow -go D zienn ika", 

r?6g

IN STA LA TO R wodooiągo. 
w y, e lek trom on ter i  szofer 
m ający, p raw o jazdy, po. 
azukuje posady. Schón — 
B ochnia F lo rls  37G6g

SAMOTNA P A N I szuka 
posady  jak o  gospodyni do 
lepszego . starszego p an a  
.względnie pan i. O ferty : 
K s ię g a rn ia  W iener, K a to . 
wice, Szopena 8 pod „Do­
b ra  k u ch a rk a" . 4782kr

W YCHOW AW CZYNI — s
d obrym i św iadectw am i — 
zm ieni posadę od 15 w rze . 
śn ia  do n iem ow lęcia, lub 
do starszego  dziecka. Ł a . 
skaw e zgłoszenia do A d . 
m in . „Nowego D zienn ika" 
pod „W ychow aw ozynl". —■ 

3767"

H A F T U JE , szy je  b ie liznę ,
w ypraw y ślubne. Szycie 
b luzek, p y jam , szlafroków , 
spódniczek S tockow a D ie. 
t la  50/11. 3858*

UW AGAI P rz era b ia m  k a- 
pelusze w edług  najnow* 
szych zu rn a li po l.śff zl., 
nowe 4 el. A u g u stiań sk a  3 
I  p ię tro . S620g

A N G I E L S K I E G O
k a r m e l , k o l e t e k  t r z y

PROPAGANDOW Y KURS 
S TEN O G R A FII po lsk ie j i 
n iem ieckiej d la  ab itu rie n ­
tów 1 a b itu rju n te k  
W yższego S tud ium  H a n . 
dlnwego 1 uezenlo gimna* 
zjum  państw ow ego i  p ry ­
w atnego, — rozpocznie się 
1/9. pod kierow nictw em  
ZO FII SCHoNGUTOWNY 
WW. Św iętych 8 f ro n t I  p., 
tel. 109-97. W pisy  od 9—18. 
OPŁA TA M INIM ALNA.

4666kr

K U R SY  K R O JU , m odelo. 
w an ts  i  szyola koncesjono. 
Wane przez K u ra to riu m , —t 
N auka najnow szym  syste ­
m em  w iedeńskim . Po u k o ń . 
ozenie śwlaucot wą E lw l.s  
H alpern -Sńsserow a, ebsol. 
wentka W iener M oden.7.kea 
dem ie, K raków  K rupnicza  
18. . . .  8811g

K U RSY  GIM N A ZJA LN E 
do m a tu r  ln b  i  6 k las  
g im nazjum  (4 k las nowego 
typu) pod k ierunk iem  p ro ­
fesorów  k rakow skich  ro z . 
poozynam ; w tych  dniach . 
K u rsy  korespondencyjne , 
pierw sze w  Polsce, uczą 
bez opuszczania m iejsca  
pobytu . O STA TN IE D N I 
W PISÓW  ULGOWYCH PO 
ZŁ. U . — M IESIĘC ZN IE. 
Rów nież u stn ie . P ro sp ek ty  
bezpłatn ie . Jeszcze n iew ie­
le  m iejsc. „STU D IU M " — 
KRAKÓW , SŁOW ACKIE. 
GO L UW AGA : W ysprze- 
daż pełnych  kom pletów  
sk ryp tów  k l. 4—o , m » -  P* 
zl. 59. 4. 8 k r

Klapa zaręczynowa.

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , , miesięcznie zł. 4.3(1 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest i  milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 3b mm. Najmniejsze ogłuszenia drobne Lcz>my za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1.25. Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstei 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłuszenia ślubne i zaręczynow 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekrologi (klepsj 
dry) do b0 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza si 
25%, za druk kolorowy 50%,

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz |  dni poświąl
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